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i Chruszczow 
przybyli 
do Kaszm ru 

DELHI, t. 12. 

GlOSG§~J 
~ 

SZESCIOLATKI 
e Szybko rośnie produkcja 

W dniu t gnid­"'° rano N. A. 
llulgenin I N. S. 
Chruszczow prryby• 
li do ..Uasta Sri~ 
gar w kanmin•. 
Oołol rodzlecklch l 
włtołi eórila pr._. 
miaro Nehru, lndl· ROBOTNICZY 

e Przodujq majstrowie Pastkowski 
i Nadolski 

e Bierzcie przykład z Oddziału „D" 
Załoga ZPW W PABIANICACH pomyślnie realizuje za­

dania produkcyjne ostatnie110 miesiąca Sześciolatki. Dwa pod­
stawowe oddziały tego zakla.du - tkalnia I wykończalnia -
współzawodniczą o p rzedterminowe wykona.nie planów. Ja.k 
dotychczas, pn:odują roholnicy wykończalni, którzy za 6 dni 
grudnia osiągnęli 119,5 proc. wykonania planu. 

ro Gandhi I p,._ 
mi.. Kac11•oiru 
lakshl Ghulom 
M•h•mmad, ł 
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Delegacja 
rządowa NRD 

złożyła 
wizytę 

Mao Tse-tungowi 
DelepcJa rządowa NRD 

11 premierem O. Grotewoh­
lem na czele, przebywaJ~· 
ea obecnie w Pekinie, Il 
bm. przy Jęta została przez 
przewodniczącego Chiń· 
sklej Republiki Ludowet 
Mao Tse-tunl'a. 

Ze strony chińskiej w , 
• czasie wizyty obecllj byli: 

ł• wi<:eprzewodnlczący CbRL 
, Cru Teh, przewodniczący 
: Stałej Komisji Ogólnochiń­
ł skiego Zgromadzenia Przed-
1 stawicieli Ludowych Liu 
I Szao-tsi I przewodniczący 

)

• Rady Państwowej ChRL 
Czou En-lai. 

W tymże dniu delegacja 
NRD zwiedzila szereg za­

l bytkowycb budowli Peki-
1 nu. 
I • • • ł 
1 Premier Rady Państwo-

!
• wej ChRL Czou En-lal wy­
dał 9 bm. w Pekinie pr:z:y­
J~ie n.a cześć delegacji 
rządowej NRD. 

···································-·•rT 

NA ZDJĘCIU: delegacja Sejmu PRL na Okęciu, przed odlotem do ZSRR. 

A. Wołkow i W. Łacis 
przyjęli polską delegację sejmową 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ MOSKWA, 9, l~ 

Delegat Kuomintangu 
Pn:ebyWaJąea oheenle w Moskwie delell'&cJa Sejmn potskle­

l'O, kt6reJ pnewndnlczy marszałek Sejmu Jan Dembowski, 
Jest niezwykle serdecznie podejmowana pn:e:& Radę Najwyi­
Slll ZSRR, rząd radziecll.i 1 ludność Moskwy, 

Wa•rto w~omnlel!, że w 11-
stopadz ie odd zi el ten na1><>tY· 
kal na poważne trudności wy­
ni k łe z niewłaściwego procesu 
techno logicznego. D7.1ęk i do­
kład nej anali zie błędów uspra­
wniono p roces technolog1czny. 
W wyniku - wydatnie wzro­
sła ilość i jakość produkcji. 

W oddziale tkalni na wy­
różn ieme 7,.aslul!,ują tkacze A n­
ton1 Mielowski, Bronisław 
Wilczek I Janh1a GurzPnda, 
Wykonali oni zadania Sześcio­
latki. 

• • • 
Zie wystartował! w grurlnlu 

przędzalnicy ZPB Im. 'Walte­
ra. W pierwszych dniach bm. 
osiągają oni przecietn!e za­
ledwie 98 proc. wykonania 
planu, 

W przędzalnl tej są jednak 
licz.ni majstrowie, którzy wraz 
ze swymi zespołami systema­
tycznie reali7.ują zadania pro­
dukcvjne. Nalet.ą do n1ch m. 
in. zespoły mlstl7..a Pa•ikow· 
sklego I Nanolskiego. Żródlo 
kh sukcesów tkwi w d•)brej 
orjólanizacji pracy. 

Nie potrafią Je) natoml111t 
dobrze zor2anizować ma.)str<>­
wie Uszakow I U-w11nr!owiokt. 
Klemwn!ctwo pr1~1J1ln1 p,J 
winno r.aj11ć !:ię upnw~r.e!'hnle­
n!em dMwiadczPń ze11poł6w 
Pasikowskiego t N~dolsk1e1;to. 

• • • 
Do przodu tących w Połod· 

nlowo • ł,6dzklrh Zakładach 
Przl'myslu Z~rzl'hnP110 należą 
robotnicy Onn;r.iAhi . .D" Od­
dr.lal ten jut I grudniA uimet­
d(}wa1 o wvkonan1u planu ro­
cznego. Do końca roku Y.111<>1111 
tego ondz1a tu !>""ta nnWih• WV• 
produkow>ić dodatkowo 40 tys, 
kg pr7ędzy. 

- Od 25 października pra­
cuję już na poczet przysztego 
roku - informuje nas Danu­
ta Milkowska z ZPB Im. Han­
ki Sawickiej. 
Osiągnięcia swe Danuta Mil­
kowska zawdzięcza również 
przeszkoleniu me !odq. Inż. 

Kowalowa. Za dob•q pracę 
znwodowq oraz działa l ność w 
TPP·R I serdeczn11 stosunek 
do t owarz11sz11 pracy. Danuta 
Milkowska pnyięto iootala 

do partil 

p 

I Wojewódzki Zlot 
Młodych Przodownlk6w Pracf 
Przemysłu Terenowego 

W niedzielę, 11 bm. o god11. 10, odbędzie się w 11alf WDB! 
w Lodzi, ul. Traugutta 18, I Wojewódzki Zlot Młodych Prm­
downlków pracy a zakłJ.dów podległych przemysłowi tere­
nowemu, 

Ponad 160 młodych stola-+-----------­
rzy, ślusarzy, pracowników 
cegielni i wapienników wy­
mieni na !locie swoje do­
tychczasowe doświadczenia w 
pracy zawodowej. M . In. udział 
w zlocle wezmą: stolarz Zgier­
skich Zakładów Przemysłu Te­
renowego, przewodniczący ko­
ła ZMP - Józeł Chróścielew­
ski, osiągający 198 proc. ne>r­
my, Lucjan Amrozlńskl z Ce­
gielni nr 4 w Laznowskiej Wo­
li, przekraczający systematy­
cznie 230 proc. normy, tokar:r: 
metalowy, Marian Pietrzyk z 
Piotrkowa. stolarz maszynowy, 
Stefan Marciniak z Pabianic 
i i•ni. 

Podczas !lotu nastąP! wrę­
c21enie proporca przechodniego 
ZW ZMP przodu ,jącej ułodze 
mlodlit>żowej oraz odznaczenie 
czołowych pr1.0downików od· 
znakami „Przodownik Pra­
cy", jak również na11rodzenie 
ich cennymi upominkami. 

W części · artystyczne.1 wy. 
~tąpią stuclend Wyższej Szko­
ły Aktorskiej. 

Zwolnienie 
dyplomaty polskiego 

ureszlowanevo 
przez policją francuską 

BERLIN, 9. 12. 

Jak 1lę dow1adu1emy, dyplo­
mata poł~td Cz. Kaliński, 

aresztowan' łl bm. przez po­
licję francuską we francuskim 
sektor-1.e Berlina. zMtal w wy­
niku tnter-Wencjl władz pol­
skich zwolniony, li grudnia o 
&oclz. 16.00. 

Niemiecka policja 
• graniczna 

objęła colkowilq 
ochronę 

i kontrolę 

granie NRD 
BERLIN, 9. 11. 

Urzl\d prasowy przy premlerre 
rzitdu NRD oglosll komunikat 
stwierdzający, że w zwil\zkU • 
przejęciem pnez Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną funkcji, 
Ja.kle pełniły na granicy NRD 
wojska radzieckie, niemiecka po• 
licja 8f'aniczna ponosi od dnia 
I grudnia br. ealkowllą odpowie• 
dzłalność za ochronę I kontrol41 
franie Niemieckiej Republiki 
Demokt'atyczneJ ora7. zewnętrz• 
nego pierścienia Wielkiego Beru„ 
na. 
. Przejęcie przez n iemiecką ł'O­

ltcj ę ,graniczną tych funkcji na­
stępuJe zgodnie z postanowienia• 
mi układu o stosunkach między 
NRD I ZSRR, który wszedl w 
życie 6 październ ika 1955 roku, 
oraz zgodnie z porozumieniem o 
ochronie i kontroli granic Nie­
mieckiej Republik! Demokratv­
cznej. Ochrona granic sektorów 
Wielkiego Berlina wykonywana 
będzie przez policję ludową. Wy­
konywanie ochrony i kontroli gra• 
nic państwowych NRD łącznie z 
sektorami granic w Berlinie od­
bywać się będzie na mocy ustaw• 
obowiązujących w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej oraz 
odpowiednich postanowień poro­
zumienia o kontrolł przewozu 
personelu wojskowego i mieni!ł 
stę.cjonujących w Berlinie zg. 
chodnim garnizonów wojskowych 
Francji, Anglii I USA. 

zamierza storpedować uchwałę D 1rudnl11 w goclzlnach po- PRL zwiedziła zabytki I mu­
rannych delegacja złożyła wf- zea Kremla. Szczególnie gtębo­
zytę na K•remlu przewodniczą- kie wrażenie wywarł na czlon­
cym Rady Związku I Rady kach delegacji gabinet I miesz­
Narodowoścl Rady Najwyż- kaniE' W. I. Len ina na Kremlu. 

Oslągn1ęty ~ukcł!!I ml(}blll?»o 
wal przędz11ln i kńw do je~7.c7.e 
bardziej wmtożone! pracy. 
Plany d:zlenne s ą tu wv~ko 
przekraczane. Plan za pierw. 
sze sze~ć dni bm. wykonano w 
118.5 proc. 

Przed wyborami do francuskiego Zgromadzeni.a Narodowego 

• nowyeh d ONZ 
O przy1ęc1u ł"złonków O 

szej ZSRR A. Wołkowowi I W, 9 bm. w godzinach w1eczor-
Oddział ten przoduie m In. 

dlate~o. te dnbr?.e prat'Uje tu 
O~Ani7-'!C .la p~rtvJn11 I ratla 
oddz1„fowa. ln ten.,·wn11 rl7.1A• \ 
ła!ność przej aW111 ją rl>wn • eż 
organizatorzy 11.rup partyjny(•h 
I me:>.owie z1rnfon1a. 

W _czwa;tek wieczorem dełegtt Kuomintanęu przesiał do Ra1y 
Bezp1eczenstw11 13 ~rojekt~w rezolucji, w myśl których Rada ma 
zalecić _Zgromadzeniu Ogolnemu przyjęcie do ONZ 13 państw. 
R_ezolucJe te przew.1_duJa prz~jęcle Il pańslw spośród 18 wymie­
nionych w rezoluc11 .kanadyJskle}. i pominięciem 5 kratów de­
mokracji ludowej, Fmlandit I Nt>pału. Na miejsce ty~h dwóch 
osta~nicb delegal Kuom1ntanl!u proponuje przyjęcie Korei po­
lud01owej J Wietnamu południowego, 

Lac1sow1. nych goście polscy obecm byli 

Jak ~onosl Agencja Reutera. rzecznllr tzw. Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Kuomintangu zapowiedział, te mimo uchwały 
Zg~o~adzenia ~lgólnego przedst~wieiel<i Kuomintangu nie 
rnuen1ll decyzh w •prawie zgłoszenia veta przeciwko tel 
uchwale. 

W przyJaclelsklej rozmowie na operze Piotra Czajkow­
omów1ono program pobytu de- skiego "Dama Pikowa" w Tea­
lega~jl w ZSRR. A. Wołkow I trze Wielkim ZSRR. 
W. Lacls podkreśhłi, że prag-
ną, aby delegacja polska obej-1 .„„„ .... „.".„„ ...... ,1 •• „„ ... ,,,, .... „.„ .. ,,,,,,, 
rzala wszystko co ją lntere- § ! 
suje, aby Jak na.llepieJ zapoz- § D •' i 
na/a się z życiem ludzi ra- ! ZIS W numerze:§ 
~~~ ! ! 

Po wizycie delegacja Sejmu l Walka o prawdzlwY łronł l 
i demokratyczny - str. &. ! 
! : 

Owoenyeh obrad, 
towarzysze delegaci! 

; Dwa radiowęzły I kilka i 
i wnl011ków - str. J. l 
l „Zębaty" problem - str. 3. l 
~ Z okazji ll Zjazdu LP:t ~ 
~ - słr. 3. ~ 
: Opiekunowie - atr. 5. : 

Nie wszystk ff' Jf'dnak od· 
dzlal_v zak/arh• wvl<onn fą ••r"· 
je zarfania pmduk.-vinf'. Ni„ 
rea1tz11.lf' planó"' nlłrhiał .. R". 
Rohntnir.y te11:0 odrhła lu pr1f'7 
8 dni 1rr11flnia nslą1?11 ia pl"7r· 
cłętnle 99.3 proc. wyknmrnla 
planu. Pn:vw.yna? Nh•flo•hłP ­
ezna prara ml~trzów, słaba 

praca oraanlzadi pa.rtyinPj I 
klerowni<'twa; brak t~kl o 
park me•eynowy. Towareyol' 
z odfl7.lału „B" powinni brRi' 
pn:ykład „ 'l:Błnl!i nrldziałn .• O" 

D nfa U P'tłdnła rmpocsynaJ1t się w War­
azawle obrady IJ Zjazdu Lłgj Pn:yJa• 

cl61 Zotnlerza - wieJkłeJ maaoweJ or&'ani• 
f4l,(ljj apoleczneJ. 

Dwa I pół roku młnęlo od chwili powała· 
nla tej organizacji. W okresie tym Liga 
dokonała wiełkieJ pracy orcanizaeyjneJ, 
szkolenlowej I propacandowej; wyrobiła 
sobie dobre imię w naszym apołeczeństwie. 
Ponad półtora miliona obywatełl działa dzii 
w JeJ szeregach. Skupia ona pokażnii licz­
bę młodzieży, przede wszystkim mleJskleJ. 
W okresie. klóry npbn1'( od popraedniego, 
organizacyjnego llJazcłu, wyrósł w Lidze 
wlelotysłęczny aktyw społeczny, zrodziły 
się nowe formy pracy, Wllboe&cllo się wy­
posażenie. Jeiili w 1953 roku przeprowadzi• 
la ona ogółem n tys. kursów we wszysł• 
kich specjalnościach, obeJmuJlll! swym za• 
1lęgiem ponad łOO tys. osób, to w roku 
bieżącym zorganizowała prawie lł tys. 
kursów, w których uczestniczyło pół mi• 
liona osób. Lira posiada dzli 151 klubów 
motorowych; lylko w tatacb 195ł • 55 Pl'ZY• 
l'Otowała ona 6 łys. specjalistów ł-C"l!noścl. 
przyezynlła alę do spopularyzowania I roz• 
woju stacji krótkofalowycb, dzięki czemu 
na ostatnich międzynarodowych zawodach 
zdobyliśmy tnecie mieJsee. 

Wiemy wsQ'llllY, ie nas• aport lotniczy, a 
w SZCZel'ólnośoi SZYbOWCOWJ, oałeiy do CZO• 
16wki światowej. 50 proc, wny11tklcb od• 
znak szybowcowyeb 1 tnema diamentami 
Jest w posiadaniu polskich azybowników. 
Nasi szybownicy na naszym sprzęcie szkol" 
dziś towa.rzyszy a Chińskiej Republiki Lu­
doweJ. z dużą aatysfakcjll czytaliśmy 
ostatnio słowa pochwały premiera Nehru 
dla polskich Instruktorów nybowcowych, 
dla naszego sprzętu. Osi-płęda te w nie• 
małym stopniu sawdzięcsamy Lidze, która 
omiata zapaltć nasz<t mlod111lei do opano• 
wywanla porywającej utoki adobyWanla 
przestworą. 

Motna byłoby wYllCZ!'ł da:to więcej 
osiągnięć Ligi. To pn:eclei w poważnej 
mien:e za Jej apraWJI\ rozwinęły aię w Pol­
sce sporły wodne (aczkolwiek ciągłe Je­
szcze w nledostateeznym 11topnin1. To prze• 
clei w JeJ szeregach wychowało się dużo 
znakomitych strzełe6w, Lip urządzała 
I urządza rafdy ogólnokrajowe, prowadd 
akctę wydawnicz~ Słowem, Lip Przyja­
ciół Żołnierza pracowała owocnie I z coraz 
szerszym rozmachem, wzmagaJąo tężyznę 
fizyczn~ dziesł~tków tysięcy obywateli, 
przygotowująo ich do spełnieni" podstawo• 
wego, konstytucyjnego obowl11.111kn - obro­
ny eałośel i nłepodlecłości Rzeozypospo• 
Ut.ej. 

CzY Jednak Lłp :&l'Oblla Juł wnystko, na 
co ,Ją sWT Czy oprnęła swoim zasięgiem, 
a Jest to sprawa natwatnleSsza, dużą częś6 
młodzlełyT Nie można da6 na to pytanie 
odpowiedzi twierdzące.I. Owszem, Lica u· 
miała rozbudowa6 swoJe szerert. umiała 
nawtązall kontakt 11 wielmna or~an17:acjaml 
masowymi, przede wazyslkim z ZMP, ale 
udział młodzieży w dsialałnoścl Lici Jest 
Jeszcze daleko nledo1tateC"l!nY, r.7laszetto 

Je«U chodzi a młodlliiet włeJlkllo Oto na pół 
mlllona ZMP-owców mleszkatąeYcb na wsi, 
tylko 10 proc, zneszonych jest dziA w LPZ. 
Ilość kół Ligi na wsi wzrosła w eiąl'u dwu 
i pół t'Oku zaledwie o Jakieś 2 tys, Swiad­
ozy to, że LPŻ działała dotychczas gł6wole 
w mieście zaniedbując wiei. A przecieł łlei 
Jest I tam młodzieży, Iluż dorosłych, prag­
nących zdobywaó przestworza, uprawiać spor• 
ty wodne. motorowe itd. Cli)' trzeba wobec 
tego ud owad nlaó. Jak słuszną Jest n:eczll, ił 
zjazd zajmie ałę 1praw11 ob!ęcla działał· 
nością LPŻ - w szerszym niż dotl\Cf stop­
niu - wła~ole wsi? Pamiętajmy: LPZ 
nie tylko szkoli. ale I wychowuje. Nie tyl­
ko uczy łata6, pływa6 I strzełaó. Krzewi 
ona patriotyzm, przywiązanie do ziemi oJ­
czysteJ, UCZ)' ofiarnej służby Polsce. 

Aby LPŻ mol'ła Jeszcze lepiet dzlala6, 
musi ona - równleł I ta sprawa znajdzie. 
niewątpliwie, oddźwięk na 11jeżd11ie - u­
cayuić swoją pracę bardziej atrakcyjną. 
Postulat len może wydać się trochę dziwny 
w zestawieniu z działalnością tej organlza· 
eJi. Ale trzeba stwierdzić. że do wlelo kół 
szkoleniowych LPZ wkradła się nuda. A 
na nudzie, towarzysze z LPZ, daleko nie 
zaledzle się w żadn:vm środowisku. zwłas11• 
eza zaś - w młodzieżowym. Może właśnie 
dlatego odsetek młodzieży szkolnej w Ljdze 
jest niedostateczny. Narzekamy, I słusznie. 
Da chuligaństwo, wałczymy 111 „cboJrao­
łwem''. A przecleł właśnie LPZ może od• 
daó nieocenione usługi partii, 1połecuń­
stwu, tworząe dla całej młodzieży połskleJ 
odpowiednie warunki pełnego WYiYcla się, 
wa.runkl dla wykazania Jej ldroweJ am• 
bicji , odwagi. Lin powinna oricaoizowaó 
wlecej ciekawych wykładów, ale przede 
wszystkim więcej zajęć praktycznyl'b w 
kolach szkoleniowych. MnleJ mówienia, a 
więcej latania, pływania, strzelania! 

Liga Przyjaciół Żołnierza rozpoczyna Jll· 
tro w stolicy ohrady. Będą one dotyczyły 
najrozmaltuych spraw. ł37 delegatów przy• 
byłych z calel'O kraju zastanowt się, jak 
pogłębić demokrację wewnątrzorganizacyJ­

Dll, która powinna byli nlenaruszaln<t zasa­
d!\- Zastanowią się oni nad projektem no­
werro statutu, będą radzili nad środkami, 
Jakie należy podjąć, by Liga Jeszr.ze łepieJ 
I skutellZnieJ służyła wletkleJ sprawie o• 
moculenla sił obronnych Polski Ludowe.i. 

Jest to główne zadanie Ligi. Je! ceł naJ· 
Istotniejszy. W ostatnim okresie groźha woj. 
ny, dzięki walce przede wszystkim ZSRR i 
całego oaS'l!ego obozu, poważnie zmalała. 

Ale leszeze nie mlkła. Coraz mocniej orar• 
nlaJa kulę stemską siły pokoju, ale lstnleja 
Jeszcze I brużdia siły wojny. Wynika z te• 
ao, te mu5lmy state pamh:tacl o naszd ar• 
mlL nieustannie zacle~ntaó więzy łączące 
ją z całym narodem. Wvnlka z teiro r6wnieł 
nakaz nleprzerwane110 doskonslenła dzla• 
łalnoścl Ligi Przyja~lól Żołnierza. 
Życzymy przeto n Zfazdowl LPŻ Jak naJ· 

bardzie.I owocnych obrad. Niech będą one 
nowym krokiem naprzód na drodze rozwo· 
Ju teJ organłzacJl. 

OWOCN\ICH OBRAD, TOWARZYSZE 
DELEGACI I 

~ Karll!lpondencJa s Berlłna ~ 
~ - słr. &. l 
i Co, dla kogo I &dillleT g 

i - lłl'. 11. § 
j ElekłranoWJ' rachmlstn ! 
L„„ .... „„„„ ... „„ ... „„„„„.:: ... ~.~~:„~.J 

W walcowni 
blach 

Czytał na str. 2. 

Do kraju powraca,ią 
repatrianci z ZSRR 

W nocy z 8 na 9 bm. przyjechała do kraJu dalsza irrupa 
repatriantów ze Związku Radzieckiego. W kilkunastu wa· 
ronacb sypialnych powróciło do Polski 991 osób. Wśród 
przybyłych wiele jest rodzin s dziećmi. W czasie podró:iy 
dzieci były otoczone troskllwll opieką. 

W ostatnkh d11tac'1 t11sl4ce 
mieszkańców Par11ta I okoltc 

zglosllo stę do mero,tw, ab11 
iopisać się na ltst11 Wl/bOf'cze 

Kwallfikacje I zawody po- po rtu wewnętrznego (paczki NA ZDJĘCIU: t!um przed 
wracających do kraju są bar- PKO) tub odebrać równowu• wejściem do btura taptsów w 
dzo różnorodne. Wśród przy- tość w postaci polskich pie- merostwie XVII okręgu Paio 
byłych są rolnicy, lekarze, tech- niędzy. r11ża. 

nicy-wielu wysoko wykwali- --------------------------
fikowanych robotników, któ-
rzy pracowali w różnego ro­
dzaju zakładach przemysło­

wych Związku Radzieckiego. 
Repatrianci przywieźli ze 

sobą cały swój ruchomy do· 
bytek. W krytych wagonach 
towarowych. dołączonych do 
transportu. wlele było moto­
cykl!, telewizorów, rowerów. 
wiele rad ioodbiorników, me­
bli, sprzęt domowy itd. W ra­
cając do kra ju złoży Il oni po­
nadto w banku swoje oszczęd­
noś~i . które utworzyły poważ­
n11 kwotę - ponad I 200 ty­
sięcy rub!L Oszczędności te 
będą oni mogli pod 1ąć w kra­
JU, zakupując różnego rodz.a· 
ju towary w ramach tzw eks-

Oświadczenie 
prem1era 
Grecji 

Jak podaje A11encja France 
Presse, premier greckl Kara­
manlis oświadczył, że po lity ka 
rządu greckiego wobec Cypru 
nie uległa zmianie. Rząd po­
µ1e ra ruch wolnuśc1owy na 
C'vprze. 
żadna slla - podk reśli! Ka· 

rnma nlis - nie przeszkodzi 
narodowi greckiemu I Jego 
rządowt w realizowaniu tej 
polityki do końca. 

Polskie „Ursusy0 płyną w świat 

W por c·le gd1 1ńsk1m wladowa no ostatnio na starfd, ktclre 
plyrtq do A m ery k 1 ,.„,/11d niow ej. partię polskich t raktorów 

,,Ursus11 ~ 
NA ZDJF;CIU : zatad unek t r aktorów dźwigiem plyw aj qcym 

. na statek Niemieckiej Republiki Feder alnej .santii Rasa", 

Po raz pif'rw.'ity w hi.'łtorii 

·Dwaj_ murzyni w kierownictwie 
wielkiej amerykańskiej 
organizacji związkowej 

Pierwszy zjazd AFL-CIO zakończył obrady 
Dnia 8 bm. w rodzinach wieczornych zakończyły się ob­

rady pierwszego połączeniowego zjazdu nowej centrali 
związkowej AFL - CIO. Jak wiadomo, centrala ta powsta­
ła w wyniku połączenia dwóch największych organizacji 

• związkowych Stanów Zjednoczonych - Amerykańskiej Fe­
deracji P.ra:cy (AFLJ I Zrzeszenia Związków Przemysłowych 
(CIOI. 

. W · pftem6wlenlu końco-
wym, wygłoszonym aa zjeź· 

ozie prze_wodi11czący nowej 
centrali zw iązl<owej Moany 
podkreśl i_!. że AFL-CIO pozo­
stan ie wierna „tradycjom bo­
jowym" organizacji związko­
wych . . 

Agencja France Presse po­
da j ąc wiadomość o z.akoucze­
n iu .zjazdu. zwraca uwagę na 
t rzy momen ty Zaznacza ona , 
1:e po raz pierwszy w htstor!I 
amerykań skiego ruchu związ­
kowego na wiceprzewodn iczą­
cych tak w!elk iej organizacji 
zw i ą zkowej wybranycb zosta­
lo dwóch przedstaw ic ielt zwią-
zkowców murzyń skich 
T ownsend I .R.andolph Agen­
cja podkreśla równ i eż fa kt 
wyboru doty rhczasowego p rze­
wodn iczącego CIO Reu­
thera na stanowisko dyrekto­
ra wydz i1,1łu przemysłowego 

AFL - CIO. AFP zwraca ró­
wn i eż uwagę na gorące przy­
jęcie. z jakim spotkało się 
przemówien ie Stevensona, e­
wenlualnego kandydata partii 
demokra tycznej na sta.now.!B­
ko .Prezydenta USA. 

Prasa amerykańska komen­
tuj ąc z1ednoczenie amerykań­
skiego ruchu &Wiązkowego 
podkreśla . że oowe centrala 
zw i ązkowa liczą~ p0nad 16 
milionów członków będzie m ia­
ła duży wpływ na tycie pol!­
tyczne 1 współczemą pol1tykę 
amerykańsk'l. 

Wilki 
na Podkarpaciu 
Mteszkańcy wlelu wsi podkar­

p~ckich skarżą się na 11lag~ wil• 
kow. które wyrządzają powa żne 
szkody w Ich dobytku. napadaj ~c 
na owce, świnie, jałówki, a oa· 
wet krowy. 

I tak np. w lednej tytko spół• 
dzielni produkcyjnej w Krzecz• 
kowej (pow. Przemyś l) wi lki za­
gryzły 50 owiec. a w PGR Rai• 
skie, spóldzielnt produkcyjnej 
Mvczków I gromadz ie Hoczew w 
pow. leskim. kilka jał ówek o­
wiec I świń. Orapiefo lki ro~zu­
chwali!y s1ę do tego stopnia, że 
w Wolkowyjl zaatakowa ły trzy 
pasące się krowy, które ciężko 
poranily, 

W Moskwie 
35 stopni 
mrozu 

MOSKWA, f, 12, 

Od wi.ru lał nr. nCłlowana o tef po­
n• roku falo mro1ów naw1edt iło Mo­•lrw•· Ubi"!lleJ nocy IM!peratura spo­
dła do J! stop. pon l łel te1a. Przerwa-­
no nauk• w •<t:•·ołach podstawowych J 
jrednich. Jale podaje radio moskiew­
lii•, włodt• 1rkolne 1anqdliły 1om­
lini'1<i• •:ricól prir temparatune 25 stop, 



ro grndnła 1955 r. tnr R"łl 

Niecodzienna uroczystość w Japonii Rezolucja 28 państw 
to jedyny sposób rozwiązania 
kwestii członkostwa ONZ 

Niezadowolenie Nasz felieton 

Niecodr!Pnna U" 
roczystość odbyta 
się 26 listopada w 
Palac1.1 Cesarskim 
w Japonii. Ob. 
chodzono tam u­
rnczyście „. do#cie 
do petnoletno§cl 
księcia Yoshi, 311• 
na cesarza l cesa• 

rzowej. 
NA ZDJĘCIU: 

uroczvstość odbt1· 
la się w obecności 
cesarza I cesarzo­
wej. Po prawej 
stronie członkowie 
rodziny cesarskiej. 

. 
: 

Oświadczenie przedstawiciela PRL dr Katza-Suchego 
Zgromadzenie Ogólne NZ przytłaczając!\ większości!\ 52 

głosów uchwaliło 8 bm. projekt rezolucji zgłoszonej przez 
Kanadę i 27 Innych państw. WllyWający Radę Bezpleczeń· 
stwa do przyjęcia w poczet członków ONZ 18 państw ubie· 
i:ają,cych się o członkostwo w Organizacji Narodów Zjed· 
noczonych. 

bardzłeJ na 1łle. Nakłada to po-
watną odpowiedzialność moralną 
I polltyczn11 na wszystkie deleg!l­
cje, a zwłaszcza na cZlonków 
Rady Bnpleczedstwa. Opinia 
publiczna oczekuje, te wszyscy 
członkowie ONZ przyczynią ~14l 
w sposób pozytywny do ostałe• 
<'Zncgo rozwl11zanla teco proble­
mu. 

z obecnej polityki Labour Party 

wz1Ha9a walkę 
poszczególnych 

„ 
ugrupowan 

o ~fanowiito 1newo~niu1rn11 
W zwh,zku z ustąpieniem Attlee majit 11Ję wkńtce odbyć 

wybory nowego przewodnlcsr1cego parłil JabounystowskleJ. 
Według przestrzeganych w tej parłll und w wyborach bę­
d1t uczestnłcsy6 tylko labounyAct- eslonkowle parlamentu. 

Walka między różnymi u-

p f ~ • arupowaniaml partii labourzy­ro • ~az1n stowsklej o stanowisko prze-

opuścił 

Polsktt 

Co ma piernik 
do wolności? 
A wla.Anłe, łe ma. Tytko fe 

mq.dTo~ć t<* $trawestowanego 
przvslowia teraz dopiero Wił"' 
szla na jaw. 

Żyje sobłe 'tD Niemczech za. 
chodnich pisarz Gerhard Pohl, 
ptak niewysokiego lotu. Ale 
ptak dosyć krzykliwy, który 
w pierw-szych tatacli po woj· 
nie hałaśliwie manifestował 
swe sympatie dla Polski i d111 
ustroju demokra.cji ludowej. 

Rozbieżności P1·zy użyciu palek 
francusko-niemieckie i broni palnej 

. policja prezydenta Balist)' 

Wyjaśniając motYwY głoso­
wania nad tą rezolucją przed­
stawiciel Polski dr Katz-Su­
chy podkreśli!, że cielegacj a 
polska głosowała w Specjalnej 
Komisji Politycznej za rezolu­
cją w przekonaniu, iz u­
chwalenie jej umożliwi przeła­
manie impasu w sprawie przy­
jęcia nowych członków. 
Uważamy - oświlldczyl mów· 

ca - że rezolucja la wyplywala 
z przekonania. iż sprawa nowych 
członków może być rozwiązana 
Jedynie wówczas, je§ll oslągnlę• 
te zostanie porozumienie wyklu• 
czające wszelką dyskryminacjQ 
wobec Jakiegokolwiek paóslwa. 
Leży to w Interesie wszy~tkich 
p~ństw. Debata w komisji wy· 
kazała, te olbrzymia większość 
delegacji podeszła do tego zagad· 
nlenla z całą powa1~ I poczu­
ciem odpowiedzialności. Wyniki 
glosowania - podkreślił Katz -
Suchy - dowodz1t, że żądanie 
pomyślnego przezwyciężenia im­

•pasu w kwestii przyjęcia nowych 

Delegat polski napiętnował 
oszczercze oskarżenia wysu­
nięte przez przedstawicieli Ku­
by, Kuomintangu l kilku In­
nych mówców pod adresem 
Albanii, Bułgarii, Rumunii, 
Węgier I Mongolskiej Republi· 
ki Ludowej, podkreślając, że 
były one podyktowane jedynie 
chęcią szerzenia nlena w iści 
przeciwko miłującym pokój 
kraj om, których systern spo­
łeczny 1 polityczny im się nie 
podoba. Kraje te w pełni od­
powiadają wymogom Karty 
NZ, prowadzą one politykę 
pokoju l współpracy między 
narodami. 

li bm. w godzinach popołudni.,. 
wych opuścił Warszawę, udaj~c 
się w drogę powrotn11 do Fran­
cji, bawiący w naszym kraju w 
związku z urOC"zystośctaml mic­
kiewtczowsklml cz.lanek Towa­
rzystwa Przyja:tnl Francusko­
Połskiej, wybitny tlumacz arcy­
dzieł literatury polskiej na język 
francuski, profesor uniwersyte• 
tu w Aix-en Prowence Paul Ca­
zin. 

wodniczącego zaostrza się, po­
nieważ po ostatniej porażce 
labourzyatów w wyborach 
parlamentarnych wzrosło nie­
zadowolenie szeregowych 
członków partii z obecnej po­
lityki kierownictwa partii. 

Spośród pretendujących do 
objęcia stanowiska przywód­
cy partii. prasa wymienia 
Hugh Gaitskella, Herberta 
Morrisona l Aneurlna Beva-

Do czasu. W 1947 r. ten bez­
łmteresowny nasz przyjaciel, 
uważając widocznie, że „drob­
ne upominki wzmacniają przy. 
jaźń", zażądał od na.s przeka"' 
zania mu wielkiej cukrowni 
we Wroclawskiem, stanowtą„ 
cej p1·zed wojną wlosnoJć je„ 
go brata. Musieliśmy, nieste• 
ty, odmówić. Wtedy ochl6<U 
U: swych za.palach, zamknqł 
się w sobie, zamilkl. 

Odezwa? się niedawno, gdy 
w Niemczech zachodnich u. 
konstytuowal się komitet k.u 
czci Mickiewicza. Zglosill do 
niego akces uczeni l pisarze o 
różnych pogtądach t przeko­
naniach po!itvcrnych, m. "''· 
Leonhard Frank. Zaprosze­
nie wvslam.o również do Po~ 
hla. 

w sprawie Saary lik widu.ie antyrządowe na. 

Za kulisami połączenia 
dwu partii w Japonii 

stoją Stany Zjednoczona 
Oświadczenie KPJ 

Jak podaje prasa francuska, 
Komisja Spraw Zagranicznych 
Bundestagu wyrnziła pogląd, 
iż sprawa przyłączenia Saary 
do Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej powinna być rozwią­
lana drogą zmlany konstytucji 
Saary większością 2/3 głosów 
Landtagu saarskiego. 

Dziennik „Monde" pisze, 1:e 
- francuskie - kola politycz­
ne oświadczają, iż Saara i 
NRF nie mają prawa podej­
mowania detyzJi w sprawie 
przyłączenia Saary do Niemiec 
zachodnich. Landtag saarskl 
nie ma prawa decydowania o 
statucie terytorialnym Zagłę­
bia Saary bez zgody Francji. 

I Szwajcaria 
mieć będzie 
embasedorów 

W czwartek rząd szwajcar­
ski zwrócił się do parlamentu 
o upoważnienie do mianowa­
nia ambasadorów w niektó­
rych państwach. Będzle to po­
ważna zmiana, dotychczas 
bowiem Konfederacja Szwaj­
carska nie miała za granicą 
dyplomatów wyższe.I rangi, 
niż posłów I ministrów peł­
nomocnych. Zamierzona no­
minacja ambasadorów moty­
wowana 1est względami pre• 
litiżowymi. 

wystąpienia studentów Kuby 
Stra..fk studentów t uczniów szkół łrednlch Kuby przeciw· 

ko rządom prezydenta Bałisty trwa nadal, 
członków do ONZ przybiera coraz 

Podczas meczu koszykówki 1----------------------------I Delegacja polska, która zawsze 
w Hawanie studenci zorgani- domagała się przyjęcia do ONZ 

zowali demonstrację antyrzą- Groz· ba 'Wybuchu ~;~z:s~;c.:o~~!st'i'ca~~:0;~dają-
dową. która została rozpędzo- oświadczył w zakończeniu dr Jak podaje A1encJa NowYC:h Chin, powoluJl\C •lę na prasę 
na przez policję. W wyniku ICatz-Suchy - widzi w rezolucji fapońską, Komunl1lyczna Partia Japonii opublikowała 
starcia z policj!l 10 studentów h 28 państw Jedyny sposób rozw111- oświadczenie, w którym 'Wl'Jaśnla awoJI\ politykę w zwiąi.ku 
zostało rannych, a 30 - are- powszec nego powstanJ•a zaoia kwestii członkostwa ONZ. z wyborami do Izby Radców Parlamentu. Wybory &e odbędą 
sztowanych. W mieście tym Nie oznacza to, że Polska nie ma się na wiosnę przyszłego rok„ 

zastrzeżeń wobec pewnych kra-
odbyla się 't bm. demonstra- plemien1·a Ben1· Znussen Jów. Jednakże w Imię osią1o•ę- w o~Wiadczeniu podkreśla etycznej Pattil Japonlł I drogi\ cja ulictna studentów. Pod- cia Jednomyślnej decyzji po8ta- 1 :!: ló dl od · · czas rozpędzani.a demonstr.a- nowila poprzeć wszystkich kan- s ę, . e g w.?ą . przyczy?ą połą- postępu a nar u Japon-
cji policja użyła broni palnej, Agencja United Press donosi :s Rabatu, że „władzom dydatów. Delegacja polska po- c.zema partu hberalneJ z par- akiego, 

Odm6wil. Umotywował od• 
mowę w podniosłych słowach, 
pelnych szlachetnego namasz„ 
czenia! Dopóki w Polsce nit 
ma prawa i wolności, póty on 
nie weźmie udzialu w teao r01 

dzaju imprezie. 

Jak widal! ten apoito? wot-o 
noścl pozoatai wiern11 aobts. 
Dla niego owoce wolnoicł 
słodkie set jak... c1.1kler, 

D. TRY'C. 
raniąc 5 studentów, i 4 innych francuskim nie udało się uśmierzyć powstania plemienia prze rezolucję 28 państw I ma , t1ą demokratyczną była chęć 
zostało zranionych palkami Deni Znassen, zamieszkałego we wschodnim Ma.roku", nadzieję, że wsi:vstkłe inne de- utworzenia rządu posłusznego ---------------------------

legacje urzynl11 to samo orn~ i! Stanom Zjednoczonym i ja- M • • ć t ł r ł 
gumowymi.. Agencja dodaje, Iż koloniza- nie z oficjalną wizytą członek znajdą sposoby. by umothw!c pańskiej reakcji us1my zorrran1zowa s a ~ wsno praclJ 
Według komunikatów egt'!'l- torzy czynią pri;ygotowania rządu egipskiego El Bakoury. wszystkim 18 państwom zaJę~•P ' b 'ł tJ 'ł 

d k b h 8 b b ł Ca bLan miejsca w ONZ je•tcze prwd W b cjl prasowych, licz.ba rannych , na wypa e wy u~ u po- m. przy Y <Jn z sa kl, zakończeniem obecnej sesji. 0 ecnej chwili - czyta-
studentów od początku 6traj- wszechnego powstania tego gdzle przeprowadził rozmowy my w oświadczeniu - Japonia 
ku, tJ. od końca listopada ble- pl~ien!a, liczącego i;o tys. z działaczami parti~ Istiklal doszła do zwrotnego punktu w 
żącego roku wynosi około ioo ludz1. w latach dwudz:estycb i derr.okratycmej partii n:.e. Akademia żałobna swojej hlstońl. JiKlna droga 
zaś liczba ~resztowany<::h ' wódz tego plemienia Abd podległości. wiedzie do odrodzenia milita­
przebzło 350. El-Krlm kierował w tzw. Na terenie Algeru trwają w poświęcona pamięci ryzmu, przygotowań do nowej, 

„wojnie Riffu" walkami prze- dalszym ciągu starcia między agresywnej wojny atomowej 

Cypr 
miejscem postoju 

bombowców atomowych 
Minister lotnictwa lord LI <IA 

nnd Duclley zapowledr.lal, że na 
wyspę Cypr skierowane zostnną 
bombowce brytyjskie zdolne do 
transporlownnla bomb atomo­
wych. Ma to być mleJ~ce Ich po­
stoju. 

ciwko Francuzom l Hlszpa- wojskami kolonizatorów a lkUO o;umn 
nom. Agencja stwierdza, że powstańcami. Władze fran- J w Azji. Druga droga prowadzi 

do umocnlenfa frontu walki o powstan:e plemlenla Ben! cusk'.e aresztowały 8 bm. 20 Z Tokio donoszą, ~e w 91111 
Znassen mogłoby doprowa- Algerczyków. Na terenie Al- Uniwersytetu Waseda odbyła niezawisłość narodową I demo­
dzlć do połączenia się ru- geru kolportowane są ulotki się uroczyS>ta akademia żalob- krację, o przekształcenie Ja­
chów wyzwoleńczych w Ma· algerskiel(o ruchu narodowe- na poświęcona uczcLenlu pa- ponll tv państwo demrikraty­
roku I sąsiednim algerskim go. Ulotki wzywają do bojko- m1ęci zmarłego niedawno wy- cz:ne I miluiące pokój. Ta dru­
departamencie Oran. tu wyborów do francuskiego bitnego bojownika o pokój ga droga - podkreśh• oświad-

W Maroku przebywa obec- Zgromadzenia Narodowego. prof. Ikuo Ojama. czeme - jest droaą Komuni-

Hitlerowca pod sąd 

wszystkich ugrupowań 
przeciwko kolonializmowi 

i imperializmowi 
- oświadczył prez. Irianu zachodniego-Soekarno 

Agencja TASS donosi 1 Diakarty: Prasa tutejsza opubH· 
łlowała o~wladntnle prezydtnla Soekarno, złożone na wlel• 
kim wiecu w Pontianaku oa wyspie Borneo. 

Wwaleowni 

Soekarno podkreślił donio­
słe znaczenie umocnieni.a jed­
ności narodowej w walce o 
całkowitą niepodległość, o li­
kwklację koloni.ahz.mu, o 
przyłączenie Irianu zachod• 
niego do republ1kL „W celu 

Zgon 
Zofii PetersoweJ 

stworzen~ t~a~ej Jedności w Lodzi zmarła "' wieku l&t 
narodowe) - oswiadczył on -1 ie-
nalei.J &organizował: stalą SS Zofia Peteraowa, znana U 
współpracę ugrupowań naro- j ratka. I tłumaczka na język pol­
dowych, religijnych I marksi- I ski wielu utworów literatury ob­
stowsklch", które reprezentu• ceJ. bla eh 

Nasz specjalny wysłannik 
donosi z Nowej Huty 

T ak jak codzleń, wczoraj• 
sza błyS>kawica zakłado­

wa sygnalizowała; ,.Do u· 
kończenia prac budowlano­
montażowych w walcowni 
ch1glej blach n.a gorąco po­
zostało ... " jak codzleń, tyl· 
ko term!~ diabelnie krótki, 
coraz krótszy „określany jui 
nie !ll}ścią dni, a godzin ... ". 

Robotnicy jednak spokoj­
nie przejrzeli S1WOją gazet­
kę, ten i ów uśmiechnął się 
nawet z dumą, no bo prze­
cież 24 godziny to ,;zmat cza­
su, tym bardziej że robe>ty 
wykończeniowe dobiegają 
końca. 

I dlatego chyba - gdyby 
nie zaięte uprzątaniem te­
renu hrygady porządkowe -
nle widać by było w olbrzy­
miej, rozciągającej się na 
prze.;.trzeni ośmi1.1 ha wal­
-.:owni tej gorączkowej krzą• 
taniny, jaka często tow<>rzy­
szy końcowemu eta.powi 
pracy. Zwłas.z.cza wówcza~. 
gdy termin wydaje się 'l.8· 

&koczeniem. 
Załóg budowlano - monta~ 

żowych Zarządu nr 3 ter­
min nie zaskoczył. Znają go 
od dawna, od dawna też 
walczą o jego dotrzymanie. 
Spokojni więc, pewni swe­
go, pracują robotnicy, choć 
tylko noc dzieli ich od dzie­
siątego grudnia. 

Jako nie znającego '!:WY· 
czaju huty zastanowiło mnie 
tylko, dlaczego wielu z nich 
nosi czerwone opaski. Czyż­
by to oznaczało jakieś nie­
bezpieczeństwo? Może lepiej 
nie zbl iżał się do obsługiwa­
nych przez nich maszyn? 

Ale oto nadarza się oka­
zja, tuż obok mnie mignął 
przed oczyma ozdobiony 
czerwienią rękaw roboczej 
bluzy, proszę więc jej wła­
ściciela o wyjaśnienie. 

- Rozruch - pada odpo­
wiedź. 

- Aha„. - kiwam gło­
wą, choć jeszcze niewiele 
rozumiem, 

Piecowv Roman Łukasik 
poznał t<i widocznie po mo-

jej niepewnej minie. bo za­
raz dodał. że opaski noszą 
członkowie brygad rozru­
chowych, to jeGt ci, którzy 
przyjmują urzqdzenia od 
robotników montażu I pod­
dają je próbom. On właśnie 
wraz ze swymi towarzysza­
mi rozpalił wczoraj pierw­
szy z trzech znajdugcych 
się w walcowni tak :twi!ny 
piec przepychowy. 

- I jak wypadła próba? 
- Po dwóch dniach nie· 

wiele można powled~eć. ale, 
jak dotąd, piec działa bez 
zarzutu. :i;robiony ,.na me· 
dal". 

- A r:ry Inne brygady 
rozruchowe również nie ma· 
ją pretensji do montażu? 

Na to pytanie odpaw!ada 
już kierownik zarządu bu• 
dowy walcowni Inżynier Jó­
zef Gitler. 

- Usterki - mówi on -
oczywiscle zdarzają się. Nie 
jest ich jednak dużo i są otie 
natychmiast usuwane przez 
specjalistów, tak że nle ha­
mują toku pracy. 

- Ajakzterminem?-py­
tam - li tylko dla pewności. 

- Dotrzymamy! 10 grud­
nia wszystkie zasadnicze 
prace montażowe zostaną za­
kończone ... 

... Zgodnie z terminem 
nakreślonym przez uchwałę 
Prezydium Rządu. 

• • • 
Kiedy późnym wieczorem 

wsiadałem przed bramą 
walcowni do tramwaju, do­
biegł mnie spośród panuJl\­
cych przy przystanku ciem­
ności czyjś głos: „Bo też, bra­
cie, męmy robotników, dale­
ko ta.kich szuka~ ... " I przy. 
pomniało mi się, te inży­
nier Gitler okreśW! pracując~ 
przy montażu załogę jednym 
tylko słowem „zn.akomlt.a". 

Ta załoga nic zawiedzie. W 
dniu dzisiejszym zakończy za­
sadnicze prace montażowe -
przyspieszając o wielki kr(1k 
naprzód roz(:)oczęcie ptoduk­
cJi w walcowni ciągłej blach 
na gorąco huty Im. Lenina. 

.JANUl!IZ KRAJli:WSKI 

Wyp11szczenie na wolno~ć ge• 
stapowca - Sanitzera wywo­
łało falę protestów wAr6d 
spoleczeństwa austrtacktego. 

N A ZDJĘCIU: fragment de­
monstracji w Wiedniu w dniu. 

24. Xl. br. 

Oświadczenie 
Dullesa i Gunhy 

jest zniewugq 
dla ludności Goa 
Wspólne oświadczenie Dullesa 

I portugalskiego ministra Spraw 
Zagranicznych Cunhy, jakoby 
Goa była cz-:śclą lntugralną 
Portugulll. nie przestaje bUdl1c 
glębokle~o oburzenia wśród lud­
ności Indii I mleblkańców Goa. 

S. Dange, sekretarz ~eneralny 
o~ólnohindu<ktego kon11resu 
zwi11zkńw zawodowych, wezwyl 
wszyslllie or11anlzacje związko· 
we Indii do aktywneiio wy•lą· 
pienia przeciwko ObWlijdczenlt! 
Cunhy I Dullesa I do opowledle· 
nia się za wyzwoleniem Goa. O• 
świadczenie Dullesa I Cl!hhy po­
tępili również czołowi przywói­
cy ludności Goa. Sekretariat lu· 
dowej partii Goa opublikował 
tleklatacj~ stwierdzając(\, te o­
świedctenle ministrów Spraw Za­
granicznych USA I Portugalii 
jest „zniewagą dla ludności G„a, 
która od wielu lat czynnie wy­
stępuje przeciwko represjom, ja· 
kich doznaje z:e strony Portu­
galczyków", 

C hodaż kampania wyborcza roz• 
poczyna się oficjalnie dopie• 

ro w dniu 13 bm., to już dziś Fran• 
cja ogarnięta jest gorączką wybor· 
czą. 

Jak wiadomo, wybory do Zgroma• 
dzenla Narodowego przeprowadzone 
zosla ną na podstawie ordynacji wy­
borczej z 19ól roku, która przewi• 
duje zawieranie międzypartyJnyctl 
porozumień wyborczych. Poszczegól· 
ne ugrupowania polityczne winny 
złożyć deklaracje o zawartych prze:?. 
siebie porozumieniach do dnia 10 
grudnia, Połączone w wyniku tycll 
porozumień listy przedstawione zo­
staną wyborcom oddzielnie. Jednak 
zdobyte przez nie głosy dodaje się, 
a uzyskana wspólnie liczba miejsc 
parlamentarnych zostaje podziela· 
na proporcjonalnie do Ilości głosów, 
które padły na każdą z nich. Jeśli 
„spowinowacone" listy otrzymają 
wspólnie ponad 50 proc. oddanych 
głosów, wówczas dzielą one mię· 
dzy siebie wszystkie miejsca parla­
mentarne przypadające na dany o­
kręg wyborczy. 

Poparcie, jakiego premier Edgar 
Faure udzielił tej ordynacji wybor· 
cze.J podyktowane było nadzieją, że 
potrafią z niej wyciągnąć korzyscl 
siły reakcyjne w drodze utworzenia 
wspólnego bloku. W chwili gdy pi­
stę te słowa zarysowują si~ nastq­
pujące ugrnpowunla: 

- 1ktaJnn, fast~·•tnwska prawica. 
slotonn 1 b)llych dy!lnharz.y uądów 
1'etah1a1 

- re11.knyJne ,,centrum prawicowe". 
slołonc z portll chadcnklej MRP, na 
któreJ ctcle ~loi Georges Bidault, or112 
t lc110 •krzydla p~rlll radykalnej. któ­
re opowiada 81~ ra 1'dgarem Faure·•m1 
I z rói;uycb drobniej,zycb ugrUpo1vat\ . 
Jakkolwiek nazwałby sie ten blok, 10 
dla l<aidego je" rzectl\ Jasną, że ma 
on cbaral1 ter skrajnie klerykalny I ta­
grata m. in. szkololrtwu świeckiemu 
we Francji. Wiadomo. że w tej dziedzinie 
reakcyJl:le ustawr zosi-ty ucbwalooe 

ją cały naród. Zmarł11. była 11.utorką kilku o-
Sot>karno omówił równłet stn- ryglnalnych prac l!terackich, m. 

nnwlsko partii komunistycznrj in. dwó~h tomów opowiadań „Od· 
I wskazał. te 20 proc. wyborców wety" t , Wrzesień Warszawy''. 
oddało w czasie wyborów do ' . . 
parlamentu swe glosy na parli~ Jej dorobek 1ako tłumaczki obel-
komuni•lyczn,. Rzecz ~upelnic muje z gól"ą 50 dzieł literatury 
naturalna - kontynuował on - rosyjsltlej I radzieckiej oraz nie­
te te to proc. wyboreów powio- mleckiej 
no bra~ udział w tworzeniu lu- · 

.1 dowe10 !rontu narodowego. Zofia Petersowa pracowała o-
„Jełell uda nam się utworzyó statnlo w Polskim Radio na sta­
jednollty rron1 narodowy. szyb­
ko będzlem)I mogli osiągmłć nle­
załeżnnsć, przyl11rzenie Irianu 
zachodniego I podniesienie do­
brobytu narodu". Soekaroo we­
zwał do z&cłeśnlenia przyjażnł 
t krajami AzJi I Afryki. kl6re 
,.równli'i walczfł przeriwko ko­
lonializmowi i Imperializmowi". 

nowisku wicedyrektora rozgloś'li 
łódzkiej. W roku bieżącym o:t­
znaczoua została krzyżem kawa• 
ierskim orderu Odrodzenia P.Jl• 
ski. 

Pogrzeb zmarłej odbędzie slQ 
w Warszawie, 

W alka. o p.ta.rud.ziw'ł 
61onł d.amokta.ł1fcZn1f 

kiego kapitału pragną ją przysłonić 
lewicową frazeologią. W dniu 6 gru­
dnia Komitet l<rajowy SFIO odrzu· 
ci! propozycje komunistów francus• 
kich. Opowiada.ląc się przeciwko ko­
nlicjom wyborczym z komunistami, 
przywódcy SFIO raz jeszcze stanęli 
po stronie reakcji, przeciwko silom 
postępu. 

Wbrew decyzji władz SFIO liczne 
federacje socjalistyczne wypowie­
działy się za połączeniem list socia­
listycmych i komunistycznych. Sta­
nowisko takie zajęły dotychczas or· 
ganizacje socjalistyczne w departa· 
mentach: Savoie, Aube, Aisne. Cha­
rente, Charente - Inferleure, Finl­
stere, Ille-et· Vilaine, 13erault i Ven­
dee. 

Korespondencja z Paryża 
wla§nle w okresie ostatniej kadeneJI. co 
wywołało ogromne oburzenie w kraju 
(oddzielenie kościoła od państwa zosta­
ło wprowadzone we Francji jut w l9U3 
roku). lllok. o którym mowa. nazywany 
jest .,ccnlrum fauristowskhn" I mono• 
poi i iuje w swych rękacb radio t tele-­
wi7.ję; 

- przeciwko „centrum rauri•tnwskle­
mu" zarysowuje się inne ul{rupowanłe, 
równie reakcyjne. jeśli zanalizować je• 
go obecne stanowisko I plany na prt~­
szlość. Program tego ugrupowania r91 
&ię od demagogicznych obietnic. ro 
„lewica" Pierre Mendes Fraoce'a. M~·­
t!li on o poląc-zenlo sie z socjaldem..., 
kratami, aby wraz z nimi utworzyć to, 
co oaz.vwa .. blokiem lewicy", z l<tórego 
komuniści zosUtliby wyh;czenl. Celem 
polityki Mendes Francc'a jesl zmonto­
wanie bloku. skierowanego przeciwko 
komunistom. W tym kierunku zwrócone 
byly j.-go wysiłki, zarówno w ei.asie pnl­
nl~nla runko.il premiera, Jak I w okre• 
sle pó+nle,I zym. Kontynuul11r d1lś tę 
politykę, Pierre Menrles Fronce robi 
Jrdnorzrńnle wuvstko. ahy byt! uw•<­
i:anym w 0«'7al'h wyborr6w za przetl­
slo wlciela demokracji I postępu Tak 
u· l~r w ~wolrn dzlt'łlnlku •• L.'El<1>ress" 
wydrukował on ootatnlo artv'kul anty­
kolonialny. a nawc' zamle~cll repro­
dukrj~ łrnrykatury z \varszaw~klrh 
,,S7pllek". ptzed•t:twiaJ11cą parlle pr•• 
wicowe. które tro~kliwle ba.daJI\ .• MR• 
riannę" I •łwle1·dza.i'I: .,Ona ma n du­
żo ciałek C7-Cr\vonycb"-

Nikt nie zapomniał jednak, ~e 
montow"lny dziś przez Mendes 
France'a blok, noszący nazwę „fron· 
tu republlkańskieao", wy1tępowal 

nie tak dawno zarówno przeciwko 
ruchowi wyzwoleńczemu narodów 
kolonialnych, jak i przeciwko dąże· 
niom jednościowym klasy robotni­
czej, przeciwko dążeniom wszyst­
kich warstw i;>racujących do utwo­
rzenia prawdziwie demokratycznego 
rządu. 

Komitet Centralny Komunisty· 
cznej Partii Francji zwrócił się w 
dniu 3 grudnia a() Komitetu Wyko­
nawczego Francuskiej Partii Socja• 
listycznej: 

„Uważamy, te tlalefy uniemożli­
wić reakcji wykorzystanie ordynacji 
wyborczej tttzeciwko klasie robotni­
czej 1 wszystkim slłotn demokraty­
cznym, które staMwią większosć 
wyborców ..• Proponujemy wam w 
konsekwencji prxyst11pić do poląC?e• 
nla list socjalistycznych I komun!· 
stycznycb w różnych okręgach wy• 
borczych. Poląctenie to mogłoby e• 
wentualnle objąć Inne partie i ugru· 
powania republikańskie w imię po­
konania reakcji i upewnienia zwy­
cięstwa większości lewicowej w 
przyszłym Zgromadzeniu". 

PrzyW6dcy SFIO stanęli prze!! 
wyborem: albo Iść do wyborów 
wsp6!nie z tym.I silami, kt6re wal­
czą o pokól I postęp, przeciwko za• 
przedawanlu reakcji lntert,ów kla­
sy robotniczej i W!łtstw średnich, 
albo opowiedzieć się po stronie tych, 
którz,y reprezontuJllc polityk' wiel· 

Komitet Centralny FPK opubliko· 
wal równlei list do przewodniczą· 
cego partii radykałów, Herriota, in­
formujący, że komuniści gotowi są 
nawiązać kontakty t organizacjami 
radykałów „wszędzie tam, gdzie ko· 
alicja partii i programów po~woli 
zwyciężyć reakcję antyświecką. 
wsteczną I wojenną". 

Emil Kahn, przewodniczący Ligi 
Praw Człowieka (stara organizacja 
burżuazyjna. utworzona w celu O· 
brony swobód konstytucyjnych! 
stwierdza: 

„Aby ocalić Konstytucję republl· 
kańską. konieczna jest polityka lewi­
cy, a w tym celu nowy front ludll· 
wy. Jednoczący radykałów i komll­
nistów". 

"' * • 
Taka oto w przededniu oflcjalne-

gD ro:tpoczęcia kampanii wyborczej 
panu.I~ tve Fra hej! 'gorącr.kowa a­
tmosfera Obraz nie byłby pełny, 
gdyby nie wspomnieć, że do me­
rostw lic:r:nte napływają wyborcy, a· 
by sprawdzić, ety zostali wpisani na 
listy wyborcze. Francuzi chcą maso­
wo zabrać głos w tych wa:l:nych wy· 
boracll. 

DOMINIQUE DESANTI 
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Dwa radiowęzły 
kilka wniosków • 1 

Zakład produkcyjny wtedy 
pracuje dobrze, kiedy zatrud­
nieni w nim ludzie czują się 
gospodarzami. Cóż to oznacza 
być gospodarzem zakładu? 
Oznacza to, że pracownicy za­
klarlu o wszystkim wiedzą, o 
ws2.J stkim mogą wydać swój 
illd, a co najważniejsze -
,.,szy~"tko co czynią - czy nią 
alwiadomie. 

J~śll audycje radiowęzła w 
ZPDz im. E. Plater są żywe, 
r.ielrnwe, jeśli mów1ac o pro-
dukcji wysuwają na plan 
pierwszy człowieka jego 
sprawy, to audycje radiowęzla 
w ZPB im. I Dyw. Kościusz­
kowskiej są niejednokrotnie 
po prostu.„ długi ml artykuła­
mi naszpikowanymi liczbamL 

Tak się pracuje 
dobrze.„ 

Istnieje wiele środków pod• 
noszenia świadomości załogi, 
wiele środków wyrabiania u 
robotników gospodarskiego Radiowęzeł ZP!Jz Im. E. 
stosunku do zakładu pracy. Plater zagadnienia produkcyj. 

ne rozwiązuje mniej więcej w 
Jednym z najbardziej skute- len sposób: kiedy mówi się o 

cznych środków w tej d?.iedzl- produkcji, to mówi się 0 
nie jest radiowęzeł. Radiowę- niej możliwie wszechstron-
zel ma największe możlfwośc! · N ·~ ś · . praktyku me. ai~ę ctei • 

~:t~~~~~~~o"~~;o wre:;il~~~/:. ~~c:~~óf~~~ia~~~ot~:·~~~. ~~ 
Możliwoścł te radiowęzeł spolów produkcyjnych. Naj-

rnoże wykorzystać Jednak tył- cenniejsze jest to. że np. skry­
ko wtedy, kiedy praca jego tykowany dziewiarz czy cero­
jest najści~lej związana z ży. waczka piszą lub zgłaszają się 
ciem zakładu, osobiście do radiowęzła. aby 
Chcę w artykule przeanal!- ustosunkować się do stawia­

zować pracę dwóch radiowę. nych im zarzutów. W audycji 
złów: w ZPDz im. Emllil Pia- w dniu 16 listopada br. mowa 
ter I w ZPB im. I Dyw. Koś- była np. o szwaczce ob. Kobus. 
ciuszkowskiej, Majster- l kierownik oddziału 

:te dyrektor zapomniał o tej 
obietnicy? Jeśli tak, to przy­
pominamy za pomocą ante-

Konkretność śmiałość 
krytyki, poruszanie istotnych 
spraw, wszystko to buduje ra­
diowęzłowi autorytet wśród 
załogi. 

Towarzysze stosują w swej 
pracy wiele form. Mamy za­
tem: apele, wezwania, krótkie 
reportażyki, dzielenie się d•>­
świadczeniami, koncerty ży­
czeń, audycje satyryczne itp. 
Cenne jest to, że wskazując w 
11.uJycjach na przodujących ro­
botników, że popularyzując ich 
wśród 1..ałogi radiowęzel pięt­
nuje równocześnie obiboków, 
bumelantów i spóźnialskich. 
Cenne jest również to, że ra­
my zainteresowań radiowęzła 
nie ogra nieza.i11 się tylko do 
zakładu pracy. Towarz.vEZe 
C'zęsto mówią w radiowęźle o 
tym, jak żyją pracownicy za­
łogi. jak spędza ją czas p,..za 
pracą . . 

••• a tak tle 

Utworzony nie· 
dawno lnstytut 
Bada11 Jądrowych 
PAN juź wkrótce 
przystqpi do prac 
z dzied<iny poko­
jowego wykorzy· 
stania energii ;q· 
drowej. Instytut 
korzysta chwilo­
wo zarówno z a­
paratury, jak i !o­
'ka!i innych tnsty­
tucji podleglyc'i 
bqdź Pol.skiej A­
kademii Nauk, 
bqdź też Minis1er. 
stw11 S2kolnictwa 
Wyższego. Do tych 
instytucji należy 
Instytut Fizyki U· 
niwersytetu War­
sta wski~go. 
NA ZDJĘCIU: 

mgr inż. Lech Bo­
brows ki i mgr A. 
dol! Steg·ner oma· 
wia1ą szczegó!y 
konstrukcji akce­
leratora Van da 
Graaffa. Wszystko 
z góry musi być 

przewidziane. 
Zdalne sterowa­
nie, stabilizacja e• 
nergii, zabezpie­
czenie przed wy­
buchem t wiele, 
wiele innych pro-

blemów. 

w Instytucie -
Badań Jądrowych PAN ______________ .:;.. __________________ ____ 

"Zębaty" 
problem 

Nledawno pisaliśmy o osią­
gnięciach Łódz-kiej Protezow­
ni Dentystyczmej. Dziś napi­
szemy o jej tro:;•kach I niedo­
maga.niach. 

* * * Pacjend niecierpliwie ocze-
kują kolejki. Co chwila otwie­
rają się drzwi i rozlega się 
gtos: „Następny''.„ Wezwany 
zryv;a się z krzesla i uszczę­
fliwiony wchodzi do gabine­
tu. 
Widzę już Ironiczne uśmie­

chy czytelników. - Zagalo­
pował się - powied~ą. - Nie 
ma chyba na świeclt> człowie­
ka, który by uszczęśliwiony 
wchodził do gabinetu denty­
stycznego. A jednak pacjenci, 
którym po długich tarapatach 
udaje się wre&zcie otrzymać 
skierowanie do Protezowni -
są naprawdę &ZC'tęśl1wl. 

Jan Mark<>wski - pracow­
nik Zakła<lów GraflC?..nych nr 
5 w Łodzi, rozpoczął w stycz­
niu br. starania o zalożenie 
pro tezy. Dopiero we wrześniu 
komisja lekar&ka Wy<lrzialu 

nej zasady: „każdemu według 
jego pracy". 

Istotnie. Miesięczny zarobek 
wykwal!fikowa.nego dentysty 
lub protezlSJty wynoo.i od 500 
do 600 zł. Tyle np. zarabia ob. 
Czes.ław Piechota, mający za 
sobą 40 lat praktyki denty­
stycznej. Takich pracowników 
jest tu sporo. 
Niewłaśc iwy system plac 

przys-parza kierownictwu pro. 
teze>wni wiele kłopotów . Nie­
którzy pracownicy chcą się 
przenieść do spółdzielni den­
tystycznej, gdzie p<raca opar­
ta jest na akordzie, a zaorobki 
sięgają o<l 1.500 do 2..000 zł 
miesięcznie. Sytuacja ta odbi­
ja się oczywiście n.a pa.cjen­
tach, którzy miesiącami cze­
kają na protezy. 

Wydaje się, że Zarząd Glów. 
nv Związku ZRwodowego Pra­
co"':ników Shtżby Zdrowia po­
wir.len przean~lizować ten 
s.t.an rzeczy i wys.tąp;ć do Ml­
nisters·twa z odp()wiooniml 
postulatami. 

AJ. 

Zdrov.;ia zaakceptowala wnlo- ·--------------­
sek. 

Zofia W<>jnicka również w 
stycwiu zgłosiła się do Wy­
działu Zdrowia po protezc;. Na 
skierowanie czekała 10 mie­
sięcy. Podobnych wypadków 
można przytoczyć bardzo du- • 
żo. A przecież l iczba pacjen- l 
tów, którzy powlnni otrzyma<: 

Leśne eospony 
dla ... jeleni 
muflonów 

protezy jest duża. Ostatnio w 
Przypomnijmy wble, jak to skich rejonach 

wysokogór­
leśnych po-

Pracą radiowęzła w ZPDz zarzucali jej, że „szyje braki". 
im. E. Plater kieruje trzyoso- Ob. Kobus w ltście do radio­
bowe kolegium. Wokół kole- wę1ła pnyznała, że rzeczywi­
gium skupia się 24-osobowy ście jakość jej pracy była nis­
aktyw robotników i pracowni- ka i że zastanowi się nad 
ków umysłowych zatrudnio- przyczynami tego stanu. Rów­
nych w po5zczególnych oddzia- nocześnie ob. Kobus zwróciła 
łach zaktadu. Towarzysze ci - uwagę, że za braki, które wy­
partyjnl I bezpartyjni - to chodziły z jej maszyny, odpo­
trzon współpracowników ra- wiadal majster-mechanik. 
diowęzła . Ale w Zakładach im. Po zapoznaniu się z listem, 
E. Plater nie ograniczono się kolektyw radiowęzla zorgani­
tylko do tych ludzi. Dzięki te- zowal specjalną naradę z 
mu, że radiowęzeł porusza ży- udziałem kierownictwa szwal­
wotne sprawy robotników, ży. · ni, dyrektora zakładu, towa­
wo reaguje na ich uwagi, pro- rzyszy z organizacji partyjnej 
pozycje l wnioski - do radio- I rady zakładowej. Na nara. 
węzła stale napływają Ji~ty. dzie tej obecna była także 

Właśnie na podstawie tych lis- ob. Kobus. Okazało się, że mia­
tów opracowuje się programy. la ona wiele racji, Fragmenty 

Jakże Inaczej pracuje radio­
węzeł w ZPB im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej. Liczby l 
procenty p„zyslomly tu zupeł­
nie człowieka. Program je.<t 
suchy, często sztukowany w I 
ostatniej chwili. Pogadanki, 
gdyż te są gwoździem „pro­
gramu", są długie I nudne. W 
dniu 18 listopada br. nadano 
pnez rad iowęz.eł pogadankę 
pt. „Nasze piony bezbrak~­
we''. Mówiono kilkanaście mi­
nut. Nie.ątety, więcej w tym 
co mówiono było frazesów i 
s](')l\anów mz żywej treści, 
związanej z codzienną pracą 
załogi. 

Wystawa ciekawa 
............ ,, ........ ,, ....... ,, ......... ! Z.twillr hl•alafsklt l 

było kiedyś w Lodzi. Dziesiąt­
ki tysięcy Judzi pozbawionych 
środków zarobkowania nle 
mogło się należycie odżywiać. 
Potem przyszła okupacja z jej 
oplakanymi skutkami. Brak 
witamin i racjonalnego odźy. 
wi2nia w ciągu wit>lu lat od­
biły się na zdrowiu niejed­
nego m ie,,.z;kańca Łodzi. Dla­

wiatu Jelenia Góra, w rezer• 
wacie mufl(}nów I górskich je­
leni, po raz pierwszy w tym 
roku rm.poczęto zimowe do­
żywianie z.wierząt. 

W tef sytuacji radinwęzel 
nie spełn i a swej roli. Próbo­
waliśmy wspólnie z kierowni­
kiem radiowęzła tow. Bujano­
wską, która nawiasem mó­
wiąc kieruje pracą radiowę­
zla od niedawna, znaleźć choć 
jeden taki wypadek, gdzie 
skrytykowany zareagowałby 
na krytykę. Szukaliśmy jednak 
na prói.no. 

• 
I pożyteczna i storczyki 

W cieplarni wrocław­
skiego ogrodu b(}tanlcz­
nego zakwitły nadkie 

Zaobserwowane rankiem 
ślady na śniegu wskazują, że 

„leśne gospody" - paśniki 

W Z · l D K ś 1 tej narady nadano w audvcji 
!'B im: yw: 0 c u~z- w dniu 23 listopada br. Wynik 

kows~tej - Jak oświadcza ~ie- był takl, że ma~zynę „doszv­
rowmk radiowę:r.la, ~egma kowano" 1 ob. Kobus nie robi 
Bujanowska - pracą kieruje obecnie braków. 
9-osobowy kólektyw. W zespo-
le tym nie ma jednak ani A oto ury\vek audycji z dnia 
lednego robotnika z produkcji, 5 paźdztermka br. 
Czy rzeczywiście kolektyw kie- „Kierujem1 pytanie do U• 
ruje pracą radiowęzła? Nie. W stępcy dyrektora ob. Andrze. 
praktyce wygląda to mniej jewskiego, dlaczego brak jest 
więcej w ten sposób: Członko- przędzy dla dziewiarzy? Prze­
wie kolektywu opracowują tę ciei dyrektor obiecywał dzie­
czy Inną r:>ogadankę, adiustuje wiarzom, kiedy podejmowali 
zaś I decyduje o wygloszeniu zobowiązanie wyprodukowania 
pog11danki kierownik radio- 3 tys. kg dzianiny ponad plan, 
węzla. :te przędzy nle zabraknie. !U o-

W ZPB \m. I Dyw. Kośclu­
szlrnwskiel jeszcze do nieda­
wna traktowano radiowęzeł 
jak „piąte kolo u wozu". 

Obecnie sytuacja ule11la pe­
wnej zmianie. Ale ciągle ie­
S7.cze towarzysze z kierowm­
cl wa pai1yjnego I dyrekcji za­
klarlu nie interesują się pracą ---------------------------------1 racliowęzJa, nie doceniają jego 

Amatorską kamerą 
• • przez zyc1e 

Na~ręcić dobr11 ftrm, to nłe 
byle jaka sztuka. Przekonu­
jq nas zresztq o tym do• 
świadczenia Filmu Polskie· 
go„. Ale nakręcenie dobrego 
filmu bez calej armii fa. 
chowców ł kosztownych 
urzqdzeń - stanowi sztukę 
jeszcze włęlcszą. Mimo to, a 
może właśnie dlatego, zna­
lazla się w Łodzi grupka en· 
tuz;astów. Rok temu zalo· 
żyli onł przy WDK zespól fil­
mowy. 

Zespól pracowal poczqtko-

Poza tym dotychczas 
Wiele zakładów naukowych 
nie ma możności ·dokładne. 
go utrwalenia przebiegu 
akomp!lkowanych t ważnych 
niejednokrotnie doświad-
czeń. Ka.mera amatorska 
może je zarejestrować. Nau­
kowcy zyskaiq pomoc, zes· 
pól - ciekawy film oświa· 1 
towy czy dokumentarny. 

Ale do tego trzeba przede 
wszystkim ludzi. Dwie ka­
mery czekają na tych, kt6· 
rzy przylożą oko do celow­
nika, by przenieść później 
na ekran dostrzeżony w nim 
ob raz Zespól rozpoczq! więc 
przyjmowanie chętnych. W 
ka:i:dy wtorek od qodz. 18 do 
20 w poko;u 412 na IV p. 
WDK - dyżurujq czlonko­
wle zespo!u /Hmowego. 

Wymagania? Wystarczy 
przedtożyć kilka dobrych 
zdjęć wykazać itę uzdol. 
nieniam"-. A potem, kto 
wie?.„ Niejednego slawnego 
filmowca wydal ruch ama­
torski. Toteż przyszłym 

członkom klub u życzę, aby 
doszli do rezultatów ~ów· 
nych osiqgnięciom bodaj 
Giusseppe de Sanl\sa.„ 

RAD. 

r;oli. 
Nieodrowne jest dok(}nanie 

wielu :1.mian w metodach pra­
cy kierownictwa radiowęzła. 
Przede wszystkim zapewnić 
mu trzeba polityczną pomoc 
i opiekę ze strony podstawo-
wej organizacji partyjnej. 
Szczególną troską otrx:zyć 
m!odego kierownika radiowę­
zla, tow. Bujanowską. Będzie 
to możliwe tylko wtedy. kiedy 
wszyscy czl<>nkowie egzeku­
tywy uświadomią sobie, czym 
jest radiowęzeł I jak m<1e on 
pomóc w walce o wzrost pro­
dukcji. 

H. MALJ1110WSKA. 

Pierwsza sBria 
radioodbiorników „ 
„Slqsk" 
gotowa 

W Dolnośląskich Zakladach 
Wytwórczych Urządzeń Ra­
d1owvch w Dzierżoniowie za­
końc;,ono montaż pierwszej 
serii nowych radioodbiorników 
typu ,.Sląi;k". 
Załoga DZWUR nie m<Y!e 

jednak tych aparatów radt0· 
wych nigdzie wy,lać, pon!e• 
waż fabryka instrument(lw 
lutn iczych w Lubaniu Legni­
ckim i SpMd7.ieln1a Im. 25 
Października w Swirlnicy nie 
do.., tarcz .vły d0tvchcza.s skrzy­
nek radiowych. 

„Osiągnięcia I braki zakła· 
dów w realizacji Planu 6-le­
tmego", Pod takim hasłem 
wrganirowana została w po­
czątkach listopada wystawa w 
Zakladach im. Armii Ludo­
wej. Celem jej było ukazanie 
i niejako podsumowanie 6-le­
tniego dorobku 7.aloal. jej po­
ważnych osiągnięć produkCYJ­
nych, zdobyczy socjalno-by­
towych, kulturalno - oświat'?"' 
wych, sportowych, ukazame 
rozwoju l wzrostH ludzi, któ­
rzy w codziennej pracy, w co­
dziennej bat.alii o realizowan•e 
l przekraczanie planów produ­
kcyjnych wyrastali na przo­
downików pracy, racjonaliza­
torów I nowatorów produkcji, 
na świadomvch zadań l celów 
tej walki pracowników. Ce­
lem było również ukazanie te­
go, co pracę załogi hamowalo, 
co przeszkadzałQ w zdobyciu 
jaszeze lepszych wyników -
brakoróbstwa, bumelanctwa, 
marnotrawstwa, pijaństwa nie­
których robotników. 
Znalazły się więc na tej wy. 

stawie, eksponowanej w du­
żej sali Imprezowej na terenie 
zakładów, zdjęcia, plansze, wy. 
kresy, a także „dowody t'Zl!­

czowe" brakoróbstwa I nie­
dbalstwa-wybrakowane tka„ 
niny, nie wyrobione wątki, 
z.marnowane odpad.ki. OtWlt!" 
ra wystawę galeria zdjęć ra• 
cjonalizatarów, „łudzi o zło­
tych rękach", których praca I 
gospodarska troska o dobro 
zakladów pnynosl zakładom 
ogromne OSU"Zędnośct Dalej 
- na estetycznych. szklanych 
płytach zdjęcia przodown!kńw 
pracy, takich jak tkaczka Ma­
ria Majerowa. która przed ter.. 
minem wykonała zadanie Pia• 
nu 6-letniego, mloda tkaczka, 
Zotia .Srrtiecik, która, mimo iż 
pracuje samodzielnie dopiero 
7 mie.o;lęcy, wyrabia przecię­
tnie 130 proc. normy. 

Duże, barwne plansze, 
dJagramy, wykresy informu­
ją o realizacji planów pro<luk­
.cyJnych przez poszczególne 
oddeiały, wśród których prr.o. 
duje wykończalnia; robotnicy 
tego oddzialu wykonali zarla­
nia Planu 6-letniego z końcem 
1Vrze~nia, a do kr>ńca br. da­
dr.ą 2.450 tys. m tka.nin ponsd 
plan. 

PowM:ne osiągnięcia zało­
gi - to także piękny ośrodek 

wo be? pomocy z zewnqtrz, 
w nadeT szczuplym pvmie­
szc:zrmiu Zapal pvkunal tru­
dności i dzH sekcjo twórcza 
może pochwalić się trzema 
krótkometra:ówkam,, a sek­
cja kina klubbwegJ - wielo. 
ma proiekcjami oołączony­
ml z pogadankarnl pedago­
ców PWSF. 

Zakłady bawełny w F astach 
Jak się łatwo domyślić, 

proiekc;e skupily najliczniej­
sze grono sympa~yków. Po 
prostu mop li w te 11 sposób 
oglądać filmy nieekranowe. 
Sekcja filmu amato.,.sk10110 
wylonila kilka o~óo riapraul­
dę filmem zainteresowanych 
l te tworzq teraz ie; trzon 

Ostatnio FHm Polski oto. 
czyi zespól opiekq I pr~y­
dzieli! tnstruktorów Pow­
stało laboratorium fotogra­
ficzne i filmowe, mole ate. 
ller, sala pro1ekcy;na„. Przed 
e•ituzjastami X muzy otwo­
rzyly się możliwości rozwo­
j'u uzdolnieA. 

Mlodzi filmowcy • amato­
rty postaw\!i sobie cel -
utrwa!tć nasze życie w jego 
wszystkich prze ja wac:h Po 
temat11 sięgają do naibliż· 
szego otoczenia, wiedzqc, że 

tyllco pnetycie ł zrozumłe­
nie problemu mote zrodzić 

artystycznq wartosć. Prakty­
ka klubów filmow11ch, w 
tym na;!epszego w Potsee 
klubu .talinogrodzkiego, do­
wiodła Już ałuszności tego 
stanowisk~ 

Orugł obole Zambrowa kombinat bawelniany w województwie bialostockim - to F'as t11 
Budowa ko~binatu postępuje szybko naprzód Czę§ć hal l obiektów jest jeszcze w budo­
wie, w innych mon tują się nowoczesne maszyny dostarczone przez przemy st Polski ł 
Z.>RR a jeszcze Inne, jak np oddzłal sąmoprzqśnlc obrqczkowych l trzepaków, sq już 

' w stadium rozruchu. 
NA ZDJĘCIU: przędzarki obrqczkowe (produkcji radzieckiej). 

r ; 

zdrowia, słonecme t jasne 
przedszkole, żl•>bek, któremu 
pracujące w zakładach matki 
powierzają SWOJe maleństwa, 
wiedząc, że dzieci mają tu 
serdeczną i troskliwą opiekę. 
Zdjęcia, liczby, wykresy, obra­
zujące rozwój tych placówek, 
znalazly się na wystawie o­
bok plansz, mówiących o roz. 
woju sportu na terenie zakła· 
dów oraz plansz l zdjęć, in­
fotmujących o poważnym do­
robku w dziedzin ie pracy kul­
turalno-oświatowej. 

Tę budząc11 uzasadnioną du­
mę zalogi zamyka mniej chlu­
bna karta w ro:i:wnju zakła­

dów - plansze. wykresy, s&• 
tyryczne rysunki, zdjęcia I 
ekS>pQnaty, przyniesione tu 
wprost z sal produkcyjnych, 
ukazujące brakorobów i ich 
„dzieła", notorycznych bume­
lantów l pijaków, przez kto­
rych zakłady tracą w1ele kg 
przędzy, wiele metrów tkanin. 

Zada.niem wystawY mlalo 
być przypomnienie robotni­
kom drogi już przebytej oraz 
wychowawcze Intencje w sto­
sunku do tel, znikomej z.resz­
tą części zalogi, która nie wy­
wiązuje się n.ależycle ze swych 
obowiązków. Czy zad1mie to 
wystawa spełnia? Tak, l to 
bardzo dobrze. Sw1adczy n tym 
1 wysoka frekwencja, 1 uwagi, 
jakimi dzielą się zwiedzający . 

Cóż jeszcze mnżna powie­
dzieć o tej pierwszej wysta­
wie, uknującej osią~ięoia ' 
braki zakładu w walce i rea­
lizację wielkich zadań Planu 
6-letniego? Chyba to, że mtrno 
pewnych niedostatków kom­
pozycyjnych, wynJkających 

zresztą w poważnej miene z 
ciasnoty pomieszczeń, budzi 
ona zr<ntJmialą i uzasadnio!'lą 
dumę załoii. 

J. 

odmiany egzotycznych 
storczyków, których oj­
czyzną są Hi.ma la je. 

Zabił rysia 
.„ capem 

W powiecie Lubaczów 
wydarzył się rzadko 
spotykany wypadek za. 
bicia„. cepem groźnego 
drapieżnika - rysia. 

Głód I wrodzone ła­
komstwo zaprowadziły 
rysia do zagrody jedne­
go z mieszkańców gro­
mady Pruslio, gdzie U· 
patrzył sobie tłusty ką­

sek - barana. 

Odgtosy toczącej się 
walki zaalarmowały 
młócącego nie opodal 
zboże gospodarz.a. Na 
jego widok ryś porzucił 
uduszonego już barana 
i skoczył na człowieka, 
lecz silne uderzenie ce- ! 
pem położyło go trupem 
na miejscu. 

Nasiona 
dziki•i r6ży 

dla Austrii 
Przed kilku dnl.am! 

cxlszedł z Cieszyna do 
Austrii transport na­
eion dzikiej róży w ilo· 
ści 9 ton. 

Jest to pierwsza par­
tia nasion dzikiej róży, 
którą wyeksportowaUś­
my za granic~ w roku 
bieżącym. 

tego z każdym dniem \11z.rasta zaopatrzone w siano, kaszta­
\iPzba pacjentów, zgłaszają- ny, 

8 
także w hzaki solne 

cych stę Po protezy. Ludzie ci 
muszą, nie~tety, miesiącami mlały wielu „klientów" - od­
czekać na decyzję komisji le- wiedzily je Ucznie sarny, 
karskiej. muflony 1 jelenie, a także z.a-

Jakie są tego przyczyny? Jące, 
Czy UJłoga protE!'lowni nie je&t 
w stanie ob~luży(: więcej pa- Aby uchronić od głodu w 
cjentów? Dlaczego komisja zimie mieszkańców górskich 
lak często zwleka z akcepta- la.sów, w tym rejonie wybu· 
cją wniosków? dowano dla n ich okolo 350 

Z nlezwyklą ofiarnością 
pracuje załoga Łódzkiej Pro­
tezowni Dentystycznej. Mie­
sięcznie wykonuje się tutaj 
1.658 protez, rocznie 17.500. 
Każdy pracownik Protezowni 
zobowiązany jest wykonać l 

paśnik.ów i zgromadzono z.na. 
czną ilość paszy <>raz soli ka· 
miennej - ulubionego przy. 
smaku zwierząt. 

protezę dziennie. . I Na emi 11rar.1'i 
Sporo pracown1•k&w ma za S 

sobą wieloletnią praktykę i ' 
może przekroczyć obowiązu- Patrzmy 
iące normy. Dlaczego wię<: nie 
obsługują oni większej liczby 

~~~~~~? Co pI"Leszka00a im na te krzyczące „, 
Prze&Zkadza nieżyciowy sy­

stem płac. oto za protezy wy­
konane ponad normę nie 
otrzymują oni żadnego wyna­
grodzenia. Nie jest to gołosłow­
ne twierdzenie. Ministerstwo 
Zdrowia pisme.."n z dnia 20 lu­
tego 1954 r. nie zezwoliło na 
wypłacenie żad.nego dodatko­
wego wynagrodzenia - poza 
miesięcznymi poborami - nie­
zależnie od tego, jaka Ilość 
protez będzie wykonana. 

Zarządzenie to spowodowa­
ło, że pr(}teziści nie są zainte­
resowani w zwiększeniu wy­
dajności pracy. - W fa.bry­
kacll - mówią oni - stwo­
rzono robotnikom bodźce 
materialnego zainteresowania. 
Dlatego wzrasta tam produk­
cja I płaca robocza. Nas nato­
miast pozbawiono możliwo­
ści korzystania z socjalistycz-

Andersowsld odłam emigracji poi„ 
Uiej w Anglii twołał w lcoricu li:;to­
podo do Manchesteru emigrW)tó"N. z 
róinych krańców Anglii na spotkan1e-­
wiec. Mionem „największego ilotu 
Polałtów na emigracji" reklamował owo 
.s.poeltanie pn:et wiele ty!ilodnl łondyil­
ski „Dziennik Polski I DziennHc żof„ 
niena0 • 11Nojwięks1e" bowiem - jak 
pisała praia emigracyjna - pnygoto· 
wane 1ostało I zwołane w obllci::u naj„ 
wlękuego niebe1„iecień•twa, Jokli~ 
wedhJ9 przywódców emigracyjnych 
grozi<: moie pozostojqcym na obc:1yi· 
nie Polakom. 

Nam tu - w kraju - trudno jest wy„ 
obrazić sobie, jakie to niebez.pieczeti· 
stwo rawisnąć mogło nad głowami 

polskich emigrantOw. Cty moie gr~oi­
ba usuwania z pracył Cty wr~cz prie. 
ciwnle - przymus procy w Anglii lub 
w krajach kolonialnych nrlqtanych 1 
Angliq, a 1ako1 wyja1du do Połskił 

Ctr - jenue inocrej - pnymusowe 
wcielenie do obcego wojskoł Ctegói 
to zanlepo!tojona wyobrainia nie pod„ 
sunie matce, łonie ety siostrze tqskniq. 
cej io ukochanym cztowie1uem I mart„ 
wlącej się o jego fos„. 

=-----------------------------------------„----~---------------------------------

A tymc1asem ów wielki tjatd twoła· 

ny rostoł w obtlciu groibf ... możliwo­
ści powrotu de> ojnriny. Zwołany to­
sta~ dla przeciwstawienia się „podsłt:P" 
nym metodom reiimu", kt.6rych jaskra• 
wym wyraiem sq - joli: s.twi•rdzał w 
sprawozdaniu te tjazdu angielł1ci 
dzlenni.'łc „Manchester Guardianu -
,„Usty 1 kraju W?ywojqce do powrotu. 

Ł
ódzka I wo­

jewódzka 
organiza­

cja Ligi 
Przyjaciół Zoł· 
nierza prze2 
kilka ty11odni 

• I wychowanie t 

Z k Il Z wykoriystantl! 

o azji iazdu LPZ ::~Jwumłodz~:f; 

priygotowy­
wala się do li 

wiejskiej powin· 

NASZE OSIĄGNIĘCIA ~;~~~a:ad·~~?!E 
w naszej pracy 

Zjazdu LPZ, 
który rozpo- oraz na wsi. Wpraw„ 

dzle w okresie 
czyn a Jutro o­
brady w War­
szawie. Oce­
niając dzlł do-1 DALSZE ZADANIA 

przygotowaw­
czym do li Zja­
zdu praca LPZ 
na wsi uległa 

robek nasze! 
organizacji, 1-----­

która powsta• 
!a w 1053 r. w rezultacie 
zjednoczenia kół LPZ, L!l!i 
Morskiej I Ligi Lotniczej trze­
ba przyznać. te )est on znacżny, 

W dniu zjednoczenie wo1e­
wódzka org•ni1acja LPZ liczy• 
la około 100 lys. członków. W 
mln1ooym okresie lklba ta 
wzrosła do 140 tys. Mlodils:t 
l'...odzi I wo1ewództwa pracuje 
os fchętn1ej w takich dziedzi· 
nach życia LPZ jak lolnictwo, 
spnrly wodne Itp. Na~•• or~a­
nizacja wvposażona 1esl w bo• 
~aty sprt<;t techniczny do szk'.>" 
lenia ml<>dzieźy w zakresie IO• 
tniczym t szybowcowym. PtO• 
wadzimy klub l4cznośri. w któ­
rym grupy młodych •m,1orów 
o~zna ją ta 1niki tącmośc1 prze• 
wodowej I radiowej 01 az utrzy• 
mują kontakty z krótkoralow­
carni całeji.to ś:Y11ata. Posiadamy 
wicie urządzeń do upr~w1ania 
sportów wudnytb, motorowych 
i innych. 

Naszli praca dala rut dute 
rezultaty. Wyszkoliliśmy tys!q· 
ce czlonltów ur~an1Zacji na ról­
ńych kursach -sportOWY<·h, lą­
cznuśCi itp, Szczycimy si~ ta­
k !mi LPZ- 6wc~mi ldk . Batb~­
ra Jaskólska, która zafi:I" 
pierw•ze miejsce na kro!owych 
'"wodach w strzelaniu l pisto­
letu l ustant>wila nowy rekord 
Polski. lJumni jesteśmy ż pilo­
ta „ybowcowego Mal yżko. któ­
ry w przelocie docelowym na 
300 km zdobył diament do •lo­
teJ odznaki szybowcowej, Mn­
iemy pochwalić sie dziewięcio­
ma pilotami. którzy w osta· 

tnfch dwóch latach uzyskali 
srebrne odznaki szybowcowe I 
wieloma Innymi aktywnymi 
członkami naszej organhacj!. 

Okres przygotowawczy do li 
Zjazdu przyczynił się do wzmo­
tonej pracy kół LPZ we 
wszystkich środowiskach. Na­
stap1!0 znaczne umasowienie 
naszych szeregow. Wzmogła się 
praca propa~andowa, powiąza­
na z podejmowaniem licznyci1 
zobowiązań. Mi<.;dty innymi 
LPZ--0wcy w ZPB im.. Stalrna 
w l..ocłzi zwi.;kszyll szeregi 
6Wej organltacji o 3 tys. człon­
ków. W Lęczycy otwarto Mill· 
tnio modelarnię łolnkzą i ża• 
łożono 3 nowe koła, Czlonko­
w ie dzlelnlcy LPZ t.ódż - Po­
le•ie wyremontowali •trzelni• 
cę sposobem ~ospodarcz} m. 

Wiele kół wykonalo równfc:t 
cenne upominki dla uczestni• 
ków Il l]aldu. M. in. czlonko­
w ie Aeroklubu l'...lldzkie~o WY• 
kona I I Pi<;kny model szybowca. 
Zarząd Powiatowy LPZ w 
Piotrkowie nadesłał sylwetkę 
sRmolotu odrzutowego. Koleja• 
rze - członkowie LPZ ze 
Skierolewtc ofiarowali pomy• 
słowy model kolejowe) oest•• 
wili llnif elektrvcznei. 

Mimo znacznych ostągnl<:ć, 
Jakie posiada wojewódzka or• 
ganizacja LPZ. Istnieje jeszcLe 
wiele braków, a szczególnie w 
pracy z ~ktywem. Znaczenie 
tego zagadnienia urasla do za• 
sadniczego problemu, zwłaszcza 
oa terenie wsi, Przyclągnlęcle, 

pewnej popr3-
wie, w tym cza­
sie powstało 61 

nowych kół wiejskich liczą· 
cych około 2 tys. członków, 
zorganizowano wiele kursów 
ltd„ ale jednak przełom Jeszcze 
nie nasląpil, Zotx>wiązuje to 
naszą organizację do bardza 
aktywnej pracy oa tym odcin• 
ku. 

Sprtyjające warunki dla wy­
konania tych zadań stworz:yła 
nam partia l rząd, podejmu1ąc 
uchwalę o przejęciu przez LPŻ 
gromadzkich hufców SP, które 
zostaną przernianowane na 
gromadzkie hulce LPŻ. W ten 
sposób zlikwidowano dotych­
ctasową dwutorowość w pr~y­
sposobieniu wojskowym mło­
dzieży wiejskiej. Przejmując 
pracę SP na wsi, cLlonkowie 
naszel organizacji muszą sobie 
dokładnie zdawać spraw.; z od­
pow1edzialnolici, jaka z tego 
tytułu spada na LPZ. Nie wol­
no nam nic uronić z dotychcza­
sowego dorobku PO SP na wq\. 
a przeciwnie - musimy go u­
w1elokrotn1ć. 

W nalbliż•zym czasie, rarówno 
na wsi. iak i w miastach, wy­
korzystamy bogate doświad­
czenie z okresu prledzjazdo­
wcgo. Bt:dzlemy dąiyli do te5a, 
aby aktywńosć kół LPZ pobu• 
dzona przed Il Zjazdem, prze­
trwała i byla stałym wynikiem 
pracy aktywu I szeregowycb 
członków naszej orgaoizacJI. 

MICHAI. WIERUSZEWSKI 
sekretarz Zarz. Wot, LP.2: 
delegat no li ZJaZ<I LPŻ 

„Stwie·rc:l.am % nodsltiem, ie musi 
być utnymona bariera pomlęd1y nami 
o wnystkimi jawnymi c1y ukrytymi 
ogentamt„.11 

- huknqł po łołnlers1ru 
do tebranyth generał Anders. A nie· 
tnany w Polsce bliiej działact emigra• 
cyjny, pan żaba, odc1ylal tekst „Kor• 
tv Wolnych Poloków11

, w której towar• 
ty był mDcno sformułowany punkt o 
ltkodłiwości vnzelłdch lcantoMtów z 
placówkoml I pned1tawłciefoml .pań­
stwa polslcHigo. 

Zebrani tek1ł „Korty11 tołwi•rddJI, 
&lubowali uwaiaC wstelkie ltonto:kty 10 

szkodliwe, pnyneMli ich nie utriy• 
mrwoC. 
Więc włoiciwle ponowie dtlołecze 

powinni być zadowoleni 2 1abe1plet:ze• 
nia się prted .,podstępnymi metodami 
reżimu". Ale - rdoniem pono Ander• 
IG - 111icher ist sicher'' , ~lubowanie 
I pnynecreni« - to 1tanowczo ta ma• 
ło. Zresitq „ilubowała I przrrzokała 11 

tylko 1nikoma garstka. 
Nojmoenlejue przete> slowa prie'1'16• 

wienia pana ęenerała apelował7 nie 
o ślubowanie 1 nie do uctuć, o po 
prołtu do ki•11eni - o twyuajną for„ 
sę. Jesteśmy - działacte emigra.cyjnl 
- w nlebe1pieCJeftstwie wymknięcia się 
nam polcor?Mj, wydawałoby się, trzódki 
- wyczytać moina jasno m:~ .:hy wier• 
sto.mi tromtodroc:kłego priemOwienia -
dajcie więc ptenic;dte, byśmy mogll 
pnedwstowić się wszystk im wa5zym 
pragnieniom powrotu do ojciytny. 
Octywłścle - wytej przytocione sło• 

wa pono genera:a nie bnmiq dosłow ... 
nie to.k. Octywlścle, myślqc 1wyc1ajnie 
o forsie, m6wi on pnede wuystW.im 
o honorze, o Polsce, o miłości ojcirz• 
ny. 

VlartośC tych pustych deklamacjł 
można łotwo 1demas-kowoć, powołując 
się no Słowackie.go, któreg„ tak lubiq 
cfłować emigrocyjnl publicyści: 

„Sdi knyc.1qc:: Polsko, Po lska" -
wtem jednego razu 

Chcąc łcnrcteć, zapomn:eli na 
ustach wyratu; 

Pewni iednak, ie Pon Bóg do synów 
• 1lfł ptzy1no, 

S11t dalttj knyc1ąc: 11 Bo:iel Oic1y1na, 
Oic1yzna• 1 • 

Wtem Bóg 1 Mojłenowego poka1oł 
ilę knalr:a, 

Spojnał na te knyc1qce I zapytah 
„Jaka?" 

Jaka ojny1na, paBie generaleł Ch,... 
bo taka, klóra by była dla pana doj· 
nq łtrowq. 

Nicswłasem m6wlqc, ten wlłtfsz: Sło­
wa<klego nie jest cytowany w emigra­
cyjnej p101ie, Zbrt jtilnaxnacrny. 

$, G; 
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X VI Igrzyska Olimpijskie wywołały 

popłoch wśród bookmacherów 
Najmłodszy kontynent świata nie liczy na złote medale 

(Korespondencja własna z Melbourne) 

XVI Igrzyska Olimpijskie 
zyskały bogatą literatu· 

rę na długo przed ich inaugura­
cją. Ledwie MKOl. przeglosow31 
na swym posiedzeniu kwe~tię 
powierzenia Melbourne oriiani­
zacji olimpiady. w prasie śwla· 
towej ukazało się szereg alarmu­
jących wieści zapowiadających 
kompromitujące fiasko igrzysk. 
Z czasem powstało mniemanie, 
Iż Australia nigdy nie zdoła wy• 
wiazać się ze swych obowlazków 
gospodarza a w ostatniej chwili 
trzeba będzie igrzyska prz<mies~ 
do innego kraju lub w 011óle je 
odwołać. 

Jest ml niezmiernie trudno u· 
Btałić źródła tych wiadomości, 
wydaje się jednak. te więkswść 
z nich opierała się na bardzo ..• 
teoretycznej znajomości warun• 
ków i atmosfery sportowej pią­
tego kontynentu. Jest raklem, że 
Australia ma bardzo młodziutk~ 
tradycję sportową, a jej za1ntere-. 
sowanla nie dadlą się nawet po­
równać z tymi wyobrażeniami o 
sporcie, jakimi żyje Europeiczyk. 
Nie jestem na przykład pewien, 
czy w całeJ Au•trnlh n~liczytoby 
sie więce.i niż 100 łudzi. którzy w 
swym życiu widzieli 7.awod.v 
gimnastvczne, tak jak na pewno 
zwykły śmiertelnik nie mo:ie po­
godzić sle z zakazem w,.rowa· 

szy stadion, straciłem sporo 
entuzjazmu dla australiJskl<"h 
architektów. Ile by się Jednak 
nie wypowledzialo komplemen• 
tó\v pod adresem stadionu w 
Melbourne, nie jest on ani naj• 
wli:kszym, ani najpopuluniei­
szym obiektem w tym mleś.·ie. 
Popularność ma dopiero wywal­
czyć jesienią przyszłego roku, gdy 
z.i adą się tu najlepsi sportowcy 
świata. Celem systematycznych 
w1:drówek mieszkańców Mel­
bourne jest od niepamletny.:h 
czasów olbrzymi teren. na kt(1-
rym odbywają sle wyścigi kon• 
ne. Jego dziertawcy płaca pań­
stwu zgoła niezwykły czynsz w 
wysokości.„ trzech ziarenek pie· 
przu. 115 lat temu wydany został 
akt o takiej wysokości tenutv 
dzierżawnej I obowiązuje po dzi~ 
dzień. Wyścigi konne na tym 
Victoria Racing Club przynoszą 
właścicielom brylantowe zy'k 1, 
ponad 3.000 osób zatrudnionych 
jest w klubie I tego dnia, gdy o­
głoszona została wiadomość o l· 
grzyskach Olimpijskich. wszysc·y 
oni poczuli się zagrożeni, Bo 
właśnie od listopada do lutego 
przypad• okres największego n•­
silenia wyścigów, a ołimpia,:h 
r.agraża w roku przyszłym d:1-
tychczasowemu powodzeniu tel 
Imprezy. Dzi.;ki wysiłkom komi· 

kładów dokonywanych młędey 
widzami. 

Ale właśnie obecnie czyni się 
tu sporo, by obudzić ~zlachetne 
zainteresowanie lekkoatletvką. 
Wizyta najlepszego biegacza św ia­
ta. Sandora Iharosa I poprzedza· 
j11ca ją proraganda prasowa mu­
szą uczynić swoje. Gazety a U• 
stralljskte już obecnie rozpętały 
namiętną dyskusję wokół praw­
dopodobnych wyników biel{ÓW 
na 5, LO km oraz w maratonie. 
lharos czy Kuc - oto kwestilł , 
wokół której rozpalają się dysku· 
sje. W maratonie Zatopek 3 la­
ta temu wskazał dro gę dlu~o­
dystansowcom I należy się spo· 
dziewać , te czechostowacka „lo­
komotywa" będzie miała w Mel· 
bourne wielu sławnych rywali, w 
skrytości przygotowuj4cych się 
w tej konkurencji. 
BILL COMPTON POCIESZYL 

PILKARl.\'._ 
Australia, jak wiadomo, ptJza 

wy~ci gami konnymi, sarnocho:lo­
wymi I żużlowymi, wykazuje z•· 
interesowanie ta kże dla cricket• 
oraz swoistej odmiany ruthnlu. 
niepodobnego ani do europej­
skiego. ani do ameryk:ińskłego. 
W crickecie wydarzeniem czfjh'l­
wym bvla paz.d1iern ik:>wa wi7V· 
ta ang1elsk1e1 drużyny, w lłlórej 

Ma.kieta wielkiego stadionu olimpijskiego w Melbourne. Stadion pomieści 120 tvstęcy wi­
dzów. 

dzenfa totałfzatnra dn poszcze­
&ólnych konkurenc ji igrzysk, 

ZGODNIE 
Z HARMONOGRAMEM 

Wszystko niemal, co łączy się 
ze sportem. jest tu równocze§n1e 
powiązane z totalizatorem. I­
stnieją oficjalne przedsiębior­
stwa prowadzące totalizatora, 
niezliczone ilości prywatnych 
bookmacherów, a wreszcie sz,..ł 
zakładów ogarnia setki tysięcy 
ludzi, gdy w którymś z mia.;t 
odbywa się impreza sportowa. 
Nigdy· szlachetna idea Couberti­
na nie byla narażona na przeby· 

tetu olimpijskiego udało sle ter• 
mi o wyśLigów pr1esuną~ n~ sty­
czeń. I nutychmiast nastąpił• 
zgoda między wszechpot.;żnym1 
dziedawcami ,.Victoria Racing" I 
działaczami komitetu olimpłj· 
skiego. Podobnie zresLtą zawar· 
to porozumienie w sprawie tra­
dycyjnych wyści~ów samoL·hod?­
wych 1 r1nalu pucharu uav1sa, 
które to imprezy odbi;clą się tak· 
że dopiero po Igrzyskach Olim• 
pijskich, 

LEKKOATLETYKA 
SPORT ZAPOl\1NIAN\'-

wanie w tak obcym sobie klimacie Lekkoatletyka jest zupełnie za• 
jak obecnie w Australii, i to sta- pomnianą dziedziną spOL'tu , a sta­
nowi jedno z podstawowych źr•..- je się to tym bardziej dziwn~ 
del wszelkich nieporornmiE'Ó gdy przypomnimy nazwiska M~­
wokół XV I Igrzysk. Jest jednak riorie Jackson lub Str1ckland de 
ponad wszelką wątpliwość pe- la Hounty, dwu złotych medall­
wne, że zostaną one przepro- stek z Helsinek. Można by takie 
wadzone w zaplanowanym ter- przytOClYĆ dwa Jnne jeszcze sla­
mlnie, że na czas będą przygo- wne w świecie lekkoatletycznym 
towane wszystkie urządzenia I nazwiska Stepehcnsa oraz Lan­
te władze australijskie nie za· de~o. Jest to jednak prawie 
niedbaja niczego, abv Impreza wszystko, co da się powiedzieć o 
przeszła do h1storll sportu jalt'l austrałi jskiej lekkoatletyce. a o· 
jedno z naiważniejszych jej wy- bawiam sli:, że Lanciy lub Strlck· 
darzeń. A ludzie, którym drogie land znani są lepiej Europejctv• 
są idee olimpijskie, oczyma wyo- kom nit własnym rodakom. Al,I· 
braźnl widzą zbawienny wpływ stralijczycy przepadają za bieaa· 
olimpiady na rozwój prawdziwe- mi'. zwłuzeza sprinter<kłrnl. je­
go sportu w swej ojczyźnie, w'JI· dnakże tylko wtedy, gdy na star­
nego od obecnych nawvków l o- cie pojawiają się zawodowcy. O· 
byczajów, za którymi kryje się czywiścle zostaje to także wyko-
niezmiennie hazard i pieniądz. rzystaoe dla totalizatora oraz za-

występował słynny swer:o czasu 
pomocnik łondvnsktego Arsena· 
lu - Bill Compton. Przy tej o­
ka7. jl. Compton udzieli! kilku 
lekcji piłkarskich •u s lralł1•kim 
drużynom wprawta1ącym ;ie we 
współczesnym rutholu. 

Compton iest człowiekiem ob­
darzonym duiym poczuciem hu· 
moru i tego opinia o um1~lt:· 
tnościach australi jsklch pillo· 
rzy brzmiala oa,t<;pująco: „Nie 
trzeba tracić nadziei. te do Mel· 
bourne przyiedi;le i~kiś zespól 
umiejący jeqcze mniej. Wtedv 
pozostanie błagać los, by zelknął 
australijską reprezentację z tym 
zespołem. Być może od11ies1ec1C' 
wówczas swój pierwszy !łukces", 

Jest więcej nit pewne. t„ 
futbol nie jest dziedziną. w któ­
rej Australijczycy mo~ą liczyć na 
triumry. Ale lojalnie muszę 

przyznać, te nikt tu nie rot sobie 
złotych snów o zwycięskich me-
dalach. Najmłodszy lrontynent 
•wiata będzie wyslarczataco 
Ezczęśliwy z samego faktu podej­
mowania reprezentantów 83 kra­
jów, którzy już zostali tgłoszenl 
do tef najpiękniejszej I najwię­
kszej Imprezy sportowej, jaką 
stworzyła mlodzież świata, 

GEORGE SUMMER 

l'RZY ZIARNKA PIEPRZU I 
w~~~~,~~el~'!n:p~!~~~0'isiszt~;,z~~ Coraz kro· tszy odpoczynek Inwestycją, a koszt jej budowy 
przekroczył już o ponad dOO ty· 
sięc:r funtów pierwotnie zapla· 
nowane wydatki. Myślę, że bę­
dzie to w swoim rodzaju cudo 
architektury sportowej, choć gdy 
miesiąc temu widziałem na til· 
mie reportaż z Rzymu i tamtej-

mają kolarze 

SOBOTA 

Godt. 17. Sala priy ul. Zakqtne) 82 
- m!strzosłwa lodrl w kostykówce ko­
biet. 

Godt. 19. Sala PITI ul. P61n~n•I 36 
~ mistrzostwo lodzi w kostykówc.e m•i· 
cz:ytn. 

Godt. 11. Sala MDK - mllłl'201twa 
lodU w siatkówce meż.c.z.yzn. 

NIEDZIEIA 

Goclr. t. Ul. P61noena 36 - dolsry 
e!qg mistn:ostw Łodzi w konykćwce 
ft'IOŻCZYtn. 

Godt. 10. Sala PITI ul. Zokqtne) 82 
- dainy c lqg młstriostw lodzi w ke> 
azy1cówce kobiet. 

Godt. 15.30. Sola MDK - dainy dqg 
Mistrzostw lodzl w siatkówce kob;et I 
ft'UiliŻCJYił\. 

prezentacjo na IX Wyścig PolcoJu 1 no 
•tycin lcwy wyścig dookoła Eg iptu, 

Komuniewski pod okiem swego trene· 
ra - Sołygl przeprowodto jui regułar· 
nq zaprawę. mo}qcq za zadan ie utrzy· 
manie lcondycjl. Komuniewskl jest bo­
wiern Jednym i k.ondydotów no wyjatd 
do Eg1-tu. 

Kolot'ltwo not&N9 stało 1lt; u not 
sportem mogqcym tltt ponctyci6 po­
woinq llośdq ciff:owych Imprez za­
równo w konlcur••ncjl lcrt.jowel, jak I 
mitidr:ynorodowej . Spośród tych ostał· 
nich Imprez wyb!Jo s ię no czoło Wy­
k lg Pokoju, który rokroc.z.n ie cieszy s i' 
rekordowym to interesowon1em, dziś jut 
chybo w całe} Europie. Do Wy!c"gu 
te-go rozpocznq tut 1Nlcr6tc• priygoto--ł--------------­
wo·nio organizacyjne. Rodo trenerów ł 
komisjo techn łcznc>,portovvo 1ekcjl \co.­
larstwc GKKF dolconclc Jut pnegłqdu 
nc:.ne] kodry narodowej. Kodr4 l>O""" 
dtie-lono no dwie grupy W p lerwste] 
r:nolazło s ię 12 z.awodników. o miano­
wicie: Królo-k, Więckowski , Bugalski. 
Wlśniewslcl. Grob01N.skl, Podobos, Kc> 
muniewskl , Jorrqbe-k, Kowalski, WJl­
ctews~I, Chwlendocz, Czo ~necie.i . I Jako 
rezerwowy - Cieślak. Z tej grupy, W 
której znalod się tyllco jed~n łodzian in 
Komuniewslci (Gwardia), u.!.tolona 'fe>­
stonie nojprawdopodobnleJ nona r• 

W Łodzi wystąpią 
dężarowcy 

Bydgoszczy i Grudziądza 
W niedziel•, o godt. IO, " łwieUlcy 

pny ul. l'ło!rlrow1ki•I 116, od~zie się 
mec1 w podnonen1u cięłarów p~mię­
dty kombinowanym 1e1poł4m Startu 1 
Gruddqd1a I Bydgonc1y Cl repr•1*"" 
ło<jq Stańu łódzkiego, 

Nowa 
jedenastka Ruchu 

W tym czosle,1 gdy plerwno fede.no· 
slko Ruchu przebywa we Francji, kie­
ro'Nnlctwo koło t.montowoto całk iem no­
wą, mlodq drużynę I ?oddało )Q juf 
pierwnej prób ie. Nowe Is.odry Ruchu 
grały mianowicie t czołowq drutynq Ul 
ligi ślqsid el Górn ikiem Ko1~uchno I od· 
n i osły zwycięstwo 11 :1, o wielu obser­
wotC>fów było tdonio, ie N takim sklo­
di ie jedenastko pn ewyi:sro te , która 
wyjechało do Francj i. Po !o1 P1edo, 
Ksoł. młody Peterek (b. g rccz chor zow­
skiego Startu). o IWłoszctC" O roźdt i olc 
zo9roll tno k.om ity mecz. Drofritiok {wy­
chowon~~ B-klosowiel Unii Kale ty), oka­
zał się talentem wysolr: iel ilosy. Już te­
raz Jesl pewne, ie poprowodzl Of"I I ... 
deno.stkę Ruchu w Drtys1IOl'oc1nvch mi­
strzostwach ligowych. 

lodz ion za interesuje zopeNne takie 
wi odomo,ść, że ~stu l ony stodion Ru­
chu poddany tostonie g runtownej prze-. 
budowie, o w czas ie jej t.rwonla o i łka­
rze graC będq no riowym stadionie w 
Parku Kultury. 

mos ltOBOTNTCZV 

Z ukosa 

Nie gubcie kluczy! 

Pani Pelagia. zolamala ręce 
n11d stertq rozma.itych dro. 
biazgów. wyrzuconych z to­
rebki. Kluczy nie było. Trze­
ba będzie dorobić - pomy. 
ślala, bo kase tki slużbowej 
nie otworzy się źadnum zn· 
k!qciem, żadnq prośbą nni 
groźbq. Potrzebny jest klucz. 
Udała. się więc do Spółdzielni 
Pracy ,.Slusa.rz" przy ul. 
Gnieźnieńskiej nr. 24. 

Wkrótce praca zostala WY· 
konana. ł dziś przedmiotem 
słusznej dumy ślusarzy ze 
Spóldzielni „Slusarz" sq dwa 
klucze, ż11wo przypomina1qce 
kluczyki od większej kłódki. 
A kasetka. otwiera się i za.­
m11ka. ku zachwytowi pa.ni 
Pela.git pracownicy Central­
nego Za.rzqdu Hurtu Teksty!-

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA $ROOMIESCIE1 
Uwciga, w7Kładowcy 1 rol11U u.kół 
po 1 il~c1nvch i I r9a:u hist;uit ru· 
chu robotniciego. W 2Nią1ku 
ie tmioną \emotyk1 szkolen10· 
we1 należy 1glos1at 'ię do 
Oirodka S1lco !en1a Porty1nego, 
ul. Piotrkowst<o 194 po nowq 
b ~ bGogralię do następne.go 10-

jęcia. 

"' "' 1(1 11 bm. 1 o godi. 9. w sal! Do. 
mu ltu!tury Milicjanta. ul. Je· i 
lińskiego (d. Nawrot} 71 odbił" 
d1ie 1itt ncuoda agitatorów na 
temat: „Konferencja genew- ł 
"ka". i DZIELNICA CHOJNY1 -

11 Ufłi, O godl t1, .,_ 1011 k~ 
no „R:.ma". ul. Kałi11ewskiego 
8ł. odbt;dt ~. si11 narado na te-
mat: ,,Koriferenc10 gencwslus, 
orar i:adania agitatotow 'f/11 

łw i otlf! ht;',· KC I l<ł PZPR '' . No 
nnrodę w1nnł pnybyt !f!:kreto. 
rte poc:htowow1.:h 01ganiioci1 
part.,mych. preleQer'lcl orat aąf.. 
kr~ .... „,„ 

DZIELNICA POLESIE: Olro­
dek Stkolenio Partyjnc90 pnr 
KO zowladamla wykłodowców 
I I 11 roku t:kół politru.nych 
oro1 Ili ro~u ro~hu roh„tn ic,,.... ~ 
go, te bibliografia JOtdana do 
nailępnes;o 1.aJęctu i••ł nie· ~ 
okt11alna. 

ProsimF o igłau:anie się po 
nową bibllografi- do bibliot... ~ 
kl Olrodka . 

• • • 
11 bm., o godt. f, .,, klnie Pn~· ~ 

wlołnie, u\. teron11klego 7ł. 
odbcdiie si• ogDlnodtielnic:o• 
wo narada ogltCttarów nt. ,, Wy• # 
nlłrl konferencji g•newskl•i". ", 

Sekretane podnowowY<h D,.. "f 
gon1tacji parłyinfch pronenł 
sq o pobm"l• tapronelt w 
Wyc.h:o 1e Propogandy KO. 

OZlElNICA STAROMIEJSMA1 
n hm.. o god1:. 9. w sali kina 
Pionier, ul. Franclnltaftsko 11, 
odbedtle się ddelnkowa naro­
do oąitatorów no temat: „Ko,,.. 
ferencja mlnistr6w tpraw ta• 
granic:tnych w Genewie11

, 

DZIELNICA BAtUTY: li bm. 
o godi. 9.10, w klnie SVllił 
(Bcłuclci 1'1nelc 5}, odbęchle się 
"ornda ngitatorów r t•renu KD 
Bałuty nt. „Konferenc:lo ge~.-
1lccr oraz 'fa.fianta. aqitatorów w I 
łw;eHe listu I uch,...ly KC 
PZP1ł11 • 

Ol>ecnoU łowanrsą obo. 
; .nqdtowo. Po •orodtle wylwl„ 
ł tto•y b~tie lllm. 

....................... '"" ..................... „ ... „ 

'l'EATRY 
NOWY - dn. 10 I 11 bm„ o godz; 

IS - „Matu„yśel", POWSZECHNY -
dn. 10 bm., godz. 19 - „Mazepa", dn, 
11 bm„ godz. 15 - „Mazepo", godz. 
19.30 - ,,Nouciyciel tońc6w". IM. S. 
JARACZA - dn. 10 bm, godz. 19 -
„Zbójcy", dn. 11 bm., god• 16 - „SkQ· 
p iec", gach. 19 - „Takie ciosy". ŻY· 
DOWSKl - dn. 10 I 11 bm., godt. 
19.30 - ,,Profesor Momlc.k". OPERA 
ŁODZKA - dn. 11 bm„ godz. 11 -
„Trovlata". MUZYCZNY - on. 10 bm., 
godz. 19.15, dn. 11 bm., gad" 15.13 I 
19.15 - „Wiktorie I l•ł huzar". ESTRA· 
Dl\ SA TYRYCZłlA - dn. 10 I 11 bm., 
gach. 19.15 - „Wio, dywan ku". MlO· 
E>EGO WIDZĄ - dn. 10 I 11 bm. 
godt, 1~ i 18 - „Zloty kluctyk". ARLE· 
KIN - dn . 10 bm., godt. 17 I dn. 11 
bm„ godi. 15 I 17 - „Jo' I Molgosio"; 
PINOKIO - dn. 10 bm„ godt. IO I dn. 
11 bm„ godt. 17 - „ZlolO króla Me· 
gamono", 

WYSTAWY 
OSROOl!K PROPAGANDY SZTUKI 

{pork S19nklewicta) - wystawa prac 
ł6dtklch plastyków - civnno w go­
dz inach od 10 do 13 I od 1~ de 18. 
W •iedt.i„le od godz. 10 de 16, 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Wlęckcwsklega 361 

- dn. 10 bm. czynne od godi. 9 do 
15, t1 bm, ctynne od godt. 10 do 
16, 

KINA 
BAt TVK 11 lrena, do domu" -

godz . 16, 18. 20. DWORCOWE - „o 
kocice plotce", „Mistr?ostwo Europy " 
boksie" - godt . 16, \7, 18, 19, 20, 21 , 
2'l. GDYNIA - Pro.grom fi lmów doku· 
men t olno ·ośw iotowych „z b 1eg!em Ko 
my", „Wyp rowo no Czorc1Q Wyspę" -
godi. 18, 19, 20. Program dlo riojmlod· 
szych - „Joś ł Mołgosi o", „Bo jko o 
strzale", „Koz ioł muzykant„ - gocl? 
16 17. MŁODA GWARDIA - „List 1 

pi6rkiem", dod . „Beton no budow ie" -
g ach, 16, 18, 20. MUZA - „Blękitn) 
lcrtyi", dod . „Mo<ynHco" - godz. 18, 
20. lĄCZNOSe - „Połow<ocie krobów" 
- godt. 17, 19 PIONIER - „P<Zygodo 
no Morlensztocle" - godz 17. 19. PO· 
KOJ - „Alon"n w cyr:Cu", dodote-11: 
„K ew leczv" - godz. 17, 19, PO· 

nego, Skladnic11 Pr~dzy n„ 2 
w Łodzi, przy ul. Piotrkow­
Bkiej 143. Jeżeli na.tomiast 
na.pisalibyśmy, że kierownik 
tej placówki ob. Kazimierz 
Jaros jest tym zachwycony, 
napisalibyśmy nieprawdę. 
Szczególnie zdumia.l go fin.al 
tei historii. Zwlaszcza w mo­
mencie gdy wręczono mu ra.. 
chunek. który przytoczymy tu 
w calo§cł. 

Dia Centralnego 
Hur i u Tekstylnego, 
cy Przędzy nr 2 
Piotrkowska. 143 

Zarządu 
Skladni­

Łódź, 

RACHUNEK NR 980/U2 
za otworzenie kasetki żelaz­
nej i dorobienie 2 kluczy do 
ka~etki. 

NORMY ZAKŁADOWE: 
Otworzono ka~etkę, wy-

montowano zamek. nnpratl.'io­
no za.mek. dorobiono 2 klucze, 
wmontowano zamek do ka­
setki. 
PRZEPRACOWANO 
dzin 13 a 9.17 zl. -
+rsproc. generalia 

ronlgo-
119,21 zl. 

92.9R z!. ------
212,19 zl. 

+i2 proc. za roboty 
male 2.5.46 %?. 

237,65 zl. 
MATERIAŁ DODANY: 

Klucze do ka$etki szt. 2 a 
20 zl. 40,- zl. 
zaopa.trzen!e 3n proc. 12 .- zl . 

52.- z!. 

OGÓŁEM: 289,65 zl. 
3 podphy gw11mn tują pra.­

wd ziwość dokumentu. 
A jest to dokument l•Dlad­

czący nie tytko o zarhwycajq­
cych pom•1slach administra.. 
cyjnych. Swiadr7U on rów­
nież o ogromie w11silku 
włożonego w pracę. „Otwo. 
rzono kasetkę, wymontowcno 
zamek. wmontowano zamek".„ 
a za każdq rzecz trzeba płacić. 

Toteż z przykrośrią stwler-
diiliśmy, że pomv~łowo<ć 
kierownictwa Spóldzi•1ni 
„Slusarz" nie oslągnęla. jesz­
cze tzw szczutów. Prw7riiemy 
przu#ć tm z pomnrtt I propo­
nujemv. by w nastepnych M· 
chunkach umie~?cMno takte 
pozy„je jak: .1 ruchy §ruho· 
krętem a. ! .OS 2'.ł razem .1 zl 
15 gr. , 72 po.•UW1J pilnika tr.m 
i z powrotem 11 2 z! 144 zl , 
oliwa 7 kropli a. zł l,10 - ra. 
zet>t 7.70 z!. 

W ten sposób trzro.•nll nie­
wątpliwie dochodu SpńlrHPl­
ni. S·korla. .tu1ko. że wylącz­
nii> ku zndowoleniu ;e; kiera. 
wnlctwa., 

MACH 

Komunikat 
Opery Łódzkiej 

W rwlqi:ku z du!yrn powodzettlem, 
lok.im cieszy s!• o-pero „SttOłlny dw6r" 
o rot nowowy1taw ;ono opero .,Ttovloto", 
dyrekc jo Ooery lódrlcl•/ uNtgl•dnioJqc 
iyc1enio publl~nośc:! orzel(ozoło ClfłŚĆ 
b il etów do •P'r1.&doiy .,. kosie. 

Ko~o Ooery orty ul W •dcows1<te;o 
is. ciynno jett codtleł'lf'l •e (t wvlqt;. 
kł em ś rody) w goch. od \O d~ 13 I od 
16 do 19 , 

We wł.Ofkl, w dniu J:1rtec11towtenlo 
„Trov:oty", ka1a etynno Jest w tych so­
mvch godz.lnach w Teatrt.e Im, Joro­
cza. 

Wykłady powszechne 
TWP 

W oun Wydtlclu Prawo ut. P""ł ul. 
Kope-rnika 55, w nledzie-le. 11 bm. od· 
będq •I• na.stepujqc• ......,.kłady Studium 
Naukowego TWP; o godt. 9 - „Re· 
wolucyjne znaczenie nouk ' Kopemlka'". 
Konsultant - prof. Stan i słow Lipko. O 
godz. 10 . .50 - mgr Ryszo~d tunlńskl 
mówić b.,lzl• o I I li M •cdzynorodóllł-
ce, 

LONlA - „Jrena1 do dc>mu-.i - godz:. 
16, 18, 20. PRZEDWIOSNIE - „Ach· 
lung I Bo.ndl1en I" - godz, 17 .45, 20. 
1 Ml\JA - „Kopclustek", dod. „Było 
nos sio tysl•cv" - godi. 17, 19, RO· 
MA - „Trzy starty'", dod .•• Szorlejko"• 
- godt. 17.45, 20. REKO~D - „Mały 
uclek inle-r". dod. ,,Radti•CC';' 9imno-
1tycy" - godt. 17, 19. SOJUSZ - „Pól· 
noeny port" - godz. 18.30 STUDIO -
„Romeo I Jullo" - godz. 17, 19. STY· 
LOWV - „Wół i:a krotkom i". dod. „O 
kieliszek ro dużo" - godz„ 18, 20. 
S,WIT - „Mlstr1 świata" , dod .•• To· 
trzońsko wiosno" - god1. 18, 20. 
TATRY - „K0<1ik potny", dad. „Uwaga, 
cnoliganl" - godi. t6, 18, 20. WOL· 
NOSC: - „Ireno, do domu• - godz:. 
16, 1e, 20. WlOKNIARZ - „locy ko­
biet", dod. „Kron ilco Od·odzenlo"' -
godr. 15.45, 18, 20.15. WIStA - „Ko. 
chojmy wiosna tony 11 

- godz. 1tl, 18. 
20. ZACHĘTA - ,.żurblnow1e" - eodz:. 
17.45, 20. 

l>VŻURY APTEK 
D1i1i1jste] nocy (10 bm.) dyturu)q 

następujqce apteki: llmol'\owskiego 1, 
Piotrkowska 25. lagiewnicko 120, Płotr· 
kowsko 307, Gdańsko 90. Norutowic.to 
42, Arm ii Czerwonej 8, H. Boro.no 67, 
ot. Kościusz.kl 48. 

Jutro, dn. 11 bm. dyturu)q nos!ępu­
Jące apł@ld: Plotrlcowsko 165, Noruto­
w icz.o 6, Koll1zewslc iego \47, w : ęckow· 
s-kiego 21, Korolewsko "3, Przybynew­
•kiego •l1, Umonow·skiego 80, ol. Ko. 
5ciuHlcJ ""· 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgia ł dr: ił, 10 bm. cołQ dobę 

dyżuruje Szpito~ tm. Bert ickiego, ul. 
Kopcińskiego 22, Jutro, dnia 11 bm. 
dyżuruje S1pltol Im. Srerlingo, ul. Ster-­
lingo 1-3. 

lnl&rna: dtll, 10 bm. ca1Q dobę d'f" 
turu)e Szp:tal Im. Rydyg ;era, ul. Ster· 
lingo 13, jutro, 11 bm dy:uruJe SzpltoJ 
Im. Borlick iego, ul. Kopc1nsldego 22. 

Dyiu' połoiniczo·ginelcologiczny: dz lł, 
dnio 10 bm. od godz. 8 do 20 dylu· 
ruj3 Szp ital Im. Modurow:cto, ul. Krza. 
""1 ien 1ecko 5, od godz. 20 do B dyżu­
ru je Szp ital Im Cu ri e-Skłodowsk iej, ul. 
Curi e-Skłodowskie! 15. 

Jutro, dnie 11 bm. od godt. 8 do 20 
d yluruJe Stp ' lal im. Jordono, ul. Przy· 
rodn ieto 7, od godt. 20 do 8 dyturuje 
Si pilol Im. Wolf. ul. tag lewnicko 34, 

WAŻNE TELEFONY 
P~oc>towle lltatu"kowe • 154·14 
"'i•ł•~o Kom.-da MO - as.eo 
Mleiskl Ohod„ lnfO«llacP - 159-19 
5hoł Potoma - I 
Pogolowle Mi!lcy]ne - 25·!3!. 

' 

!O gructnła ?955 r. (nr ~9-.łl 

O~oło 30 tys. mieszkańców Łodzi -to re urn atycy 

Nowy ośrodek leczniczy do walki 
z tą groźną chorobą społeczną 
Opuchnięte stawy, zaa tako­

wane serce, bolesne „łamanie 
w kośc :ach" 1 wiele innych do­
legliwości - to przejawy bar­
dzo często dziś spotykanej. nie­
mal już społeanej choroby -
gośćca czyli reumatyzmu. Mniej 
więcej 5 proc. ludności nas7.e· 
go kraju c ierpi na tę cho­
robę. 

1nstytut Reumatologiczny w 
Warszawie zapoczątkowal, 
po raz pierwszy w Polsce, sy­
st.ematyci.ną, prowadzoną na 
szeroką ~kalę, pra cę nad lecze­
niem gośćca. Doskonale rewl­
taty, jakie dały me tody lecze­
nia pacjentów przez Instytut 
stały się bodżl'em do wrgani­
ZC>\vania w całym kraju pod0i-

bnych ośrodków. 
Podnbnie jak lnstytut. skla. 

dać s ię one będą z wojewódz­
kich 1 re1onowych poranni 
przeciwreumatvcznych, od­
dZJ.alu szp\lalne110 oraz zesp->­
lu uzdrmvi~kowego obejmUJl\­
cego sanatorium kl iniczne, u-
7..drowiskowe i klimatyczii e. 
Ponadto o.Arodki korzystać bo!:· 
dą z miejsc w domu lerzrn t ~ 
rehabilitacyjne~o w Sremie 
pod Poznaniem, gd?.ie chr)ryrh, 
n1e7..dołnych już na skutek reu­
małymm do wykonywania 
dotychczasowej pracy, uczy 
się nn-wego zawodu. De<:YZJlt 
w sprawie zorgan izowania w 
Ł<5dzi Ośrodka Pneciwreum:t· 

tycznego jest stusz.na, bowiem 
ponad 30 tys. mieszkańców 
naszego miasta cierpi na ~ę 
cho robę. 

Wo jewódzka Poradnia Pne­
ciwreumatyczna przy ul:cy 
Gdańskiej 21 jest Jedną z naj­
lepiej wyposażonych I na) le­
p1eJ pracujących w PoL,ce. 
Dysponuje ona la borator111rn 
analitycznym, elektrokardio­
grafem i Roentgenem. stosuje 
św i atłoleczn ictwo, masaże. gi • 
mnastykę lenniczą, okłady pa­
rafinowe i tym podobne >'P•>­
soby leczenia, posiada wła­
sny gabinet dentystyczny . Po­
radnia ta stanowi przede ws ~y­
stkim ośrodek kon.sultacyjnv, 
W ciągu roku udziela około 60 

za sobą zapotrzebowame na 
kadry specjal istów. Pc>my~lal 
o tym Instytut i przeszkolił o.. 
s tatn io 68 lekarzy - reuma­
tologów Procz tego prze,;zko­
lono także tysiąc lekarzy dla 
przychodni rcJonowych . co ~ 
zwolt im na lepsze nrż do­
tychczas r<>z.poz.nawan1e 1 !e„ 
czenie 17.ejszych przypadków 
teJ choroby. 

Hamulcem w szybkim roz­
woju ośrodków reumatologi„ 
cznych jest brak niższeiw per„ 
sonelu fachcm•ego. Aby choć 
częściowo zapobiec temu uru. 
chnmrono w Ciechocinku dwu„ 
letni ą szkc>lę specjalr.otów w 
tej dzied7.1nie. 

L. AUGUSTYNIAK. 
tys. konsultacj i Wskazu .ie le---------------­
karzom ośrodków zdrowia 1 r 
lekarzom przemysłowym $)>>­
soby łeC7.enia różnych od mia n 
gnśćca, rozpoznaje chornbę l 
przeprowadza badania. 1.ajmu. 
je się leż le<"zeniern przypad­
ków wyjątkowo skompliko­
wanych. 
Ażeby jednak o~rodek na~z 

mógł w pełni rmwi nąć swoją 
działalność, musi otrzymać od­
dział kl iniczny, którego nie­
stety do dziś w P.orlzi nie ma, 
co poważnie utrudnia walkę 
z ~ośćcem. Niektórych cho­
rych mo:i.na leczyć na oddzia­
łach wewnętrznych, ale przy­
padki przewlekle wymagają 

Chłopcy, 
źle sią bawicie! 

W parku przy zbiegu ullc 
Targowej i Fabrycznej stoi 
nieczynna fontanna. Pewnego 
popołudnia l.jawila się tu gru­
pa chlopców z workami na 
ziom i.M za czę la mlotkarru od„ 

--------------r 9pecjalnel(o leczenia, spec-jal­

w ,,Uel1Katesach'' 
przed świętami 

W .. Delikatesach" trwają lui 
Intensywne przygotowania do 
sprzeriażv pri.edświątecznei I 
noworocmej Jak nas infor­
muje W\'rlzial Handlu. za kilka 
dni ukate się w „Delikatesach" 
wiele atrakcyinych towarow. 
Będą t.o m In. kalifornijskie 
pomarańcze cytryny tureckie 
figi, orzechy Laskowe I wł?­
skle. migdały. wanilia, a takze 
wysokogatunkowe suszone 
śliwki z Jugosław!1. 

Przygntowu,je się również 
luksusowe wędliny. )ak polę· 
dw1ce. szvnkl kabanosy . ró· 
żnego rodzaju kiełbasy oraz 
konsel"WY z drobiu I ryb No· 
wością będą jugoslow1afJ;iue 
sardynki - fileciki I korki z 
kaparami. 
Działy garmażeryjne „Dell· 

katesów" zal)patrzone zostaną 
w duże 11ości pieczonych mięs. 
drobi u I ryb. salat.ek I paszte­
cików Jeśli temperatura obni­
ży się, ukażą się w sprzed„ży 
mrożone owoce, ogórk.l I gro­
szek. 

Obok wysokogatunkowych 
win włoskich francuskich 
rozpocznie się sprzedaż desero• 
wych I słodkich win Jugosio­
wiańskich. 

R AD \ () 
SOBOTA, IO GRUDNIA tł55 I. 

FALA 202,1 on 
WIAOOMOSCI; S.30, 6.30, S.00, 1.30, 

tl.04, 14.00, 11.15, 2t.:IO, :U.SO. 
12.15 Utwory 5lcrtypcowe. t2.~U Audy­

e)o nkolnc dla Klasy I I 11. 13.00 Mu· 
iyka operowe . U .10 Koncert solistów. 
1•4.40 Polsl(le 1109ronio no pl1toch „Mu· 
ro", 1$.05 Koncert chóru PR 15 25 Kon· 
cert orkiestry mondolini116w. 16.00 
„Prosz• ml zatruć iqb" - felieto-n. 
16.10 Zespoły łwietłlcowe prte<I mikro· 
fonem. 16.30 Mo101ko muzycr:no. 17 .OO 
Oto kółek „ZY""ego dowo'' \7.30 lódt· 
lei dr.iennik rod 1o·N'f 11 40 fehetOł'I tr 
godn owy. 17.4.5 Muzyko rozrywkowo . 
17 .:5-5 „M6wn-ty pe.prawnie". 18 OO Doi.. 
11y clQQ mutyłcl. 18.20 Audycjo olr.tuoł­
no. 1a 3~ Tydz ień mutyk1 bułgorslc i eJ 
19.00 Muzyko t aktualności. 19 .~ „O 
c1ło\Nlsku, który stroell cień" 19.S~ Od· 
twonenie koncertu te ijozdu państwo· 
wych wyistych nkół mu1yc?nych w Poz· 
naniu. 21.00 Poetycki konrert iyc1eń. 
22 .00 Ola kaidego coś milego, 23.05 
Koncert wieczorny. 

nych zabiegów, na co niestety 
szpitale naS'Ze nie są przygoto­
wane. W początku przys.zlego 
roku Wvdz. Zdrowia obiecuje 
otworzvĆ orld7.iał przeciwreu­
matyczny na 30 łóżek w Szpi­
talu im. PirogQ'Wa. Pow;>tanie 
te!?,o nddzia tu umożliwi dalsze 
skutee7.ne zwalczanie reuma-· 

, tyzmu. 
' Znrean!zowanle nowych ,,_ 
środków leczniczych pociąga 

tupywać żelaz.ne części tontane 
ny. 

Nie wiemy, niestety, z ja• 

Od ~aj~* ~lici~~~. CZYI Wiemy natomiast, że bard7,o 

G • często zdarzają się jeszcze wy„ o alczynsklm I padk1. ki~y mlodzież szko:in• 
w „pogom" za ziomem msz­

odbędzle się w niedzielę dnia czy żelazne ogrodzenja, opar­
li bm. o godz. 12 w sali od- cia ławek itp. 
czytower Muzeum Sztuki. przy Wychr>wawcy I nauczyciele 
ut. Więckowskiego. Odczyt wy. powmni zwrócić uwagę ucz• 
glos1 M1 msław Ochocki. Wier- niom, aby zbierając T.lr>m nie 
~le pr>ety recytować będzie Zv· niszczvh różnego rodzaju U• 
f1a Petr!. rządzeń. 

W dniu 8 ltJ'Udnfa 1955 r. anarla 

ZOFIA PETERSOW A 
członek rzeozvwfsty Związku Literatów Polsklcb, 
odznaczona. Knyiem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, złotym Knyiem Zulu,;I i Medalem 

Dzleslęciolecla Polski Ludowej. 

Eksportacja zwlok odbędzie alę z mtenkanla Pl'%7 ni. 
Zeronisklego 21 w dn. 10 crudnia, sobota, o godz. Il. 
Pogrzeb odbędzie się w dn. 12 grudnia, poniedzlalek, 
o 11odz. U na Cmentarzu Ewangelicko • Reformowanym 
przy ul. Młynarskiej w Warszawie. 

ZARZĄD Z'\1AZKU LITERATOW 
POLSKICH ODDZIAŁ W ŁODZI 

W dniu 8 irrudnla br. zmarła 

ZOFIA PETERSOWA 
kierownik działu artystycznego rozirło~nl Polskle,;o 
Radia w Lodzi, czlonek Związku Literatów Polskich, 
zasłużona działaczka społeczna odr.nac1.ona. Kawa. 
lerskhn Krzyżem Odrodzenia Polski, złotym I srebr· 
nym Krzyżem Zasługi t Medalem Dzlesięcfolecia 

Polski Ludowej. 

W Zmarłe;! straciliśmy nieodżałowanego to-nyna 
pracy, 

2758-K 

DYREKCJA I PRACOWNICY 
ŁODZKIEJ ROZGLOSNI POLSKIEGO RADIA 

Pracownicy poszukiwani UWAGA! UWAGA! 

Kierownika oraz brygad.zfstl/ gospodarstw 
rolnych w powiecie kutnowskim zatrudni 
natychmiast Oddział Zaopatrzenia Robotni· 
czeiro Zakładów Przemysłu Bawełnianego, 

Im. J. Marcblewsk.leao w Łodzi,. DJ. Ogro• 
dowa n. 2727-K 

Inżynierów I techników budowlanych na 
stanowi.ska kierowników grup robót. d;vspo­
zytora I kierowników budów za trudnl 
z dmem l styczui.a 1936 r. Zjednoezenie Bu· 
downlctwa Wiejskiego - Zan:ąd Budowla­
ny w Łasku. Wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. ZgloszenLa 
przy i mu 1e reterat kadr t,ask - Utrata przy 
stacji kolejowej. Reflektuje się na stly wy­
soko kwalifikowane. 2715-K 

Frezera metalowego, szlifierza narzędziowe­

go I 'lusarza sznyctarza przyjmie natych• 
miast Fabryka lglel Dzlewiarsklcb w t.odzl, 
uL Kilińskiego 128. Reflektuje się tylko na 
siły wysoko kwalifikowane. Zgłaszać się do 
działu kadr w godz. od 7 do lł. 2708-K 

ZJEDNOCZENIE INSTALACJI 
SANITARNYCH I ELEKTRYCZNYCH 
ŁODZ, ul. ZAWISZY CZARNEGO 23/27 

zawiadamia. te 

od dnia 8. Xl1. br. CE N TR A LA 
TELEFONICZNA ZJEDNOCZENIA 
poaiada 

nr 293 • 7ł 
27~5-K 

DOM ·BANDLOW1' 
„D E L I K A T E 8 Y• 
Ł 0 D Z, pl. REYMONTA nr 3, 

teL 216-06 

poleca 
artykoly kolonialne l delikatesowe 
naJwrższeJ JakoścL 
W okresie śwlą.tee1.nym na zlecenie 
konsumentów wykonuje 

ozpOBNE PACZKI 
I KOSZE SWIĄTECZNE 

Jednocześnie zawiadamia, te wzno­
wił sprzedaż konsumentom zbioro­
wym Jak: żłobkom. przedszkolom 
I Lonym Instytucjom za irotówkę 
lub przelewem. 

2742-K 

POMOONICZA 

SPOŁDZIELNIA RZEMIESLNICZA 

BBANZY BUDOWLANEJ 

w ŁODZL ul. PIOTRKOWSKA 120, 
łelefon 205 • 58 

podaje d.o w ladomośc. 

INSTYTUCJOM PA~STWOWl'M 
I USPOŁECZNIONYM, 

łe wznowiła przyjmowanie Ile• 
ce6 aa wszelkte robot7 

REMONTOWO BUDOWLANE 

'ak równlet: na uslup dla ludno· 
9ci pracują.ceJ. 

2733-K 

ledagul• kolegium. Redal<tor nce<elny pl't'flmuJe ecdtlennl• w godz. 12-1•, sekrel01'2 odpawlt!<lzlalny w godz, 
tlz ial miejski ~ chlal eir.ca1)111fCZ<lY ata-11, dilał rolny 146-$2, dz;ol aportowy 141-71, Redakcjo nocna 

10-12. T•łefony: centralo telef. 293-00 (łqcq te wnystlcimł działo-ml); redaktor nact. 216-14. tostępeo red. noez. 216-22, se-krełcrt odpow. 219..()5, dr:toł porty)ny ~d-10, ddcrł kor•spondent6w, flst6w ' Jnłerwene:Jł 219--42, 
AdrN Ndakclh l.6dt. Piotrkcwslca i<I; li piętro, Druk,1 RSW .Pr0<a", twlrki 17, lei, :!)6.-12, Pap,1 druk. ga« 

D...S.2242d 

1'6-41 I 145-.50, J)tlal ogloueń - lódf, ul. Piolrkowska 96, teł. 111·.50 I 114-7~. Wwdawcctl RSW uProsa", 
IO g, Ceno prenumeraty pocitoweJ miul•cznle 11 3.». 



Nowe wiersze poetów · łódzkich 

Waleńczyk 

Abym • nie wrócił 
Chciwy Iłów Inteligent w plerwseym pokoleniu, 
Niezdolny do milczenia mową wiązaną. 
Ostrzę ołówek zamiarem szalonym, 

Bez l~nląeego pianina, bez auta, be11: ziemi obiecanej, 
Skulony nad kartką pustą I nie ollkupiom, 
Z kruchych okoliczności i 'Zwątpienia, 

Skomlący podstępnie do poezji, 
Serce za.kurzone Jak lita.re lnstro n& strychu. 
(Mógłbyś na nim palcem kółka. kreski...) 

Wspominam dziadka, portiera f&brykl wat, I wataliny, 
Gałąź, z której wyrosty pierwsze wiosny moje. 
Wspominam l czekam z w&rgą blednącą. 

Udręczony ·w zamiarze szalonym 
Myślę o matce ze szwalni pana Schwelkerta. 
Ona nie zna słów, których mnie nowy czas nanczyL 

Ona nie zna krzyku subtełn:vch skojarzeń 
Dostępnych mnie, któremu eksploduje serce. 
JeJ ból któż zmierzy. 

Gdy drłit JeJ usta. oo młłoU IJ(Jtllnaty. 
Im Schweikert kradł chleb powszedni, 
Gdy drią, ręce, co dźwigały mu fabryki. 

Ona, dziewczyna s lubelskiego, 
Dyla niewolnica rod'tiny z Wirtembergii 
Ze apnedaną młodością za stukot maszyn na Wólcza6skJej 

Od niej te wargi driące, radoś6 bolesna 
I płc>młeń bez światła, 
I długa biała droga z dwoma rzędami nadziel. 

Abym nie ustał w zamiarze szalonym. 
Abym nie wrócił nie znala.zlsz:v nic, 
Chclw:v słów inteligent w pierwszym pokoleniu. 

GŁOS ROBOTNICZY 
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Opiekunowie 
K tórego§ dnia do jednego 

z łódzkich szpitali przy­
wieziono troje nieletnich dzie­
ci zatrutych wysokimi daw­
kami wódki. Innego dnia zna· 
leziono w rowie dwunastole· 

by wokół tego palącego pro­
blemu zmobilizować całe spo­
łeczeństwo, by życiem I spra­
wami dzieci i młodzieży za· 
częli się interesować wszyscy: 
rodzice, rady zakładowe, or-

przytomności, 
jeszcze kiedy BOHDAN 

tają, ~e opiekować się szkołą 
można i trzeba tylko wówczas, 
gdy w szkole uczą się Ich wła­
sne dzieci . Tak było np. z to­
warzyszami z Centrali Tek· 

stylnej. Gdy przewodnjczący 
KO miał dziec­
ko w Ili TPD 
- Interesował 
.;tę szkolą. Gdy 

tnlego chłopca 
;pitego do nie- l 
indziej' złapano '----------------------------' na je~o miejscP 
bandę kilku-
nastoletnich wyrostków napa• 
dających na samotnie prze­
chodzące kobiety I wyrywa• 
jących Im torebki. Ilość pro• 
cesów w sądach dla nieletnich 
w pierwszym półroczu br. O• 
siągnęla liczbę 190 .• 

Smutna kronika. Wszyscy, 
którym leży głę')oko na sercu 
sprawa przyszłych pokoleń 
budowniczych socjalizmu, 
martwią się tymi objawami, 
myślą o tym, jak zaradzić złu. 
Na czoło spraw społecznych 
wysunęła się sprawa młodzie­
ży. Partii naszej chodzi o to, 

ganlzacje I Instancje partyjne, 
dyrekcje zakładów pracy, 

O s1rroki front 
nalarcia 

Dlaczego potrzebny jest d 
tak szeroki front natarcia? 
Dlatego, że inaczej-po pierw­
sze: nie będziemy w stanie 
kontrolować postepowania 
młodzieży poza szkołą, po 
drugie : nie będziemy w stanie 
wpłynąć na rodziców. którzy 
swoimi dziećmi albo się me 
zajmują, albo utrudniają im 
naukę (rodziny pijackie I in.), 

przvszedł „nie 
rodzic". jak mówią nauczycie­
le, pomoc I troska urwały si~ 
nagle. Podobnie traktuje po· 
dopieczne szkoły Elektrownia 
Łódzka. 

Byłoby lednak błędem uwa­
ża~. I~ nie ma takich zakła­
dów. które rozumieją swoje 
ogromne znaczenie w dziele 
opieki nad młodzieżą I pracy 
z rodzicami. Tow Michalak. 
przewodniczący rady zakła· 
dowej Zakładu D" ZPB 
Im. Stalina n~ie~:v do 
tych, którzy mimo Iż 

STR. 5 

F. LP.ger. Wucieczka za miasto. 

Fernand 
LE GER 

------------------------~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~1 albo są przekonani o niena-
nie mają dzieci w pod­
opiecznej szkole wiele 
troski i czasu poświęcają mło­
dzieży . Między komitetem o­
piekuńczym Zakładu „D" a 
rodzicielskim i dyrekcją szko­
ły nawiązane zostały więzy 
ścisłej współpracy: pracowni· 
cy „od Stalina" przychodzą 
na posiedzenia komitetu ro­
dzicielskiego, wiedzą, jak rea­
lizowany jest program nau­
czania. jakie są postępy w 
nauce uczniów. wywierają na· 
cisk na rodziców pracuiących 
w innych zakładach produk­
cyjnych (poprzez, tamtejsze 
rad:v zakładowe] . To Jest 
główna linia działalności te­
go komitetu Obok niej bieg­
nie druga, mniej wa:i:na. ale 
jakże miła dla szkoły i mło· 
dzieży: rada zakładowa kupi· 
ła młodzieży akordeon. refle­
ktory dla kółka fotograficz­
nego, wieszaki do szatni. 
Członkowie komitetu optekuń; 
czego jeździli z młodzieżą na 

W 1<ońcu llpco br. 1mort • Por,tv 
rnokomity molan francuski Fet'" 

nonet Leger. śmiały nowator, tdob1ł 
sobie uznanie na c:ał, , łw1ecle. lego 
płótna 1notdujq sht dtii • llctnych 
muzeach na r6wnl 1 dziełami klosyk6w 
ł9J miary, jale Pablo Picasso I Matisse 
de Braque. 

Kore.~pondenr.in z BP.r lina 
ganności swoich potomków. 

Dziś każdy Niemiec wie, 
kim był Mickiewicz 

Zdarzyło się na Chojnach, 
że pewni rodzice, pewnego 
złego ucznia„. wyrzucili za 
drzwi członków komitetu O· 
piekuńczego, którzy przyszlf 
do nich po pracy, by poroz­
mawiać na tematy wychowa­
nia . Zresztą, nie tylko na 
Chojnach. Wypadki podobne­
go traktowania członków ko• 
mitetów rodzicielskich I opie­
kuńczych zdarzały się dość 
często I w Innych dzielnicach. 
Jedna z matek. której zagro· 
:żono, l:i: o jej postępo\\ anlu 
zostanie powiadomiona podst. 
org. part. I rada zakładowa 
zakładów, w kt6rych jest ui­
trudnlona, oświadczyła. że jej 
zdaniem nikt n'e rr a prawa 
wtrącać się do je} osobist.ych 
spraw. 

Fernond L&ger po okrelle naułrl I 
nołladowni<:twa Innych adnalo1ł wł°"' 
sną drogfł. W swojej twórc10Scl utywo 
kolorów łm :ałych , tdecydowanych, da• 
1ących w 1estawieniu te tObQ ogromne 
kotttrosły . W prtedmiotach, które ma• 
luje. o ctomych wyra1i1tych l&onturnch 
występujQ -najci:ęSciel lrolary; tółty, 
nłebiesll:i I pomarańc1owy. Tt 1esta· 
wienia dojo u Leqe-ro doskonał• "tłek· 
ty. 

Leąer test artysto AO #sltroł t11SJ)6'­

etesnym Uwielbio onemyłłoW"f \'rajo­
brat XX wieku, re stoc1amł bentY"°" 
wymi or y uosoch, t wi.elkiml rokłodC>­
ml metohJroicrny.,,i. Interesu„ qo bor· 
dto tom orocet orodukcii i ,,powstct­
wanla" pnedmiotów Jego twl> 1 ... tośt 
promip"iule radoScią łJc:io ' cdro-Niem. 
U leg•ra towste iM·ł lato dońce. du• 
to 1c ... iaiów I ptaki. 

pan Tadeusz oder der 
'' letzte Elntrltt In LI· 
tauen" .•• Introligatorzy zszy­
wają kartki „Pana Tadeusza", 
wsuwają między tekst repro­
dukcje Andriollego. Już ui 
kilka dni, wśród najpięknlej­
s:r.ych książek n.a poda run kl 
śwlątecz:ne między świerko­
wymi gałązkamJ tradycyjnie 
udekorowanych wystaw w 
księgarniach wschodniego 
Berlina I całei NRD, ukaże 
się luksusowo wydany przez 
,.Autbauverlag'' poemat Mic­
klewjcza. Nowego przekładu 
na języlr niemiecki dokonał 
Walter Panitz. Ale czy to no­
wy przekład'!' 

Panltz po wletotetnlel pra­
cy ukończył go jeszcze przed 
wojną I troskliwie przecho­
wywał, głęboko przekonany, 
:ie „Pan Tadeusz" przetrwa 
hitlerowską Rzeszę I kiedyś 
dojdzie do rąk wolnych 
Niemców. W 1942 roku dom 
Panitza naszła policja. Jeko 
slawista był szykanowany I 
podejrzany. Hitlerowcy ma­
leźlt mlckfeWiczowsk1 poemat 
I brutalnie zniszczyli go co do 
kartkl Tego samego dnia Pa­
nitz rozpoczął przekład po raz 
drugi. W 1944 r. cały przekład 
spłonął pod bombami - ale 
Panttz trzeci raz przystąpił do 
pracy •• 

Dramatyczne f budujące są 
dzieje tej miłości Niemca ku 
polskiemu poecie - miłości 
śmiałej, walczącej, Bo Panltz 
(pseudonim) jest zachodnio­
niemieckim ziemianinem Ten 
71-letnl przyjaciel Polsld 
przeniósł przez granicę dzie­
ło swego życie I złożył Je w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, w pierwszym pań­
stwie niemieckim. związanym 
z Polską granicą braterstwa I 
pokoju. I Panitz odniósł no­
we zwycięstwo. Oto od wscho­
dnio - niemieckiego „Aufbau­
verlag" zakupiło przekład 
„Pana Tadeusza" również naj­
większe wydawnictwo zacho­
dnio - niemieckie „Rovohlt". 
Nad Mickiewiczem. wieszczem 
wolności I samostanowienia 

narodów, ale I tym, który wy. 
powiedział jakże aktualne sło­
wa: „Chcąc poprawić stan 
narodu jakiegoś. niezależnie 
od stanu Europy całej - jest 
działać wbrew interesom te­
goż narodu", nsd Mickiewi­
czem zbllżvll Się NiemcJ 
dwóch państw. 

Z berlińskich wysU!w księ­
garskich spogląda portret 
Mick iewicza W tych dniach 
ukazało się nakładem „ Volks­
verlag" w We imarze drugie 
wydanie antologii mlck1ewt­
czowskiej - od mlodz1eńr::zel 
liryki do publlcystykt .. Try­
buny Ludów'· Widać równiej 
dawniej wydane książki: 
„Spotkanie w Weimarze' zna­
nego pisarza Luis.a Filrnber­
ga, antologię poetycką 
berlińską z 1953 roku 1 ILp­
ską z 1954 r . Jest już przy go­
towana do druku praca nau­
kowa prof Manfrieda Raeo­
kla o ZWiązkach literatury 
niemieckiej z Mickiewiczem 
oraz popularne. tanie wyda­
nie przekładu „Pana Ta· 
deusza" za 45 fenigów. 

O Mickiewiczu dużo pisze 
prnlle - od popularnej J~er­
l!ner Zeitung" do .. Zeszytów 
Naukowych' Uniwersytetu w 
Jenie I „Rocznika Naukowe­
go" Niem1eckle1 AkademlJ 
Nauk . Dotychczas ukazało ale 
przeszło 50 artykułów . Zirt"O­
madzfła je wszystkie wśród 
innych eksponatów Wystawa 
Mick iewiczowska otwarta 28 
listopada w Bibliotece Pa6· 
stwowe.1 n.a Unter den Linden. 
Wystawie patronuje motto 1 
pism Róży Luksemburg · .Imię 
Mickiewicza oznaC7AI w Polsce 
całą epokę". 

Dużo jest tu książek pol­
skich t niemieckich Micklewl• 
cza 1 o M:ckiewlczu. dużo pa• 
miątek POiskich z Lat berltń• 
skich odwiedzin Mickiewicz.a u 
aaeckla . z weimarskiego spot­
kania Mickiewicza z Goethem. 
z czasów powstania 1830 roku. 
kiedy Uhland stworzył swe 
piękne strofy .,An der Welch­
sel fernem Strande", 

Popiersie Mickiewicza dłuta 
d'Angerł- tonące w kwiatach . 
górowało w rozległej sali kon­
gresowej Ministerstwa Skar­
bu podczas ur0czystego Wie· 
czoru Mickiewiczowskiego 29 
listopada Wieczór ten uwień­
czył oficjalne obchody m1ck.le­
wicwwskle w NRD. Przybyli 
nań przedstawiciele rządu, 
Niemieckie! Soc\allstycznej 
Partii Jedności Innych partii I 
organizacji. Niemieckiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju. 
świata kultury I srtukt /\ da. 
Jej na sali dn•trzegłam mło­

dtlet I obserwowałam Jej 
wzruszerrle. kiedy w pięknych 
słowach mówił o Mickiewiczu 
poeta Stephan Hermlin kiedy 
Robert Troesch deklamował 
„Odę do młodości" . a późnle\ 
Henryk Sztompka grał Chopi­
na Cl młodzi wielbiciele Mlc­
klewleza - to 68 polonistów 
Berlińskiego Uniwersytetu. 

Oficjalne uroczysto~c1 mtc­
klewlt'zowskle w NRD zakoń­
czone Ale to 1eszrze nie osta­
tnie mickiewiczowskie przeży­
cia Oto w1elcy artvścl - He­
lena Weigel I Ernst Rusch 
przygotowują rl!<'ytacle PQezjl 
Mlt'klewlM'.a na Wieczór Mlc· 
kiewlczowskl w Teatrze Bre­
chta Oto w lutvm warszaw­
ski TeRtr Polski wystawi w 
Berlln!e . DliMly~ - .nzfad:V" 
ktllryrh na !w!ą)llnla !sza clefłł. 
UT na!"ls.ał MlrklewlC? w Ore­
fole I tu Ili po raz pierwszy 
wvstaw1ono W Weimarze uś. 
pod murami •..amkowyml nad 
malownlMą rzeką nm. stanie 
oomnlk MfrkfewlC7JB. 

~ekrl'b1n Komitetu Mll'kie­
w!czowsklego, Manfried Koba 
powle1>:1Ał ml: .. KflkR mlestęcv 
temu bar1'7.o wielu Niemców 
nk nie wiedziało o Mickiewi­
czu Dz!~ 1ut kdd" przeclet­
ny Niemiec wie kim był Mfc. 
klewtcz Coraz wiece! Niem­
ców slęe.11 po !l!l!t'> poezje. To 
nasze oaJwatnleJsze osiągnlę· 
cie0

• 

B. OLSZEWSKA 

Erich Maria Remarque ., 

Nie, wychowanie dziecka to 
nie jest sprawa osobista. To 
Jest sprawa całego narodu. I 
dlatego rodzice zaniedbujący 
obowiązek dobrego wychowa• 
nla dziecka będą odpowiadali 
przed swoją radą zakłal!ową, 
przed swoją organizacją par­
tyjną, przed swoją dyrekcją. 
Sprawa tylko polega na tym, 
by te trzy ważne czynniki 
przejęły się swoją rolą w wy• 
chowaniu narybku narodu. 

Wnioski 
z pewnej narady 

Narada dyrektorów szkól o­
itólnoksztalcących, komitetów 
rodzicielskich I oplekuńczycb. 
oraz dyrektorów zakładów 
pracy, przewodniczących rad 
zakładowych I sekretarzy or· 
ganizacjl party ; nych zorganl• 
zowana niedawno przez Ko­
mitet Dzielnicowy PZPR Sród· 
mieście wvkazała, te wlęk· 
szość zakładów przemysło-
wych sprawufących opiekę 

nad łódzkimi szkołami nie 
spełnia nałożonego zadania. 
Rady zakładowe traktują 
szkoły po macoszemu. Wy­
~trugać kilka drzewców na 
proporce iZakł. im. Dubois), 
dać raz jedyny samochód 
na wycieczke <Zakł. Im. 
Fornalskiej\, wyremontować 
wieszaki (Zakł. Im. Jur­
czaka) - to oczywiście ole 
sztuka I ole pomoc. Cho• 
dzi przecież o to, I tego doma­
~a li się dyrektorzy I klerow­
n icy szkól, by zakłady wle­
cej uwagi zwróciły na samo 
wychowanie młodzieży, by 
przedstawiciele komitetu O• 
piekuńczeg,., utrzymywali sta­
ły kontakt z dyrekcją I komi­
tetem rodzicielskim, by dzie­
ci znały swoich opiekunów o• 
sobiścle I na odwrót, 

Niektóre komitety oplekuń• 
cze. Ich przewodniczący, uwa-

(DalszY cł"g aa 1łr. 8) 

Artysto iest ~wMttny"' cernrnllriem • 
tw6rcq r\Owych, oryginalnych w-iorol\w 
no materiały dlo kobiet. Ale to ni• 
wnyst'co. leger upiek110 równieł łf"' 
cie codtlenne : 1ego rysunki a1doblają 
mury wielkie-go naltoto w Saint.la . 
Lege• c iq~l• stukal nowych dróg, Hłu­
F luiro. Olatego tei wyda i• się n• 
nq octrwistq, ie artysto wi•nq< w 
pnynło~ć 1awne 1tał oo uroni• po1ttt­
pu. Swoiq tw6rctośt godtił t procą 
1połec1nq , będq< czynny"' ałonkiem 
Komunistyc1nei Partłł FroncJI. 

Oprac. J. MARENOZl~lf 

f„Placę i wymagam'' 
Zfawłsko „lc01uumpr11jnego stosunku do socjalizmu•· po­

lega - jak wiemy - na TOzpatrywaniu złych i dobrych 
stron nanego tyrła ł n.aszego u.stroju z punktu widzenia 
tołqdka - duto taniego mięso to dobrze, a mało to źle. 
Nie trzeba tei chyba st„zępt~ tu sobie tęzylro., wyjaśniając, 
dlaćzego stosunek taki jest n ie t11!ko ob1e.~ny, ale i g!upi -
ostatecznie patrzenie na dluaoAt własnego nosa nigd11 
jeszcze nte b11lo dowodem TOZ~qdku 

Na skromnym podwórku kultury svtuacja w11gląda fed· 
nak cokolwiek inaczej - tu )consumpcyjny stosunek do 
sztuki" jest ztawisktem uświęconym tradycją zawartą w 
slowoch „placę t wymagom" Tradyc:ii tej przestrzegają 
nie tylko odbioTcy, ale t instytucje kulturalne, szczególnie 
zaś - wydaję mt słe - teatrii. 

Za<"t11.ę mote od JJTZt1kładów Swego czasu „Estrada Sa­
t11ryczna" „popełntla" iście straszlłwy program pod grom· 
kim wezwaniem „Mamy goAci", na lctóry z duż11m zapałem 
Tzucllem się w ;ednym ze swolch feliet1m6w Konsumpcyj­
nie rzecz bt01'qc mla!em ra<"1e - proaram by! nłewłe!e 
wa.Tt ł z punktu widzenia kłeszen.ł ustrzealem - mam na­
dzieję - bodaj kilkuset lu.dzł od zupełnie zbytecznego 
wydatku. 

Ale - mote z pół Toku pMnłej - dowłedzłałem słę, łe · 
najzaw2'1etszymt k1'ytvkamt nieudanego programu bt1U win.­
śnie ludzie z „Estrady Sa.tyrvcznej" Że bez pieniędzy, eta­
tów, aktorów, slowem bez tadne.1 Tzeczy „która ;ego jest", 
ZTobill spektakl, abv 3ako ta ko dotrwa~ do klmCJl sez01'\u 
czy końca roku kalendarzowego tuż nie pamiętam 
dobrze. 

Pytam się teraz słeb!e ł innych - CZ1/ nie byłoby lepłej, 
gdyby Teatr uczciwie i szczerze zapoznał dziennikarza ze 
swojq sytuacją, I gd11b11 ten mógł napisać calq, obiektywnie 
tf'udnq. J)Tawdę?I 

PTZ11klad drugi. Jeden 1 autorów recenz.11 teatralnyoh, 

i 
12ylcu;ą.c się do omówienia zrealizowanych w Teatrze im. 
Jaracza „Ballad ł romansów", spotkał się z przedstawi.cle• 
Iem Teatru ł zapytał: . 

- Dlaczego 'l'"eatr tm Ja.racza wybTał do QTania utukę 
doś~ slabą; 11iewydaTzan.ą? 

Nie myślcie, te zbyto go mt!czenłe'm. Uslys-zal szeTeg ar­
gumentów repertuarowych ł obsadowych, któTe nl.ezbicie 
w111a .<nialy s!uszno~ć decyzjł Teatru znajdu;ącego się w sy­
tuacji „chciał - nie chciał - musiał" . Tak, ale ani ;eden 
z tych argumentów nie znalazł odbicia w teatTalnym pro­
gramie ł widzowie nigd11 nie mieti się dowiedzieć, ;akie 
trudności, opory t wahania przeżywało kierownictwo Teatru 
za.mm zdecydowało się na sztukę Maliszewskiego, 

CZ11 przyklad11 te mam mnoiyć? 

Wniosek generalny, ;akt 1tąd wyciągam, jest do~ć Pf'0-
1t11 - widz , kochancy sztukę widz, wciąż jeszcze pozosta­
je „obsadzany" w dziwacznej TOii lconsumenta, który „pia.­
ci i wymaga•, któremu obce są trudnoki, zmartwienia 
ł bolączki teatrów Mote się jedynie domy~lać, dlaczego 
jeden ;edyny teat„ ;est w stanie wystawić „Celestynę" 
(przygotowuje ;ą Teatr Powszechny), albowiem jeden tylko 
teatr ma aktorkę zdolną zagrać TOię tytulowq (mowa -
oczywiście - o Jadwidze Cho;nackiej). 

Zajmujemy się wstępami, obja.§nieniamł ł temu podob· 
n11nii miłymi rzeczami. a nie PotTafim11 pr%1Jjść do widza 
ł powiedzieć mu szczeTze: 

- Patrz, przyjacielu - tego jes11CZe nie mamy, o to jesz• 
cze walczymv. a tego§my się jut dopracowali. Chcesz Uli· 
dzłeć „Romer l Julię" Szekspira - ale tak trudno z obsadq 
roił Romea. Chceu Wielkiego 'IDłdowisko. - ale tak cias-ne 
mam11 scen11. Chcesz spektaklu baletowego - ale nie ma 
kto w nim taflcz11ć. 

I widz-1.V'ler.ię-zrorumłe. Rza.d'zte1 będzie „pstoczvł" na 
teatr : a częściej będzie 81,ę razem z nim martwi! o przyszle 
spektakle. Niechby słę tylko poczuł naprawdę gospodarzem 
instytucji kuLturaln11ch, niechb11 poznał ca.!q P"'awdę 
dobrq ł zlq, radosnq ł smutnq. 

Za.ł ha.slo „płacę ł wymagam" 1Dl/TZUĆm11 co rvchlej na 
lmietnik Nie mofoa zamienia~ 15 zł na sztukę - trzeba 
iamieniać serce na aerce ł troskę na tToske. 
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Czas życia, czas śmierci 
Sauer - że Rosjanll! zrobią po tym 
u nas to samol Co wtedy będzie? 

- My tylko skracamy front, żeby 
stworzyć warunki do przeciwnatar­
c'.ia do użycia tajnej broni 

ludzi ogniem karabinów maszyno­
wych„. Graeber z.nal dosyć historyjek 
z życia SS I rozumiał. że pijane po­
mruki Heinlego nie były przechwał· 
ką, ale żywe miotacze ognia to było 
coś nowego. 

Współodpowiedzialność... oo wy 
e tym wiecie? Zatruli was kłam­
stwerr.., zanim r.aczęliścle osądzać. I 
my W9Zyscy wledtz.leliśmy o tym. I po.. 
zwolll\śmy, abv tak się stało. Cóż to. 
było? Zgnuśniałość serc? Obojętność? 
Nędza? Egoizm? Jak mogła wybuch­
nąć ta dżuma? 

(Fragmenty) 

Nienawidzą nas - mówił Fre­
senburg - Jak Attylę lub Dżeni.;ls­
chana Pogwałciliśmy wszv stkie u­
mowy I ludzkie prawa Bijemy s~.ę 
za SS. za Gestap(). za kłamców I spe­
kulantów. fanatyków. morderców I 
szaleńców za to. aby oni mogli jesz­
cze przez rok utrzymać się u wła­

dzy Za to właśnie i za nic w'ęcej 
Przegraliśmy woine już dawno. 

* * • 
- Gdybyś spojrzał w moją cha-

- Ach. blaga! Kto w to uwierzy'!' 
Jak tylko cofniemy się do granicy, 
trzeba będzie zawierać pokój. 

Po co? 
Po to, żeby Rosjanie nie zrobili 

tego z nami. co my robiliśmy z nimi! 

• • • 
- Wódka mruczał Helnl - wy. 

piliśmy ocean wódki Potem polewa­
liśmy naftą te kanalie I podpalaliś­
my To były ładne m '.otacze ognia. 
No I pod~kakiwałil. . . Umrzeć można 
było ze śmiechu Miotacze ognia 
mamrota ł Heinl - co za wspaniała 
idea! .„ Najpierw warstwa drzewa, 
potem warstwa ludz'. Każdy czło­
wiek musiał przynieść ze sobą swoią 
kłode I położyć się na niej. aby o­
trzymać kulke w tył cviiozkl. A ko­
biety? Możesz sobie wvobrazlć coś­
my wyrabia!: z kobietami! 

- Naturalnie. wyobrażam sobie .• 
- Nie chcl;iłbyś być przy tym? 

• • • 
- Mus'.cie ml powiedzieć prawdę 

- odezwał się były uczeń do byłego 
nauczyciela. - Muszę wiedzieć. w 
jakim stopniu jestem wsPółodpowle­
dzialny za te zbrodnie, za zbrodnie 
dokonane w ostatnich latach. Chcę 
w:edzieć, co mair. robić! 

Mówicie o przestępstwach 
wojennych? 

„ ERICH MARIA REMARQUE, postępowy pl. 
Mn niemiecki, autor słynnych w etosach przecf.. 
twojennrch k1iqłft1 „Na 1achod1ie bet imion" I 
„Drogo powrotno". W roku 1931 ukazała 114 
lnecfa powle!ć Rernarque•a 11Tne) towanysie", 
a potem - • 19łł - „tuk Trlumła1ny11• W te) 
Ołlolnl•l llemorque opisu)• tycie lucbl wygna­
nrch J: ojctyiny. Zet panowania hitłernmu ks1qł· 
lJ Rema.rque'a pałone bwłw na stosach. 

W ubiegłym roku uła1ało się nowa powleł~ 
Re-marque•a „C:iaa tycia, etos śmierci" (Zełt 1u 
leben, Zeit tu sterben). Akcja powieki toa:y si~ 
w ostatnich dniach wojny, kiedy pod ciosami Armil 
Raddeckiej poczęła się roą>adać potęgo hitlerow­
skiego mlllta,..,.mu. Glówny bohalef powieści-Gra„ 
ber - nie dopuszcio do routnelanla oddziału ro­
syj1kich portyzont6w, zablla gestapowca Stel,.. 
brenlMł'CI, kt6ry zamiena „wykońci:yć" Rosjan. 
Dla Graebera kal Steinbrenner Jes1 1ymbolem 
1dllcraloścl, &brodni I nlelud1koścl fas&yimu . Ale 
I sam Graeber ginie na fronct.. Byt on przeciel 
-óluc1„1nllrlem hltlerowlłlch rbrodńl. I lego 
r••• były splamlone ludzkq krwlq. Muskll 1glnąt 
ra1em 1 falsyzmem, łtóty go popychał do 1brocf. 
ni. 

Erich Maria Remarque 

rakterystykę -- śmiał się Stein· 
brenner - nie pytalbyś. Ilu Zydów 
zamordowałem. Tak , to były czasyl 
Teraz pragnę tylko jednego - prze­
niesienia Z powrotem do SS-ow­
skiej dywizji Tam żyje ;ię swobo­
dn iej!... Robota na szeroką skalę. 
Bez żadnyeh nudnych rozpraw sądo­
wych nad byle wszawym Rosji:n i­
nem . Po prostu układają Ich stosa­
m'., Ostatnio w ciągu tylko jednego 
wieczoru ułożyli trzy setki .. Sześciu 
ludzi otrzymało za to żelazne Krzy­
te •• 

- Nie. przy czym Innym Ja 
chciałbym patrzeć na żywe. płonące 
miotacze ognia . na cholnk' świątec~ 
ne z wisielcami. na masowe koszenie 

- Mówię o wszystkim, co ma jaki· 
kolwlek związek z tą sprawą. Kłam­
stwa, oszustwa. ucisk. niesprawledJ\­
wość, gwałtyf Ale mów'ę I o wojnie 
O wojnie I o tym., w jaki sposób się 
Ją prowadzi - o obozach niewolni­
ków, o obozach koncentracyjnych, o 
masowym mordowaniu spokojnych 
ludzi. Uczyliście mn '.e religii. Chcę 
w'edzieć, w jakim stopniu odpowla• 
dam za to wszystko - jeżeli wojna 
Już przegrana Wiem że wojna musi 
być przegrana. aby zniknęło n'.ewol­
nlctwo I zabójstwa. obozy koncen­
tracyjne I SS. aby skończyło się ma­
sowe n!~zczenie ludzi I okrucień­
stwa nleludzk:e. 

PowleU lt•motque'o 110"01 tycio, czas łmler­
cf" jesł teszcze jednym polęłnym oskartenlem 
1011.,.mu I 01tneleni.m dla tych Nlemc6w, kłó­
ny ddi odrod1oją prusld milltary1m. Cios trcla la­
IZflrnU sl<ońcrył •'•• nads&edl cz<M jego łmlercl. - Wyobrd sobie - pnerwal mu Wybrał I prtełotył H. RUDNICKI 
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Zagadnienie repertuaru tea- widz obyty z teatrem I llter11· 
trów objazdowych należy turą, który poza zewnetrzną 
rozpatrywać z trzech warstwą „Intrygi" odnajdzie 

Punlttów widzenia. P11 pierw- treści głębsze, bardziej zloio­
'>ze: z pozycji odbiorcy, w ne I niejednolite. Wyobrażam 
tym wypadku od!)lorcy wlej· sob!e np., że ~ztuke Mac Coh 
•kie111, po drugie: z pozycji la .,Z11trzym~ć pociąg•• nie bę· 
możliwości technicznych te- dzle mieć na wi) powodzenia . 
renu I po trzecie: z pozycji Widz nie pochw.vel metafory· 
moł.Jłwoścl zespołu aktor- kl tej sztuki. dialog publicy• 
skleJo, Ja"ne, że najważniej- . ii.tyczny go nie l)Orwle, nie 
s:>,,v je~t wzgląd plerw11zy, ró· mówiąc już 0 tym, te w wa• 
wnlft watnv - wzgląd drJ1<l, runkach pryrnltywnyeh 11een 
mniej ;.stotny, choć bynaj- wiejskich nie zapewni s'.ę te­
mnl11j nie błahy. jest wzgląd mu utworowi nlezbednej o­
o•t.atnl. 
Ąriadna ' Demkowska do­

tknęła w swej wypowiedzi 
Problemu widza, tyle, że nie 
w spo~b konkretny, O co 
chodzi? Zan'm odpowiemy 
sobie na pytanie, co Teatr 
Ziemi Łódzldej powinien 
grat, spróbujmy Odpowie-
dzieć najpierw, c:zego w tym 
teatrze wystaw!.ać nie nale­
ży, 

$" dwa typy utw<)!'ów sce· 
nicznych, których teatrowi 
objazdowemu bym nie pole­
cał: a) sztuki publleystyczne, 
dyiikursywne i b) sztuki tzw. 
psychologiczne. Widz mało 

wyrobiony (a przecie± n'.~ u· 
chybię widzowi wiejskiemu 
mówiąc, że nie ie~t wyrobio­
ny teatralnie, bo idz!e I kle· 
dy mlal to wyrobienie z<lo­
być) chwyt• w qtworze sce­
n lcznym przede wszystkim 
z wnetr;i:n11 akcję I treść, nie 
jest w atan:e delektowa6 się 
sGmym słowem ! jego Inte• 
lektualn!I :z:awa~toaicią. Wyo­
braźnia wldr.a wlej.skleito U• 

kształtowana zostaJG na kon• 
kretnym, codziennym do· 
świadczeniu. Stąd: wsz;rstkie 
utwory acen!<:zne z „akcJI\ 
wewnętrzną", która rozwl)a 
się w ~posób trudniej uchwy· 
trw, utwory oparte n~ wato~ 
rach dyskusyjno - publlcy„ 
styc:i:riych, utwory 0 $kompli­
kowanej psycno!ogjl nie 
b cl- po pro~tu przyjęte, bo 
nie bedlł rozumiano. Wartości 
tak!<:h utworów dostrzeże 

prawy 1cenograflcznej. .Mw­
nież nie podobna wyobrazić 
sobie w repertuarze Teatru 
Z'.eml Łódzkiej s:z:tuk Ber­
narda Shaw'a, ~ztulc typowo 
lntelektual !stycznych, gdzie 
akcja fe$t zwykle pretekatem, 
a więc czymś nlewatnym, 
ważne natomiast są treści my­
ślowe. Nie widzę w tym tea­
trze sztuk Jerzego S~niBw· 
sklego, mistrz" na,trojów 
dwuznaczno$cl l swoistej 
11ymbollki. 

Już z tych kllk'u id11ń wy­
nika, te pewna część warto­
łc!owej drama tuull musi 
.znąleżć 1tle po;i;a repertuarem 
wi11j1klch teatrów objazdo­
wych i przyczyn, które · etcra­
łem 1Ję tu pokrótce u:t.asa-

dnlć. Co w takim razie mot.e 
I powinno znależć tlę w re­
pertu11rze TZŁ? 
Sąd~, :te przede wszyo;tk:m 

sztuk~ typu widowiskowego, 
wodewlle i dramaty ludowe, 
bliirlde wyobrąźn! I odczuwa­

niu mleszk11ńca w i. Za wzór 
może tu słu:i.yć „Ęa!lą<!yna", 
z11chwycaj11c11 I porywająca 
wldr.ów, bo w •wej treśc~ i 
formie zawiera te ws;zy,tkie 
elementy, które · ~~ynią ją 
prostą I zrozumiałą. 

W repertuarze teatru obja-

zdowego winnr ~naleźć się 
takie utwory, 1ak „Krakowia­
cy I górale" Bogusławskiego, 
„Skalmierz11-ni~I" Karnińskle­
go, ,,Karpaccy górale" Kone­
nlowskięgo Itp. Ale tu znowu 
szkopuł. Są to sztuki wieloo­
sobowe, W}'magające dużych 
scen I dużych zespołów. A 
sceny na w~-ach malutkie. 
zupęłnte do tego radia.lu wi­
dowisk nie przyatosowane. A 
więc na wiele lat trzeba z 
tycb sztuk: w ogóle zrezygno­
wać. Nawet najlepsze ched 
nie z;astąpią lelotnych bra­
ków technicznych, a cudów­
U:e ma. 

Więc co grać w takim ra· 
zie? Oczywiście qobre utwory 
klasyk:. polskiej I obcej, do· 

GŁOS ROBOTNICZY 

bre utwory polskiej I zagra­
n lcznej dramaturg:.! wsp6ł­
czesnej. Ale po'ród nich na­
leży wybierać te jedynie, któ­
re odpowiadają ludziom w1!, 
ich możllwośclom percepc,vj­
nym, sztuki o treściach wy. 
raźnych i jednoznacznych. 

Widz wiejski (I zresztą na 
dobrą sprawę nie tyllto wlej. 
ski) szuka w teatrze rzeczy­
wistej prawdy, obce mu są 
wszelkie umownośc~ I styll· 
zacj e. Pe trząc na u twór roz­
gl'ywany na scenie, przyjmu­
je jego treść „dosłownie'', 
szukając potwierdzenia wła­
snych prawd, wzru•zeń ł nau• 
kl. 

I te sprawy trz ba mleć 
przede wszystkim na uwadze 
uldadaJąc repert1.1ar teatrów 
o!)jazdoWYch. W pierwszej 
tnie „edukacj~" teatralnej 
widza wiejskiego ni!lęi;y po­
niechać utworów pod jakim­
kolwiek w;i:ględem ekspery­
mentalnych. 

f wreszcie: repertuar w 
każdym teatrze, a tym bar­
dziej w teatrze objazdowym 
determinowany bywa przez 
zespół aktorski, tj . przez wiel­
kość I jakość tego zespołu. Są 
sztuki, których Teatr Ziemi 
Łódzkie.i nie będzie w litanie 
zagrać tylko dlatego, :!;e brak 
mu odpowiednich s!ł 11rty1ty­
cznych. A więc repertuar mu­
si był? układany tak±e pod 
kątem możliwości zespołu ak~ 
torsklego. 

J akl Je•t zespół TZl. w tel 
chwili - nie w'~m. Wiem na• 
tomiast, ie zmienia się on 
nieledwie z miE!!liąca na m'.e· 
sląc, a w takim razi11, c11y mo• 
żna układać plany repertwl• 
rowe, które bylyby realne? 

Jeśl1 się temu teatrowi nie 
pomoże Cmy~le tu o poważ· 
nei, wszechstronnej pomocy), 
repertuar jego bę<lz!il zaw5zt 
przypadkowy I nie oparty ~ 
żadnych do końca przemyśle.• 
nych zasadach. 

Elektronowy 
rachmistrz 

W Akademii Nauk ZSRR 
od trzech hit pr11-cuję elektro­
nowa m11azyn do llczenia 
„BESM", skonstruowana w 
Instytucie Precyzyjnej Me­
chaniki, M111;i;yn11 ta O<idil;ci 
wlelkię usług;, u~ionyrn. Po· 
zwala Podeiłć zupełnie PQ 

nowemu do całeao szere&Ll 
zagadnień z dziedziny t:.zykl. 
mechaniki, utronomi~, che· 
mil i innych gałęzi wiedzy, 
pozwala szeroko wykorzysty­
wall współczesne metody ma„ 
tema tycznej analizy. 

W ciągu jednej sekundy 
,,BESM" wykonuje przec!ęt• 
nie od 7.000 do 8.000 dzlal•ń 
arytmetycznych. Ola porów­
nania należy wyjaśnić. że do· 
świadczony raehml1trz za po­
mocą arytmometru może do­
Jl:CM'leć zaledwie 2.0()0 działań 
arytmetycznych w ciąeu ie• 
dnego dni11 prący. W ten spo• 
eób „BESM" w cl11gu klikq 
gQdzin może dokon.eć obli· 
czeń, na których wykonanie 
rachmistn mus~ałby poświę­
cić całe tycie. Elektryczna 
maszyna do Uczeni.a zaetępu­
je więc całą armię rachmi· 
strz.ów, sldadającą się z wie­
lu dziesiątków tysh;cy ludzi. 
Na same tylko pomieszczenia 
dla takiego zespołu pracownl­
Mw potrzeb,p by setek tysle­
cy metrów kwadratowych 
przestrzen~ biurowej. 

ll;zacjl trzeba by wykon11t 
około 2~0 milionów działań 
nytmetycznych - wykonane 
zostały Za pomocą maszyny 
elektronowej w ciągu dwuna­
stu &odzin. 

Jsk pracuje elektronowa 
mau:yna do llczenla? 

Dla wykonania jaklego)rn!" 
w!ek dzl11łanla arytmetyczne~ 
go musimy wzią~ dwie llczby, 
wykonać z rtiml zadane dzla­
Jan ie arytm~tyczne I zanoto­
wać wyniki , Wyn'.k! te mogą 
się nam przyciąć w dalsiych 
obli cieniach. 

Teid „m priebleg maJa o· 
peracje dokonywane w elek­
tronowej mauynle do llcze" 
nla. Je!el!·byśmy maszynie e­
lektronowe) dawalł polecenia 
systemem dotychczasowym, 
to znaczy oddzielnie liczby I 
Oddzielnie ri:adanle, jak'.-e na­
leży wykonać. a potem zapisy­
wali wyniki - to taki sy­
$tem obliczeń trwałby ibyt 
dtui:o. Dla usunięcia tej n:e­
dogodnoścl nadawanie zadań 
I zapisywanie wyników w 
.BESM" odbywa się automa­
tycznie. · 
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kolejnego •. zapamiętania". 
Cala operacja wykonana pn.ez 
nas Ili ma11zynie elektrono· 
wej - notowana jest w spe­
cja Jnym urządzeniu szyfro. 
wym, zwanyrn „komendą". 

N!-ektóre zadania oblicze­
niowe wymagają dokonania 
dziesiątek. a nawet setek mi­
lionów dzlala:'i arytmetycz­
nych. Właśnie wprowadzony 
w maszynie elektronowej sy. 
stem „komend" pozwiila w 
krótk'.m czasie wykonywać 
wielkie ilości zadań matema­
tycznych. 

Obok komend dokonywają­
cych działań arytmetycznych 
- maszyna elektronowa prze­
widuje również specjalne 
,,komendy" dla działań logi­
cznych Wypełniając te zada· 
n~a maszyna elektronowa mo­
że również dokonywać prze­
kładu tekstów z jednego ję· 
zyka na drugi. 

„BESM" pracuje w 1k11! od 
jednej mibardowej ozeki je­
dności do iedneco ml!iarda. 
W oddzielnych wypadkach, 
jak na przykł11d w oblicze· 
n lach astronom!1?z11ycn, Ilc1-
by powyżeze mogą być !'lawet 
podwojone. 

• • • 
„BESM" pracuje przez cal11 

dobę bez przerwy. WY'Oosa2o· 
n1 je•t w 5 tys ~mp elekp 
tronowych, działających prze· 
ciętn:e po 10.000 godzin. Te­
chrrłczneJ obsługi maezyny 
dokonują dw11j \ntynierowle 
I jeden technik na każdą 
~ianę. 

Elektronowy r11chml1tn ra­
dzleck~ oceniony zoetal bar­
dzo wy~oko przez uczonych l 
specjalistów zagranicznych. 
J e1t to najszybciej dzlał&jąca 
maszyn.a do liczenla w Euro­
pie - I stoi na równym po­
z!omle z podobnymi maszy­
nami amerykańskimi. 

OPIEKUNOWIE 
„BESM" w ciągu swej trzy­

letniej pr~cy pomo~la roz­
wiązać wielką ilość probie· 
mów i dziedziny nauk! I tę­
chnikl. W rezultac~e - przy· 
niosła Zwl,zkowl Radziec­
kiem1.1 oszczednoicl równają· 
ce sit setkom milionów rubl~ 

Oto kilka przykładów jej 

Aby mleć ~Jrozm~lt.,,z• 
wyniki obllcuń pod rek11 -
należy je gdzieś przechowY­
wąć, W tym celu w maszynie 
elektronowej znajduitt sfi: 
•zereg specjalnych komórek. 
które „zapamiętują" owe wy­
niki. I tak np. wystarczy po­
dać maszynie elektronowe! 
numer komórk~. ((tóra „pa• 
mięta" odpowiednie wyniki, 
a następnie nacisnąć guzik 
oddziału wykonującego odpo­
wiednie dz~·ałanle - aby o­
trzymać szybko wyniki Wy­
niki te z kolei przekazywane 
są pod nil&tępny numer, do 

rrzy tłQmaci:enlu tekstów 
na obQe ię1yk! „komórki pa­
mięciowe" zamiast licib 
zapamiętują słowa. ułożone 
w porządku alfabetycznym, 
p0dobnie jak w zwykłych 
słown~-kacb. Maszyna s11ma 
wyuukuje odpowiednie sło­
wa obcego języka. zanotowa­
ne w odpowiednich komór­
ka~h pamlęciOW;Y'Ch. przy 
czym · uwzględniane są nawet 
i:ramatyczne właściwości j~­
iyka. 

Otiecnle uczeni radzleew 
precujlł nad skon1truowantom 
jeszcze dookonalszych elek­
tronowych maszyn do liczenia 
nad coraz szerszym \eh za. 
stosowaniem. Prace te pozwo­
ł11 n.a przyśp!'!l&Ze!Jle postępu 
technicznego w Kraju Rad, 
staną się ważnym bodźcem 
1zybsr.ego rozwoju rozmaitych 
dziedzin nauki, 

wówczas, kiedy 1atur~ :z:da· prscy. (D1lsą cl11r u .•tr. 5) 

w3eleczkl Jtrajoznawcze, za­
sRarbia.1ąc sobie jej szacu11ek 
I miłość, 

l 200 złotych za Inne wy~tępy. 
Kierownicy I dyrektorzy szkól, 
które płaciły MPK :i:a te uslu-
111 dowiedzie!! się Jednak, 11 dY· 
rekcją MPK ani r11da in.kłedowa 
nic o tym n!tt słyszały.„ Ale 
to chyba nie usprawledllwia, 
raczej obciąża. Jasne jest bo­
wiem, że gdyby ze strony dy· 
rekcji i rady zakładowej wię­
cej było zainteresowania dla 
spraw szkoły I młodzieży -
podobne przykre fakty nie 

Piń$kl, Instruktor wydziału o· 
światy KD, gotów był uważać, 
te :i:wlęks:zenie si.: procento­
wego odsiewu w szkołach jest 
potwierdzeniem spadku po· 
zlomu naukowego s:zk61. Mó­
wił on, Iż· Ileś~ uczniów pro­
mowanych w szkołach podsta· 
wowych spad!~ o 0,4 proc„ w 
lice~ch o 2.6 proc„ w szkołach 
po<'stawowych dla dorosłych 
11 8,9 proc., mówi! ta kie, I•• 
ko o fakcie alarmującym, 1t 
w ub. roku szkolnym lln~ć 
niezdanych matur wyniosła 
15.5 proc. wobtc 7 proc. w ro• 
ku poprzednim. Wyciągnął 
stiłd wnioaek, ie pozlo-o nimkl 
za~trasz11jąco spada Tvmcza· 
sem mamy do czynienia ze 
zjawiskiem ;ręcz odwrotnym. 
Dyrl!ktor UT TPD powiedział, 
iź takiej matury, jak w ub. 
roku szkoln;m, mimo I:!; 12 
proc. mlodzlety odpadło, nie 
miał jeszcze nigdy. Nawet 

w11)1 wszyscy ąblturlencl. Dl11 potrzeb mlędzynarodo- :-------------------------------------

Tow, Młchalak m6włł: Cóź 
z tego, te nie mam dziecka w 
szkole, którą się opiekujemy? 
Jeśli chcemy pomóc mło­
dzieży - wszyttkle dzieci mu· 
simy uznać za własne. Ja się 
opiekuję szkołą, w której u­
czą się dzieci innych towarzy­
szy, inni tow!lrzysze powinni 
tnk samo opiekować 11ię szko· 
łą, w której uczą się moje 
dzieci„. 

Wydaje się, te do tych słów 
rriczego nJe trzeba dodewać. 
Wprowadzać w czyn Ich tre6ć 
- oto zadanie wszystkich :z:a• 
kładów pracy sprawujących 
opiekę nad ukolam1. 

Dochody I uOdpady" 

miałyby miejsca. 
Tow. J3ocheńskl :i: 'l'PD 20 

s!us:znie powiedział, te wina 
tu nie lety wyłącznie po stro­
nie zaldadów pracy, ale także 
spada na Komitet Dzielnico­
wy partii, który ograniczył si<: 
do wyznaczenia zakładów o­
piekuńczych, natomiast nie 
kontrolował wykonania ile­
ceń. 

Ktoa na naradzie powie· 

Na zakończenie wego kalendarza 11stronom1-
cznego w ciągu kilku dni zo­
~taly dokładnie wyllcwne or­
b~y ruchu około 700 małych 

planet naszego 1y1temu eło­
necznego z uwzglę<lnlenłem 

odozlaływanle Jowt,za I Sa· 
turna· na te planety. Na dile· 
slęć lat naprzód wyliczono 
pozycje każdej :i: tych 700 
planet, POZYCi~. Jaką będ11 
za Jmowały co ez.terdzleścł 

A wlec spojrzenie nasze 
trzeba po11erz:·ó. Im wszecll• 
stronnlej t mądrzej będziemy 
ocenl11<' tycie - ~zol młodzie· 
ży, tym lepszych możemy o­
czekiwać rezultatów. Szeroki 
front natarcia na sprawy wy­
chow•nla - nie tylko mlodiie­
ży, ale I .lej rodziców - możt 
zagwarantować ~zybkle odcię• 
c!e 1'1oplywu „nowych kadr'' 
młodzieży do •zeregów chull· 
gaństwa. 11 przez to całko­
wite jego zlikwidowanie. 
Opieka JOWfem nad •zkołą, o• 
pleka nad młodzieżą poza 
szkołą - h podstawowy wa• 
runek wychowania rr.lod!!leży 
na takich zasadach, jakby so­
bie tego życzyły naród I par. 
tia. 

BOHDAN DROZDOWIKl 

dni. 

Przy układaniu map na 
podstawie zdJę~ geodezyj­
nycll nalety rozwl•i.ywać ca· 
ły •Yatem równań 11J1ebralcz­
nych z olbrzymi11 Ilością nie­
wiadomych. Zadania z 800 
równen~ami, do których rea• 

Niedobrze się jednak dzieje, 
Jciedy komitety opiekuńcze 
ti·aktują awoją pracę „docho• 
dewo''. Zdarzały się liczne 
wYP•dld tądepla od szkóJ za• 
płaty za wypotyczenie aamo• 
chodu dla przewiezienia zlem• 
niaków dla it<lłówki nkolnej 
CElektrow1Jił\ Łiódzk11 wzięła 
400 zł od TPD 20), za salę, w 
której odbyło się zebranie ro­
dziców (Teatr Im. Jaracza 
1.000 zł, Zakł. im. Fornalskiej I 
inne). MPK za orkieatrę gra­
jącą podczas zeszłorocznej 
choinki dla dzieci zażądało 
400 złotych. ·a granie na za­
bawie dochoanwll,i (dochód na 
stołówkę dla dzieci) ~ 7ti0 zło~ 
tych plu~ kohicję dla orklll• 
stry, potem kilka rilzy po 150 

<h:iał, li nieiiposób dokonać 

c.zeiokolwiek, jeżeli p·racuje --------------------------------------
ale tylko 41a mł11clz!11t1, a nie 
z mlolł•leźą, gtoś inny dodal; 
ważnp jest nie tylko produk· 
cja, ale także cl, którz,y !Io 
niej ii l11t kilka $taną, 

Oozywlste stwierdzenia. Wy. 
daje aie jedn1k, ie obok tego, 
Iż !acze1i~my wreszcie o 1pr11· 
waoh młodzieży mówi6 r:i• 
codzień, nie potrafimy Jeszcze 
1:111trzeć na nią I ocenia~ jej 
postępowanie, JeJ postępów w 
nauce wszechstronnie. Cyfry 
i w;i>kresy do tego stopnia we­
uly w krew niektórym na­
szym działaczom, te gotowi 
są 1mi mierzyć aprawy wy· 
chqwa11ia młodzieży I poilom 
nauki ·przy gomQcy przllróż• 
nycll wskaźników. Tow, K;ru• 
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KRAINA 
JJIALYCH CIEMNOSCI 

Na lodowym lądzie Antark-
tydy ekspedycje naukowe „ ...... ,.., _ _.._..,,_.,_,„ _ _..,.., __ , __ .,. _____ .,.. _ _.._.,., ____ .,...,_.......,_.., __ , __ „_......., ___ ,.. .... __ .,. __ ._ spotykają się z wjełu nlezwy. 

ł 
kle ciekawymi, a nieraz wręcz 

! 

S tyr b • fantastycznymi zjawiska nil, a a na az1e nie~n~nymJ z~pełnle w innych 
ł cotea~1~ch iwiate I nie zbada· 
i nymr JCli:i:cze. 

i'Yle •llę na1ły1Młem p o l f n l I ~ęzyka, 
Że sam nie wiem juź kiedy i mój język bryka, 
A. trzymając wciąż rękę n a p u Is I e ustaleń 
Idę Już eam p o I I n 11 :!;yczeń i za.żaleń. 
Tak aię Już w to w1łucbałcm, że już sam nie czuję. 
Jak eię 11ystematycznie pe da c o c I z u j ę 
I taki językowy fot ze mnie konował, 
że mówię też, że teatr z reper tu ar o w a ł, 
/I. na pewną estradę, zakład rozrywkoWY\ 
Mówię bez zająknienia - nkład k u I t u r o w y , 
Wiem już, że zespół pieśni ś w i a d cz y dziś u s I 11 g I, 
Choć jest zwyczajnym chórem, lecz tytuł ma długi, 
Gdy się książki pożycza - wystarczy 1twterd~enie, 
że się tam dokonało u b i b I i o t e c 1 n i e n I ł . 
Tak się Już tym językiem współcze11nym przej-Jem, 
Ze u w I d e I c z a m befsztyk, gdy 1ledzę za istołem 
I k o n 1 u m u j ę mleko o d k r 6 w o d • t a w i o n e, 
Sery, które •• w 11 u n kc le n ab I a I u kuplcme, 
B u t e I k o w a n y ocet, p a e z k o w a n e siproty 
I jaja, które s t o j ą n a r y n k u n a złoty 
I papier higieniczny w rozmiarach normalnych 
)'(upoję s'lble w sklepie po t rz e b ku l t u r a 1 ny c h. 
Wiem już, że n a a k t y w I e, by zdobyć uznanie 
Trzebi się u a k ty w n 16, po s ta w 16 pytanie, 
W myłl odsórnycb wytycznych poda6 

na.5tawienle, 
Potem n tere n o w i 6 całe zagadnienie, 
U m a s o w i 6 d o g ł ę b n I e czyli p r z e n i e ś ć w 

masy 
I takim wctąt .Językiem mówić dla okrasy. 
Ni)tt ml za 1:łe nie weźmie, że pru,Jęty 1prawą 
Zaczynam nc>we słowa wymyślać jut z wprawi\ 
I 11a przykład stwlerdialJI, że dziś mota. miła 
Materiał swóJ ubrała i ukr a w co wił a, 
A potem - cbo6 ten wyru jak kość w gardle ~terczy -
N a z a k ł a d poszła mila I tam się fr y z j e r c z y • 
Człowiek 1ię ciągle uczy, uczy •ie ,Języka, 
Który po szpaltach prasy oraz w mowa.ob brylia. 
Można zatem na. 11amlęć znać słownik Lindegc> -
Być laikiem i nie znać języka polskiego. 
:Jedno jo1t nłew11tpliwe, pewne w katdym razie, 
że się dużo nauczyć można. na tej b a z I e • 

~YSZARD BBUDZY~SKI 

ł Do tnklch zjawisk należy np. 
zaobserwowana u· ludzi I zwie­
rząt utrata orientacji w tere­
nie I ~tale ekręcRnie na lewo. 
Niektórzy tłumaczą to pod­
świadomym wplywem ruchu 
globu ziemskiego wokół osi i 
wpływem pozornego krążenia 

słońca nad Antarktyd~ dooko­
ła horyzontu w kierunku prze­
ciwnym do ruchu wskazówek 
zegara. Nie jest to Jednak zbyt 
przekonujące wyjaśnienie. 

Albo wyobraźmy sobie taki 
niecodzienny widok. Dwóch 
ubranych całkiem na biało po­
dróżnych sunie na nartach 
śnieżną równiną antarktyczną. 

Wtem jooen z nieb spos­
trzega z przerażent~m. że 

jego towarzysz zniknął· nagle, 
jakby • liię zapadł pod ziemię. 

Nit, jednak nie zapad! się, bo 
glos przyjaciela rozlega się tuż 

obok. Ale gdzie on jest? Za 
chwil1t podróżny spostrzega 
swego przyjaciela w oddali, 
unoszącego się nad ~iemlą. Ale 
izłos - o dziwo - rozlega się 

stale z tego samego miejsca. 

Cuda? Nie. To tylko zjawi­
sko optyczne, zwąne w fizyce 
„wielokrotnym odbiciem". Wy­
stępuje ono na Antarktydzie 
w „białe dni", ady przy możli• 
wie najwiekszym na tej sze. 
rokości geograficznej nasłone­
cznieniu wszystko wokćl jest 
tak białe, że oko ludzki; pr7.9-
staje się przystosowywać i za­
chowuje &ię podobnie, jak w „.._.._,.._"' _____ ._ ___________ .._ ............ całkowitej ciemności, Z tego 

powodu niektórzy nazywają 

Antarktydę ,,krajem białych 
ciemnoścl<f, 

Okazuje slę jednak, te na 
Antarktydzie równie dobrze 
można c;>;e11oś w ogóle nie wi­
dzieć, jak i widzieć podwójnie 
np. ciała niebieskie: dwa słoń­
ca obok siebie, dwa księżyce 
łub słońce I księżyc otoczone 
tęczową aureolą. Jest to zja, 
wlsko świetlne zwane halo, 
powodowane załamywaniem 

sie promieni świetlnych w 
górnych warstwach atmosfery 
na dro'bnych kryształach lodu. 

SAHARA NIE MA 
MONOPOLU 

na fatamorganę. Podobnie 
jak na pustyni, przed oczami 
podróżników antarktycznych 
ukazują się nagle zawieszone 
w powietrzu góry, brzegi mórz, 
statki. Można również zobaczyć 
kilkakrotne zachody i wscho­
dy słońca. Słońce schowawszy 
się bowiem poniżej horyzontu 
odbija si<: w wyższej warstwie 
stosunkowo cieplejszego po­
wietrza, jak w zwierciadle. 

Bardzo pożytecznym dla 
antarktycznych podróżników 

jest zupełny brak bakterii na 
lądzie. Nic tam nie gnije ani 
nie psuje się . W 1937 roku na 
przylądku Evensa odkryto 
obóz pozostawiony tam przez 
Scotta w 1902 roku. W chwili 
odkrycia wyglądał on tak, jak­
by został zaledwie kilka dni 
temu zaloiony - ściany i dach 
budynku nie ~mul'szaly, bisz­
kopty i mięso n11dawaly s1e <lo 
spożycia, sierść zmarzniętego 
psa nie uległa najmnięj~zemu 
uszkodzeniu. 

Jedną z fascynują~ych ta­
jem.nlc Antarktydy są „oazy" 
wśród śniegów I lodów. Od­
krycie w 1947 roku przez ame-
1•ykańską wyprnwę Byrda lądu 

o powlel'7.chnl 8 tys. km kw. 
bez ąJadu lodu, z kl!koma nie 
zamarzniętymi jeziorami iii· 
zielenlonymi r~ęaą wodną -
wywołało w liwlecie naukowym 
zrozumiałą 111nsację. Później 
odkryto jeszcze klika takich 
„oaz", otoczonych jednak do­
tychczas tajemnlcą priez ame­
rykańskich badaczy, 

CO PRZYNIESIE TRUD 
NAUKOWCÓW? 

To wuystko, co o Antarktydzie 
wiemy, jest drobnym traamen­
tem jej rozległych tajemnic. 
Wszyscy uczeni, którzy w Ro­
ku Geoi:raflcznym spotkają się 
n;i Antarktydzie, zajmować się 
będą problemami meteorolo&ii 
I af)rologil, magnetyzmu ziem­
skiego, jonosfery, promienio­
wania słonecznego, promieni 
kosmicznych, gJac,jologil, ocea­
nografii l geologii. Wyniki 
tych badań pozwolą na teore­
tyczne uogólnienie szeregu 
wa:!;nych problemów nauko­
wych I na wyciągnięcie z niell 
praktycznych wniosków, 

Jak wydobyć skarby ziemi, 
ękutej antarktycznym lodem? 
Jak umożliwić ludziom życie 

na kontynencie milczenia? 
Czy możliwe jest zorganizowa~ 
nie komunikacji lotniczej 
przez Antarktydę? Na !leź ta­
kich pytań trzeba dać oclpo­
wtedż. Niewykluczone, że 
jeszcze za naszego życia wy­
rosną na Antarktydzie elek­
trownie atomowe, · da.Ją e lu­
dziom ciepło, a przęmyslowi 

energię. Być może, że st4d na 
świat poplyną okręty z cyn. 
kiem, miedzią i ołowiem. Być 
może, górnicy właśnie w an­
tarktycznych sanatoriach le­
czyć będą pylicę, gdyż jak 
twierdzą lekarze tam są naj­
lepsze po temu warunki? 

W:;.pól:praca naukowców 1 
śmiałych badaczy pozwo­
liła odkryć Ant.at>ktydę. 

Cóż więc stoi na przeszkodzie, 
by poświecenie, męstwo, wza­
jemna współpraca i upór ba­
daczy i naukowców całego 
świata przyczyniły się do 
otwarcia owej szkatuły skar­
bów, wykorzystania nowego 
potężnego Źl'ódła energii i do­
brobytu - die dobra całego 

świaota, wsiyS>tklch pań9tw, 

Moja • zona 
Nt11d11 do tej PMV nłe za3t11. 

nawialem 1ię nad tym. Po 
pi'oetu nit prz11n!o mt do glo­
wy Btt<fi co b<tdź, tyjemy H 

sobq 1tademn11lctc lat. 
Dopiero WCZO?'at. WCZM'llj o­

tworzyty mt 1tę oczv !i:aozęlo 
Jlę igo!a nlewłnnte. W•tatrm 
lewą nogq. .Prowadtę fllts!tl" 
chanie unol'mowany tryb ty­
cia I e dawien dawna wstct· 
walem e-awsze prctwą 1109<1· 

Próbowa.lem zawróctć, ale 
czar1111 k.ot wietkimi susami 
okrąż11ł mnie dwukrot11le Sta· 
11qlem w miejscu, jak wq1t11 
Moja żona, która ob11erwowa· 
!a tę scenę z olcna, zatmiewa· 
!a się efo tez. Strach pom11ś!eć, 
fak bardzo jest przesiąknięto 
na.leclalościamt minlon11ch 
bezpowrotnie czasów. 

St<ilb11m zapewne na trotua. 
rze tą kręgu wyznaczon11m 
przez czarnego kota do końca 
świata. Na ,zczęścl8 w polu 
widzenia pojawili ,1if jedno­
cześn.ie Jc.Qm iniarz, pust11 kara· 

wan ł blaly km\, eo 1ak pow­
szechnie wiadome> jest WJIJ'T~ 
bowanvm antidotum 1111 wazel• 
kle nleszczętc\a 1l:us:11lem UJ 
dalszą drogę.' W czasie spaceru 
doszedlem do prze1c01tanla i• 
zupelnte nie tf'oszczyłem aft o 
po!ll\łesłe1'1łe lwllldomolet m&­
Jej ŻOfll/ na wyi:szv poziom. 
Muszę konteezl\łe odrobłt! to 

zantedban.ie. Pl'zedtem jed714Jc 
uko'ltczę broszurę, nad kt6rq 
pracuję Od rolcu, Broszura no1ł 
tytuł ,,Wakzmy z zabob<m4„ 
młl", 

PAWEŁ R.~WlCZ 

Kiedy powitdzia!em o tym 
mojej ż<mie, o§wiadcz11ta. że 
ntepotnebnłe przejmuję się 
gtupstwamt. Wtedy Po rat 
plerWSZ'\I pomyśtatem „Ta ko­
biet(l ma w11bttnte dl'Obnomte• 1-------------------------­
szcza'l\skq mentalnotć". Od­
krycie to wytrącito mnie z 
równowagi, przypomniawszv 
jednok sobie o lewej nodze, 
wrócitem do 16.tka ł lJTZe!eża­
tęm pót godztnu, jak gdyb11 
ni.gdy ntc. Potem wstalęm pra. 
wą nogq. 

Przy goleniu wyrtnąiem toJe­
cłem w lustro. Rozpęk!o 1ię 
na ty1iqc kawaików. Kaidll 
Jwtturalny cz!owiek wte, że 
to oznac;i;a siidam Lat niepo• 
wodzeń. A moja tona poJGwito­
wala katastrofę pogardliwym 
wrruueni11m ramion ł 10.r40-
n.ic:z:11ym uilmięchem. 

'1'(1.k postępuje czlonek ko-
1.ektywu malżeńsklego? Jej 
b7ak ulw!odomtenia I bezdu· 
szny 1tosmurk do &praw byto-

w11ch wst„ząsnąi mną. W 
związku ze stti~czon11m lu• 
strem spiunąlem trzy razy 
przez Lewe ramię, ale nie je­
stem pewien, Cli/ to wystar­
czy. 

W czasie śniadania wysypa. 
!em sól. Wysypana só! to kl6t-­
nia. Mimo że sprawdziło się 

natychmiast, moja żona uzna· 
la za stosowne zbagatelizować 
ten pod każdym wzoLędem o­
czywisty fa,kt.., Tak, jakkoL· 
wiek trndno ml by!o w to u· 
wierzyć, rzec:zywlstolć m6wila 
sama za siebie. Kobieta, kt6r4 
pojqlem za żonę, byla bez 
W<ttpienla obciążona drobno­
młeszczamJc<t ma!ostkowoścl<t. 

Dla zabezptecze nia się przed 
dalszymi komplikacjami, jakle 
pnynos\ zazwvczaj rozsypanie 
&olł, odpukałem &ledem ra.<11 w 
niemalowane drzewo 

Kiedy wychodzi!em z domti, 
drogę przebieg! mi czarn11 kot. 

Rozrywki umysłowe 

ahua 
Od,zytot IY\Vł kilqi\rl or•n podot 

P•tudcnll" literąclll I pr<>wd~iwt nai• 
włsko Jej ·autora. 

HĄlłAD.l 

Juhas kocha dn.i9ie-tnecle, 
PO<jholonin Cole'), 
Kaszub Ody";,, Pól dwa-wfPak t1.1 
I mone wspaniałe. 

i Całe - Roz-dwo-tnecl•• 

Termin noclsyłanlC1 rorwlqiań - i łf• 
godnie. 

Roiwlqranle rocfol'i roiryw•owych 
dnia 12 fistopodo br.: 

t. Starodo Uustrowona • B. CMSlłe 
- ufłok9le"I•''. 

a. S•arotla • LeMo"i.' 

!1109rody hlqiko·Ne '" prowldłow• 
r&lwł'ttctnłe pnynaJwutleJ Jednego ,.,. 
danio ro;rywl<ow1go 1 cl"I" 5 ll1toppd• 
br. wylolO\lllO li: 

1. 8clłbor11 Mich!llok, todt, ul, B, J„ 
1elewlcto 9, m. 3. 

I. Stonłtłew Klu•k•, Słerołł1, Zeł'łl' 
sto Mało. 

l. Apolonio loro!, l6df, ul. Wysełca 
Il,"'·~. 

I. Ado111 ie,...... ł.6clł. ul. lodlool• 
n la 54. 

S. Henryk Woliński, lamno, wlt•ł Gfll' 
dte NOYte. 

6. Groi1na Wojlcialc, l6dł, ul. '"" 
dto.!nloflo 88, m. 23. 

Ął~ 
pod redakcją mistrza klasy międzynarodowej K. Makarczyka 

GAMBIT HETMANĄ 
grani w tuml•iu kand1do1M, 

Mosl<wa - paJddernlk br. 

Biele: Be>nsenko. 
Czarne' Zworyldnq. 

1. dl, $16 2. cl, d s. lcJ. d5 4. GgJ, 
d 5. cd, cd 6. Hxd,, 0•7 7, .... Sci I. 
HeJ, Sxd5 9. ed, OlgS IO. fi, lcbł 11, 
0-0-0, Ge7 12. Hdl, .Sii 

W tef pozycji giywono 12. de, Hc7 13. 
eł, Kf8 albo Kxf7. W porlilt 8orlHn~<> -
GurfiSikel w tym samym tuml•Ju bylo 
12„„ S•d5 i biale otnymoly lopuq po­
•Y•Ję· W tej partii Zworykl"a o"'ygot"' 
wa o o-stre posunięcie, nl• tnane dotcid 
W ltw, teorii debiutów. 

13. Gb5+1 
Najlepłlo kontynuacja. No 15. Io nó• 

stqpiloby 13„„ Clg5+ 1 bi ałe munq 
grać Wd2. oddajqc Jo~ołt, gdyt no U. 
Kb1 Ciome wy9rywafq1 14„„ 015+ 15, 
Seł, Hxd51 ltd. 

u„„ Kl8 I u. le I, 
Nledob•e byloby 14. Hxe5 wobec Gd6 

I następnie Hc7. 
u„„ Gg5+ 15. Kb1, OIH 1'. S.4, 

lxd5 17. 513, $e3 18. Hbl+, He7 19. 
Wdf, G"' 20. Wh~1, g61 

OCiywljcie ni• 20„„ Sxg2 we>bec 21. 
Wedll itd, 

Ciarne: Zwoiylclna, 

8lole1 Bonatnko. 

21, HdO 
Dol'/che&at b1al1 grały dob"'•· T• 

roi nolela/o gro~ 21. g3l I biole zoch0o 
wulq priewogę. 

21„„ Sxg2 22. e6f Gg7 SJ, s.s, 
Sxel (lepiej Gxe.5J 21, Wd7, Oxeł 11. 
HreS, ft :16. Wxo7. 
Więcej nons dawało 26. Hiii, Wdł 

'Z'l. Hh6+. 
2'1„„ fe 27. Wf7+, Kgl te. 01.I, 

01e1+ I biele się poddolr. 

„ 


